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Maria Dąbrowska pod opieką braci'

M ic  sita Dr©airi mawiirit?
Dlaczego nie wytoczono dochodzeń przeciwko członkom lóż!

W  nleadelę 23 b m. opublikc-| 
waliśmy doniesienia miesięcznika 
angielskego „New  Age“ a wraz z 
nami . zereg innycn organów pra 
sy polskiej o wizycie przeustawi- 
rieli maroncr i agieisluej w  Pol­
sce.

Zarowno w  tym artykule, jak i 
w wielu naszych poprzednich do­
niesieniach wymienialiśmy sze­
reg nazwisk maronów polskich. 
Naóze rewelacje nie spotkał} się 
z żadnym zaprzeczeniem zaintere­
sowanych osób. Ostatnio wymie­
nieni zostali Fp. Stanisław Stę- 
powski, Zbigniew Skokowsk* i Hi­
polit Gliwic.

(Tzupełiuając tę informację, 
»a rto  dodać pewne snczegoly, któ 
ce mogi| rzucić nieco światła na 
roię p. Stępo* sLiego. Jak zdoła­
liśmy ustalić, p- Stępowski miesz­
ka przy al. Polnej 40 m. 31 w  lo 
kalu p. M arii I/ąDrowsuej, zna • j 
nej pisarki w  charakterze sublo 
katora.

Czytelnicy przypominają sobie 
niewątpliwie charakterystyczna 
zmianę frontu p. Dąbrowskiej. 
Niegdyś Uchodziła ona za pisarkę 
katolicką i jako taka zyskała so 
bie znaczną poczyiność, a tym 
samym wpływy w szerokich ko 
łach polskich.

Po zajściach akademickich, w  
l i^topadzie 1936 r. p Maria Dą­
browska zamieściła na lamacn wy 
choazącego wówcza. „Dziennika 
Popularnego" artykuł napastują­
cy polską młodzież akademicką w 
niewybrednej formie i jaskrawo 
broniący .tanowisLa żydów Jed­
nocześnie dokonało się zbliżenie 
p Marii Dąbrowskiej do grupy 
„Wiadomości Literackich". 
Tajemnica nagłej .zir.any fron­

tu p Dąbrowskiej jest obecnie 
wyjaśniona. Niewątpliwie oddzia­
łały tu wpływy sublokatora, p. 
Stępowskiego, który z ramienia 
masonerii opiekuje się widać pi­
sarką i jej działalnością publicz­
ną.

Naieży tu jeszcze dodać, że 
pp. Stępowski i Skokowski są 
urzędnikami państwowymi.

Opinia publiczna jest słusznie 
zaniepokojona rozw o jem 
wów masonerii.

Min<jł tydzień od czasu ogło­
szenia naszych outatnich rewela- 
cyj» upłynęło parę miesięcy od 
chwili, gdy wymieniliśmy szereg 

wply- j innych nazwisk osób należących 
do masonerii. Nie slychac nic,

Doktór med. Karlu Fiszer
N o w a powieść „A B C

Doktór medycyny Karin - Fiszer przeżywa głęboki dramat. 
Konflikt lekarski między uczuciem a obowiązkiem wobec pacjenta, 
splot tragicznych wydarzeń, które mu towarzyszą, skiaua się na . 
tło tragicrnycn i emocjonujących przeżyć bohaterki powieści p. t. 
„DOKTÓR M E D Y C Y N Y  K A R IN  FISZER " znanej i głośnej powie­
ściopisarki niemieckiej Heddy Westenberger. Powieść ta, której 
druh w najbliższych dniach rozpoczniemy na łamach „A B C " trzy­
ma Czytelnika w  nieustannym napięciu, zmuszając go do przeży­
wania wraz z bohaterką jej radości i cierpień.

aby władze wszczęły przeciwko 
tym osobom duchodzeme z art. 
165 Kodeksu Karnego, który mó­
wi przeież wyraźnie: „Kto bierze 
uaział w  związmi, którego istnie­
nie, ustrój lub cel, ma pozostać 
tajemnicą wobec władzy państwo 
wej, podlega karze więzienia do 
lat trzech, lub aresztu do lat 
trzech".

Dlaczego władze wy miaru spra­
wiedliwości nie skorzystały z te­
go artykułu? Dlaczego masoneria 
nadał prowadzi bezkarnie swą 
wrogą interesom narodu i pań- 
atwa działalność? Jasie siły dzia­
łają na rzecz ochrony rycerzy 
„kielnt" w Polsce?
■ Odpowiedni na te wszystkie py­

tania domaga się dziś opinia pu- j 
baczna Domaga się ona również 
wszczęcia dochodzeń przeciwko 
członkom lóż masońskich w Pol­
sce. .

Dziś-na )asn-ej Górze
hapyżs do sto,nity iniitma
o  p i e l g r z y m c e  a t a d e m e k e i

Centralny Komitet ślubowań Jasnogórskich otrzymał następu­
jące pismo najwyższych aostejnikow kościoła w Polsce o piel­
grzymce akademickiej na Jasną Górę.

Do
Prezydium Centralnego Komitetu Ślubowań Jasnogórskich

w Warszawie.
Uczestnikom tegorocznej ogólnopolskiej pielgrzymki akademic­

kiej na Jasną Górę przesyłam prymasowskie błogosławieństwo —. 
zarazem wyrażam serdeczne uznanie ala pracy Centralnego Komi­
tetu oraz nadzieję, że dla wielkich ideałów i wzniosłych celów pod­
jęta inicjatywa się ziści i obfitować będzie w  bogaty plon.

(— ) August Kardynał i.lond.
C E N T R A LN Y  KO M ITET A K AD EM IC K IC H  ŚLU B O W A Ń  

ł  JASNOGÓRSKICH
w  Waiszawie,

Zeezłoroczna ogólno • akademicka pielgrzy mka Jasnogórska by­
ła prawdziwą dla mnie radością. Cieszę się jeszcze bardziej, że ta 
piękna idea trwa nadal i żt w  tym roau wyrusza pouotma pielg- 
Esymkn na jasną Gorę. .

% największą chęcią zgadzam się nr. przyjęcie nad nią protek 
toratu, a pracom Centralnego Komitetu Akademickiego ślubowań  
Jasnogórskich jakoteż wszystkim uczestnikom pielgrzymki z całego 
serca pizesylam swoje aicypasterskh błogosławieństwo.

’ (— ) A. K ARD  RAKOW SKI.

Osada Kurów w p w e i u c n
25  d o m ó w  s p ł o n ę ł o

Duża osada Kurów, leżąca na d r »
1 dze Warszawa —  LuDlin, parna w 
nocy 28 b m pastwą pożaru, który 

! powstał w  stodoło w. Guza, prawdo- 
I pooobrie od niedopałka z papierosa. 
! Ogień, podsycana wiatrem w bardzo 
) Krótkim czasie ODjął szereg gospo- 
; darstw rozszerzając się c«raz bar* 
dziej. Wobec rozszalałego żywiołu 
płomieni miejscowa straż pożarna 
stanęła Dezradnie. Dopiero, sprowa­
dzona z Lub.ina, miejska e1 ra ż ognio­
wa pożar zlikwidowała. Ofiarą jego

padło 25 budynków mieszkalnych, 60 
zabuaowań gospodarczych, wiele in­
wentarza martwego i skór, przezna­
czonych na w jt o d  kożuchów. Z in­
wentarza żywego zginęło 47 świń, 
13 krów, 1 koń i mnóstwo drobiu. 
Ogólne straty wynoszą około ćwierć 
miliona złotych. N a  miejsce katastro 
falnego pożaru wyjechali przedstawi­
ciele wiadz administracyjnych i sa­
morządowych, celem zbadania roz­
miaru klęski. Wiele rodzin pozostało 
nez dachu nad głową. (W .)

Alibi oskarKnych narodowców
ustalała św iadkow ie obrony

KRAKÓW , 29. 5. (telefonem od 
specjalnego wysłannika ,,ABC“ ). W  
dziewiątym dniu procesu 49-ciu u- 
czestników marszu na Myślenice sąd 
zakończył przesłuchiwanie świad­
ków oskarżenia.

Jako pierwrzy ze świadków odwo­
dowych staje przed pulpitem Feliks

Salawa, który ma stwierdzić ahói >  
skarżonego Brożka. Sąd przesłuchał 
jeszcze 20-tu świadków alibi stów, 
składających zeznania na korzyść po 
szczególnych jskarżon} ch. świadko­
wie skarżyli się róv nież na trudności, 
które jako narodowcy napotyka’.. 
przy uzyskaniu pracy

Znaczenie pielgrzym ki

Straik ro c o m k ó w
w  RjćomsKU

W  Radomsku wybuchł strajk okupa­
cyjny wszystkich robotników sezono­
wych w liczbie 230 osób. Robotnicy żą 
dają podwyżki płac 4 zi. dniówki oraz 
zatrudnienia 5 dm w  tygodniu. Obec­
nie robotn cy otrzymywali wyzyskiw. 
ne stawki wahające się 2.75 zi. i 3.20 
zł., przvczym zastosowano wzgledem 
nich średniowieczny akord Robotnicy 
nię mogąc dłużej zuosć tego wyzysku 
przystąpili do strajku.

F ł o t n y  p i t o p
M E K S Y K , 29. 5. Obsunęła się 

ziemia w  zagłęb.u naftowym w  
pobLżu m. T 'e lpu jahua. 3 milio­
ny ton błota, przesiąkniętego na f  
tą zalało miasteczko, rozlewając  
Slp na przestrzeni 2 kim dotych­
czas wydobyto 53 trupy oraz 24 
rannych, z czego 10 ciężko.

D oroczna p ie lgrzym ka m ło ­
dzieży akadem ick ie j na Jasną 
G orę  św iadczy o u trw alan iu  
się w  życiu m łodego pokolen ia  
głębok ich  p rzeobrażeń  #

P rzed w o jen n y  nacjonalizm  
tak w  Polsce, jak  i w  innych  
kra jach , odznacza ł się in d jfe -  
rentyzm em  re lig ijnym  Jeżeli 
w  k ra jach  o ludności i trady­
cji katolick iej b y ł usposobio ­
ny przychyln  e c’.o o rgan izacji 
Kościoła i jego  p rzedstaw i­
cieli, to czynił to w  zasadzie z 
w yrach ow an ia  politycznego. 
U v  ażał, że re ljg ia  katolicka  
jesł czynnikiem  o w ysokiej 
wartości w  w ych ow an iu  m as  
i w zm acnia w  nich poczucie  
tradycji n arodow ej.

P rzed w o jen n y  nacjonalizm  
przesiąknięty by ł racjonalisty  

i czną filo zo fią  pozytyw izm u. 
Zim ny, przyrodniczy, „nauko- 

j tvy“  rozum  poucza ł o narodzie  
i o stosunku człow ieka  lo 
wszystkich sp raw  Przy tak im 
ujęciu re lig id  s taw a ła  się spra  
w ą  p ryw atn ą  jednostki, w y ­

znaw an ie  je j przez n a ro d o w ­
ców w ierzących  o d byw a ło  się 
w styd liw ie  w  na jba rdz ie j u- 
kry lyeh  zakątkach duszy. N a ­
wet zdejm ow anie czapki przed  
m ijanym  kościołem  uchodziło  
za afiszow an ie  się, dow odzące  
braku  dobrego  sm aku.

W  kościołach spośród t. zw. 
inteligencji w id y w a ło  się w  
nader skrom nej liczbie je d y ­
nie m ężczyzn starych i nie 
wiele w ięcej kobiet. N a w y  
św iątyni w ype łn ia li n aogó ł lu  
dzie niewykbztałeeni, znow u z 
ogrom ną p rzew agą  kobiet. W  
tych w arun kach  nic dziw ne­
go, że organ izacje  polityczne, 
nawet te o poglądach  narodo ­
wych, odnosiły  się do Kościo­
ła  oportunistycznie, jak- do 
rea lnej siły  politycznej, m a ją ­
cej w p ływ  na m asy. W  danym  
położeniu  u w aża ły  go zs 
sprzym ierzeńca politycznego, 
w  rzadszych w ypadkach  za 
przeciw n ika, zawfsze za czyn­
nik, n ada jący  się do pewrnej 
gry politycznej.

Jakaż w  Polsce zm iana od  
tych czasów ! N ac jon a lizm  poi 
ski nie poszedł ś ladam i tych 
ruchów’ narodow ych , które na 
tle totalnego państw a w  ten, 
czy m ny sposób tw orzą z na ­
c jonalizm u uow’ą religię, ja ­
kiś neopoganizm  P izeeiw n ie . 
W ia ra  katolicka ogarnęła naj 
szersze k o ła  m łodego  pokole­
nia i o lbrzym i rozrost odset­
ka w ierzących  zepchnął na  
bok resztki przedstaw icieli po  
zytywistycznego nac jonaliz ­
mu D zięk i temu w życiu m ło  
dego, narodow ego  pokolen ia  
re lig ia  przesta ła  być rzeczą 
pryw atną, w yzn aw an ie  i prali 
tykowanie je j od byw a  się w  
sposób naturalny, a  w ię c  p u ­
b l i c z n ie  i  z b io r o w o .

D oroczna p ie lgrzym ka m ło ­
dzieży akadem ickiej na Jasną 
G órę jest zb io row ą m an ifesta­
cją re lig ijną. P ie lgrzym ka jest 
z istoty sw ej aktem re lig ij­
nym. Ob j aw i a  się to i w tym, 
że nikt z je j uczestników  nie 
zam ierza  ,z tej m anifestacji

kuć dla sw o je j o rgan izacji k a ­
p itału  party jnego, że każdą  
taką p róbę  katolik  m usia łby  
uw’azać za nadużycie p ie l­
grzym ki. A le  p ie lgrzym ka jest 
tak że , i m an ifestacją  zbioro  
w ą. N ik t się nie wstydzi, ani 
nie lęka  tego aktu, nikt me 
u w aża  go za rzecz pry we tną, 
nikt nie zaprzecza, że d z is ia j  
s z c z e g ó ln ie  m a  o n  d o n io s ło ś ć  
p u b l ic z n ą .

Dziś Kościół katolicki odzy­
skał w  życiu m łodego  poko le ­
n ia polskiego sw o ją  w iek ow ą  
rolę. D ziś jest on w  jego  o- 
czach organ izacią  w yzn aw ców  
re lig 'i Chrystusow ej na ziemi 
i w  tym sw oim  charakterze  
stoi ponad  narodam i i ponad  
ich rachubam i politycznym i. 
N ie  znaczy to jednak , by  K o­
ściół w  sp raw ach  politycznych  
m ógł za jm ow ać  pozycję obo ­
jętnego w idza . W ła śn ie  j ako  
przedstaw iciel religii i w yn ika  
ącej z niej etyki m usi Kościół 

dbać o w cie lan ie  w  życie pu - 
cDOKOŃCZENIE N A  STU. 2-ej)

Dwóch spośród awiadsów wita się 
z oskarżonymi okrzykiem: „Czo­
łem!", za co zosiają skarceni przez 
przew „dniczącego.

Szereg świadków zeznaje na oko­
liczność, że osk. Piszczek powrócił z 
Chorowic do domu i nie brał udziału 
w najściu na Myślenice. Świadek SU  
fan Pałka twierdzi, że w przeddzień 
wigilii św. Jana oskarżony Piszczel 
przyszedł do niego o g. 23-ej i prze­
siedział ze trzy godziny. Maria Pis­
korz zeznaje również, że nudziła Pisz­
czka w aniu 23 czerwca o b-ej rano.

Z kolei sąc.' bada świadków, którzy 
mają ustalić alibi oskarżonego Płon­
ki. Matka jego, Agnieszka, twierdzi 
że spał on ze swoim młodszym przy 
rodnim bratem tego dnia w stodole. 
Jan Pobożniak, przyrodni brat osk. 
Płonki zeznał, że sypiają oni razem 
w stodole i nie przypomina sobie, by 
w czerwcu byl taki dzień, w któ- 
rymby razem z nim nie spał- 

świadek Zygmunt Kłyś twierdzi,, 
że Płonka byt u niego w dniu 23 
czerwca na robotach. Świadek Manan 

Zmuda zezntje, ze w dniu 23 czerw­
ca o godz. 7-ej rano rozmawiał z 
Płonką nr ul. Kalwaryjskiej,

Po tych zeznaniach świadków’, sąd 
odroczył rozprawę do pomedziałsu. 
W  poniedziałek w dalszym ciągu za­
znawać będą świadkowie odwodowi

3(1 tys. szklarzu strs kire
P R A G A , 2°. 5. W  okolicy Czes­

kiego Brodu, Turnow a i Jsbłońca  
rozpoczęło strajk 30.000 szklarzy. 
Przem ysł szklarski jest w  tych 
okolicach przemysłem w  większo­
ści domowym

M A B C ” w a ł c z u  o  W i e l k a  P o l s k ę
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, aiL ■ . .  i 1 ■ . i  i ^ K A  i sól krystaliczna lub proszkowana
znakomite środk. w  nawykowym zaparciu stolce- Żądać w  aptekach i składach aptecznych

Jeszcze o „Poclągu-widmie”
Zrozpaczeni pracownicy rozpoczęli okupacje

b iu r  t o w a r z y s t w a  P o p i e r a n i a  W y t w ó r c z c ś c i  K r a j o w e j
W piątek o g. 9-ej rano pracownicy 

Pociągu — Wystawy Centralnego To 
warzystv. a Popierania Wytwórczości 
Krajowej rozpoczęli okupację biur 
Towarzystwa przy uL Szpitalnej 5, 
uoijagajacr się wypłacenia Im zale­
głych poborów. Pretensje 12 praco­
wników, którzy okupują lokal sięgają 
łącznie z odszkodowaniami za okre„ 
wymówienia i inlopuw sumy 20 tys. 
złotych.

Pracownicy pociągu-wystawy, któ- 
n  :h odsyłano koiejno od jednych 
władz 00 drugich tą całkowicie zre­
zygnowani i postanowili nie ustąpić

W Y b lÓ b C  y©©1

t a C Z E M - M M

w swojej walc. lopótd ich słuszne 
pretensje nie zastaną zaspokojone.

W dniu dzisiejszym delegacja pra­
cowników ma być przyjęta na spec 
jainej audiencji Frzez piemiera gen. 
Saaldnow skiego, któremu przedstawi 
sytuację.

*  »  »

Trwający oć dłuższego czasu suan- 
dal dokoła pociągu • wystawy, który 
zyskał już sobie miano „pociągu - wi­
dma", przeatuża się i zaostrza się na 
nowo*.

Pracownicy, kiórzy swą ofiarną 
pracą umożliwili powstanie i Istnienie 
tej placówki, w tej chwili żądają je­
dynie zaspokojenia ich słusznych pn. 
tensji finansowych- Dalsza egzysten­
cja pociągu wystawy stata się niemo 
żfiwa wobec stanowiska min. Komu­
nikacji, co przesądziło o niewyrusze- 
niu pociągu na następną turę.

Dlaczego jednak nie zlikwiduje się 
przyzwoicie tej Imprezy? Pracowni- 
ków odsyła się ud Annasza do Kaj­
fasza, a tymczasem wielu i  nich znaj­
duje się już dz<slaj w smajne; nędzy,

Znaczfinle pielgrzymki
(DuKuftczenie ze str. 1 ej)

bliczne zasad, zgodnycn z nad 
ką Chrystusa. Dbałość o zasa­
dy jest wytyczną działalności 
Kościoła, jako całości. W gra­
nicach przestrzegani zasad 
każdy katolik ma daleko idą­
cą swobodę w szczegółach, 

Dlatego to każdy program 
polityczny, gospodarczy, czy 
społeczny, który pragnie mie­
ścić się ss granicach wierzeń 
katolickich, musi dbać nie ty 1 
ko o to, b\ nie przekroczył za 
sad katolicyzmu, ale także i o 
to. by dawał wyraz tendencji 
du ich ucieleśnienia w życiu 
publicznym Z drugiej strony 
k3 *dy ruch polityczny, który 
pragnie pozostać w ramach 
katolicyzmu, musi unikać na­
wet odruchowych prób do 
stwarzania dla celów poliłycz 
no - partyjnych pozoru, jako­

by się uważał za jedyny rze­
telny wyraz katolicyzmu w ży 
ciu publicznym, jakoby usiło­
wał w jakimkolwiek zakresie 
zastąpić w wykładzie zasad 
katolickich jedyną powołaną 
do tego organizację. Kościół 
katolicki

Ramy, pozostawione przez 
Kościół dla swobodnego wcie­
lania w życie zasad nauki 
Chrystusa są bardzo szerokie. 
W tych ramach może doskona 
łe się rozwijać polski nacjona 
lizm. Ale te ramy zasad, jak­
kolwiek szerokie, nie dadzą się 
dowolnie rozciągać. Są one 
nienaruszalne.

Takie uwagi nasunęły mi 
przeobrażenia w Polsce, któ­
rych świadectwem jest dorocz 
na pielgrzymka Jasnugórska, 

Tadeusz Gluzinski

(h o t kawiarnie jak grzyby wyrastają wszędzie 
u BLIKLEGO wciąż pełna byro, jest 1 b ę d z ie » ! « . ; »

P H I L I P S

Niedziela, dnia 30 maja

.Co Sygnał czasu i pieśń majowa z 
vńeży Alanackiej w Krakowie. 8.15 
Audycja dla wsi. 9.00 T.-ansm nabo- 
Warszawie Po nabożeńs vie ok. g. 
10<30 „Jan Senastian Bach" (nowe na- 
żeristwa z kościoła św. Krzyża w 
grat a). n.OO Koncert orkiestry di lej 
Dyr. Tramwajów . Autobusów Aiiej- 
skich Transm. z Piacn na Rozdrożu. 
U -57 Sygnał czasu i hejnał z wieży 
ratuszowe' w Warszawie. 1J 03 Wiel­
ki poranek rozryę.kowy. Wykonawcy: 
\lala irk.esua P. R., Maryi 1 Karwow­
ska, Tadeusz Olsza i inni. Taransm. 
z cukierni „Bagate'a“ Pakowsktego. 
14-00 Orkiestra Mark.. W bera i Regi- 
nald rort (Organy Wurlitrara) (płyty) 
14-40 „Wszystkiego po trochu" —  au­
dycja dla dz ecl. 15.UU „Audycja dla 
wsi". 16-00 Muzyka ludowa w  w ykj- 
naniu ork. Władysława Krajkowskb- 
go, Haliny Sa.vick.ej Wyszkowskiej 
—  śpiew. Jana KowaNkiego —  refre­
ny (z Łodz:). 16-35 Muzyka fortepia­
nowa na t 1 ?ce, StePa Dobryszycka i 
i Ignacy Rosenbaum I7.O0 Sluchrwi- 
ske Tadeusza Kańskiego d. t. ,,,'ak 
lasiek o Pyrtolowom dusyckę z dia­
błami tańcował *. 17-30 Przemówienie 
posła Edwina Wagnera, przewodniczą 
cego Społecznego Komitetu Radijfo- 
nizacji Kraju. 17:35 Reportaż z Dnia 
Propagandy Pad a w  stolicy. 18-00 
„Yerbum nobile" _  oper» w j-ym 
akcie Stanisława Moniuszki. T-ms-n. 
z Teatru na wyspie w  Łazienkach. 
19.20 „Na Dzień Matki" _  pogadan­
ka, 19 35 Utwory *krzyp‘ owe w  wy­
konaniu Wacława Kochańsk.ego. 20.00 
Lekkie me'odie na różnych instru­
mentach (płyty). 21-00 Wesołą mdy- 
cja 21-40 Rspcrtaż z zawodów c a ł­
kowych „Polska —  N emcy" (z Toru­
nia!. 22.00 Koncert wieczorny. Ork 
Wileńska Michał Zabeyda-Sumicki _  
śpiew.

Waiizawa II (Mokotowj
15-00 Koncert orkiestry wojskowej. 

Transm. z P acu Weteranów na Pra­
dze. 16.OO „Rapsodie" (ołyty). 17-00 
U fragm^n. uroczystości pośwecęrtia

sztandaru Gimnazjum Miejskiego im. 
płk. Lisa-Kuii w Warszawie. 22-00 
WTadomości sportowe. 22 05 „Wie­
czornica taneczna" (płyty).

Poniedziałek dn. 31 mata
6.15 Pieśń majowa z Wieży Mariac 

kiej w  Krakowie, ó.18 Gimnastyka 
Ó235 Muzyka (płyty „Polydor”). 7.10 
Muzka (płyty) 7.15 Audy.-ja dla pobo­
rowych. 7.35 Muzyica (pł.) 7.00 Au­
dycja dla Szkęł. 7.10 „Ciągnienie mi­
liona”” —  Transmisja z Gmachu Gem 
Dyr. Loterii Państwowej. 11.30 „Ac 
dycja dla szkół” łj.>7 Sygnał czasu 
hejiiał z Krakowa. 12.15 „Zielarstwo w 
Polsce”-’ —  nogadanka dla gospodyń 
wiejskich 12.25 Orkiestra mandolini- 
stów , Sempore Vivo” (z  Poznania) 
15.45 Wiadieiicści gospodarcze. 16.00 
„Neco o ryżu ze śmietaną —  więcej o 
ryżu bez niej” pogadanka dla dziec* 
starszych. 16.15 Pieśm regionalne z 
Polesia w  wykonaniu chóru szkoły po 
wszechnej w Dawidgród<u. 16-45 „500 
łat polsk ej gościnności'”’ —  fel eton. 
17 0Ó Koncert sotistow. Konrad Żele­
chowski —  śpiew, kafał Haller —  
wiolonczela. 17.50 „Pol.ckie sieci na 
Atlantyku” pogadanka irf.OU „Ślaz; r 
ka techniczn.,” 18 i5 Wiązank' melodii 
(płyty). 19.00 Audycji strzelecka p. 
1 ,”,Do obozu po zdrowie" 19.40 Po­
gadanka sportow- 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20 00 Muzyka rozrywkowa 
w  wykonaniu Orkiestry W ileńskiej.
21.00 Muzyka taneczna w  wykonaniu 
Orkiestry Wileńskiej z udziałem Ma­
riana Wawrzkowicza (refre-w). 21.45 
„Bitwa o Chorążankę” — opowiada­
ni* U gmunta Kaczkowsk:ego (I )
22.00 Rec tal śpiewaczy Flory Mou- 
laert — Maes. 22.35 Cezar Franek (ply 
ty)-

W AR SZAW A U (Mokotów)
13OO Muzyka rozrywkowa (płyty)

14.00 Parę .nformac ’ 14.05 „Siarę 
przeboje” ló .]0 .Życie kulturalne sto- 
licy” 15.15 Orkiestra 1 sol »e. mediolań 
skiej „La Scali” ('płyty). 22.00 Wia- 
aoności sportowe 22.05 Muzyka iek- 
ka (płyty' 23.00 Zmierzch renortażu” 
—  szkic meracKj. 23 18 Muzyka tanecz 
ną (płyty).

wielu osobom ta i^dza grozi w naj­
bliższych dniach, podczar gdy wszy­
scy mają poważne należności w to­
warzystwie.

Sądzimy, źe zarówno w imię spra­
wiedliwości, jak i w dobrze zrozu­
mianym Interesie powagi władz, któ- 
Te tą imprezę aozorowały, należałoby 
pretensje pracowników jak najszyb­
ciej zaspokoić.

ABC sportowe

Europa—Ameryka 8:8
Chmielewski i ipr.lus p rze g ryw a ją  w  Chicago

Itozegrany w sobotę o godz. 4-ej 
nad ranem według czasu europejskie- 
go w Chicagr mecz pomiędzy repre­
zentacjami uukscrskimi Łuropy i Amt 
ryki zgromadził na stadionie w Chica­
go 25 tysięcy widzów. Obecnych byló 
również ba.dzo dużo Polaków, któ­
rzy prz; byli puwuać ptdskicn bokse­
rów \ alcząryth w reprezentacji Eu­
ropy Mecz otrzymał uroczyste ramy 
sootkań międzypaństwowycn z tą róż 
nicą, ie odegrano przca zawodami 
hymny narodowe roiskl Włucn, Nie­
miec i Ameryki. Nad masztami po­
wiewały Hagi tycf państw, Idórych 
uJhserzy biorą uaział w -awoaach 
M. u,, oczywiście tównież flaga pol­
ska. ,

Zawody zakończyły sie właściwie 
sukcesem Europy, która wywalczyła 
z suną reprezentacją Ame.yki na wła 
snym -erenle wynik remisowy 8:8- 
Niestety, obaj Polacy przegrali swoje 
wałku

Cnu.ieiewskiemu odtorano niewąt­
pliwie zwycięstwo nad murzynem 
amerykarisłdu. Al Ward,ow‘em. Folak 
...iaf aość wyraźną przewag, i spot- 
„anie wygrał «łezb>cznie na punkty. 
Jedynie w pierwszych sekundach 
Waralow zaskoczył Polaka, a nawet 
rzucił go .ia .nomen? na deskL Draga 
runda wykazał, już miażdżącą pize- 
- agę Chmielewskiego, a muiT/n na- 
lazł się . nawet o k- >k od nokautu, a

Wspaniały sukces Jędrzejowskiej
P o l k a  b i j e  p i e r w s z ą  r a k i e t ę  ś w i a t a

Na międzynarodowych mlotrzo- 
a i w-adi tenisowych F.ancji ; Jędrze­
jowska odniosła w p.ąteh wspanla,., 
sukces, bijąc w ćwierćfinałach pit.w- 
szą rakietę świata Ar irykankę Js 
cobs w dwót-h setach 6:3, 6*4. Polka 
wygrała zasłużenie i właściwie bez 
większego v ysiłku Grałz ona bez­
błędnie, nie pozwałająę przec.wmczcc 
dojść do głosu. Sukcrs Jędrzejów 
skiej jest tym większy, ie wygrała 
ona z Amerykanką ua tak ważnym 
międzynaroduwym turnieju, jakim s« 
mistrzostwa Francji, to też Polks 
ma zapewnioną dobrą lokatę na tegc 
tocznej liście Myersa obecnego 
zresztą na meczu.

W 1-ym secie Jędrzejowska pro­
wadzi ó :l i 5:2. Amerykanka popra­
wia na 5:3, alr oddaje następnego 
gema, a zarazem i seta Pulce. W  
drugim setie walka była bardziej

wyrównana, przy czym |acobs prowa 
dzi dwukrotnie 3:1 i 3dL gdy Polka 
poprawiła na 4:3 ns swoją korzyść, 
Amerykanka z największym trudem 
wyrównała, ale to było już wezystka 
na co mogłr się zdobyć. Następne ge­
my wygrywa Polka, kończąc spotka­
nie bez straty seta.

r)c półfinałów zaKwalifikowały się: 
Jędrzejowska,. Mathieu, Sperling i 
De la Yaldene. Pollta gra półfinał z 
pierwszą rakietą Francji Mathle_ 
Sj^rling spotyka się w drugim półfl 
naie z De la Yaldene. W razie zwy­
cięstwa Jędrzejowska rozegrałaby 
finał z Dunką Sperling, z którą ani 
rztu dotychczas nie wygrała.

W  spotkaniach panów zakończono 
również ćwierćfinały. Niemiec Hen­
kel pokonał Anglika Haghesa 6:3, 
6:4, 6:2, a Bousens juniora czeskiego 
Cejnara, bijąc go 6:2, 6:2, 6:1.

W  póP ina! ch spotkają się Henkel 
Destremeau a Austin z Boussus.

raz odpoczywał na deskach do 9 cło. 
Ve ostatniej rundzie obaj zawodnicy 
byli zmęczeni, niemniej lekką prze -  i 
gę wynaza: Chmielewski. Oiaeczenie 
sędziów wywmalc burzuwe protesty 
wśród iuacznej części publiczności 
"  Drugi z Polaków, Polus orzegrał 
wysoko na p mkty z murzynem ume 
rykańskim. Willianiem Joyce*m. Za 
wyjątkiem pie-wsze’ rund? murzyn 
górował znacznie i wygra zasłuże­
nie.

Inne wyniK. byl/naslvpujące:
W .liuszej Ui so (Ameryka) pokonał 

ni pun.ity Włochu Matta 
w Koguciej Kai.irath (Ameryka) 

nrzegrał v ysoko na p„nkty z Wło­
chem Sergo, 

w lekkiej Nue/nberg (Niemcy) wy­
gra* z . lerykaninem Kozo>e.

w lółśredniej r.ie.nlcc Minach od­
niósł zwycięstwo nad pattiersunem 
lA mery na), 

w półciężkiej U.ocu Musiro wygn.* 
z Ameryitaninem Western.

w ciężkiej Franklin (Ameryka) zno­
kautował w 1 zj rundzie Nieme 1 Run- 
ge. • -  -

Polska rakieta „ E b K A ”  spełnia swe zadanie
Hasła samowystarczalności gospc 

darczej kraju przenikają cc raz bar­
dziej do każdej dziedziny rodzimej 
produkcji Chęć uniezależnienia się 
od zagranicy dotarła również i do 
polskiej produkcji sportowej.

Przed paru laty wypuszczono, na 
rniek polsksi rak;eta „EGRA", wy­
łącznie wykonana w kraju, zaletami 
swymi przewyższa wszelkie rakiety 
zagraniczne. Rakieta „EGRA" wyro 
zma się wśród innych rakiet swą mo­

cą, precyzyjnym wykonanym i  har­
monijnymi kształtami a  przede 
wszystkim niską ceną. To też z ra­
dością musimy stwierdzić, ie  pra­
wie wszysm? nasi tenisiści, chcąc po 
prawić .swe wyniki grają wyłącznie 
rakietami „EGRA", które nabywać 
można w firmie C. Grabowski, W ar­
szawa, ul. Szpualna 7 tel, 246 47 
oraz w większych miastach Polski 
we wszystkich składniach sporto­
wych.   ;

I ł  iadoinościgospodarcze
WIELKI ZJAZD  RZEMIOSŁA  

POMORaKIEGC  
W  czasie Targów Gdyńskich (20 

czerwca do i  lipca) w  dniach uroczy­
stego święta Muiza 27, 28 29 cze.cy­
ca b. r. odbędzie się w  Gdyni wielki 
zjazd rzemiosła pomorskiego, organi­
zowany przez Izbę Rzemieślniczą w  
Torurnu

Zjazd ten obiadować bedzie nad 
aktualnymi sorawami rzemiosła, ze 
szczególnym uwzględnieniem dzielni­
cy pomorskiej i Gdyni,

I N T E R E S U J O D C Z Y I  
Izba Handlowa Polsko -  Ł&uńsKo- 

Amerykańska urządza w  niedzielę 
30 ma,a r. b. o godi. l-ej w południe 
przy ulicy Mokotowskiej 12 m 1 :n 
tciesujący odczyt inż. Kaztmmrza Mil 
lera z Sao Pauk p. t „Jak lozbudo- 
wać handel z brazyiią za pośrednict­
wem naszej emigracji". Wejście dla 
wszystkich btzplatne.

CO M OŻE EKSPORTOW AĆ DO 
FRANCJI POLSKIE ROLNICTWO  

W  drugim kwartale r. b. romictwo 
polskie otrzymało przydział wywozo­
wy do Francji następujących kontyn­
gentów: barany, owce i jagnięra —  
470 kw., drób żywy —  30 kw. mięso 
baranie świeże— 263 kw., wędliny—20 
Ww., drób Oity— 90 kw.. jaja w  skoru­
pach  78? kw . jęczmień 6rowarnia-
ity _  7.5O kw., fasola 5500 kw., maku­
chy z nasion oleistych _  5000 kw., 
mięso mrożone —  3000 kw

&KUP TRZODY CHLEWNEJ 
DO  NIEMIEC 

Eksporterzy rozpoczęli już na te­
renie v ojewództw wileńskiego i no­
wogródzkiego skupywanie tr.ody 
chlewnej, przeznaczonej na w yw ói ao 
Niemiec „ ramach umowy kontyngen 
towej. Kontyngen* bieżący wynosi 
około 2 tys. sztuk i jesr większy od 
kontyngentu z ub. miesiąca o 50 proc.

CENY W ARZYW  
Według notowań warszawskiego 

targu warzyw, płacono w złotych za 
10n kg. buiaki —  5 —  6, cebula 20 — 
.50, pietruszka 33 —  39, rabaraar du- 
dynkowy 19 _  22, szczaw 3C —  40, 
szparag 13 0- -  150, sżpinak lo — 13. 
ziemniaki 6 —  6 50, mtode za 1 kg. 
2  —  2..50- Ceny za 100 pęczków albo

100 sztuk, botwinka —  10 — 15, ce­
bula 5 —  7, kalafiory 45 —  60, kapu­
sta biała 30 — 40, czerwona 35, kope­
rek 7 —  10, marchew 90 —  100, pie­
truszka 2(1 — 30, rzodkiewka biała 8—  
]0. Za klatkę: rzodkiewka przy wa­
dze 8 —  10 kg I .50 —  2.00. Wobec 
braku deszczów, warzywa drożeją, 
tylko marchew, kalafiory i koperek 
itoją alaoo.

CENY ŻYW CA
Według notowań Warsz. Giełdy 

Mięsnej płacono za I kg. żywej wagi 
loco targowica (w  groszach) —  woty 
dobrze opasione 82 —  86, krowy I kl. 
80 — 86, bunaje I kl. 75 —  76, cęlęta 
wysokiego gatunku powyżej 00 Kg. 
98 —  100-

CENY M ASŁA  
Za 1 kg. masła wyborowego loco 

skład odbiorcy płacono: Warszawa —
2-80 —  2 90, Lódź —  2.80 —  2.90 W’il- 
no _  2-50 —  2-60, Luhlin —  2-60 —  
2.70, Lida —  2-50 —  2-bO, Równe —  
2.55 -  2.65, Kowel —  2-50 —  2-80, 
Brześć nad Bugiem 2-50 —  2-60, Bara- 
nowicze —  2 50 —  2-bO-
W  Poznaniu za 1 kg. franco stacja na 

aawcza: masło eksportowe zł. 3.O0,
na użytek krajowy w I gat. 2-90. W  
Krakowie płacono za 1 kg. 2 80, we 
Lwowie. -2-70» w  Katowicach 2 90 —- 
3.00, w Gdym — 3-20, w Sosnowcu _
3-00 ■ -  3-30.

CENY MLEKA  
Ostatnio notowano w Warszawie 

mleko pełne na miarę w  pólhurcie —  
27 gr. za litr, w Wilnie -  2C gr. we 
Lwowie —  19 gr., w Poznaniu w  
sprzedaży butelkowej —  22 gr^ w  
sprzedaży luźnej —  i9 gi Tendencja 
spokojna.

LICZBA W YKUPIONYCH  
ŚWIADECTW PRZEM YSŁOWYCh  

W okresie od listopada r. ub. do 
kwietnia r. b. wlączr e wykupiono 
ogółem na rok podatkowy 1957 —  
650-336 swiadetw przemysłowych, w 
tym tn. in na przedsiębiorstwa prze­
mysłowe 215-847 i handlowe 407 830 

PO K O W ANIA  Z  GDAŃSKIEM  
W  dniu 3 czerwca r .b. podjęta zo­

stanie trzecia seria rozmóv v ramach 
prowadzonych obecnie poisko-góań- 
skich rokowań gospodarczych.

Ryczałt  za godziny n a d k z b o w e
wyklucza skargę o rze c zyw  sty wymiar

Ogłoszone zostało doniosłe dla o wia­
ta r,racown:czego orze.'zenie Sadu 
Najwyższego w sprawie wynagrodzeń 
za godzin' nadliczbowe.

Zdarzają się liczne wypadki, ii przy 
zw&inUniii z pracy wypłacam »ą re- 
luk< ,vanvn za Ich zgodą ryczałtowe 

odszkodowani 1 *a godziny .tadilczbo 
we. W  następstwie jednak pracovm: 
cv uznając, ii stała się im krzywda, 
występują do sądu o zasadzenie rze- 
czywistej oakiftości

Sąd Najwyższy uznał, źe ryczałty 
takie są dopuszczam* i kto się na nie 
zgodził, nl» może już później docho­
dzie pretensyj o dalszi wynagrodzę 
nie.

W  K U T N IE
zap renum erow ać „A B C" m oiu a  

u p. E . Lew&ndowbkiegp- 
(K iosL  g a ze to w y )

1 ' i i o M i  i r z f ś  p i f i n d f l e i i H f ?
Na boiskach i bieżniach całej Pokki

Siodion W„jnka Polskiego o godz. 
8.30 święto WT i PW. Zakończenie 
o 6odz 18-ej. Na stadionie rozegra­
ne zost aną liczne imprezy, na które 
wstęp będzie bezpłatny.

Tor hippiczny w Łazienkach di agi 
dzień międzynarodowych zawodów 
Konnycn. Pocz. o g. 15-ej.

Lokal Polonii o g. l l  walne zebra­
nie Mubu.

W a *er o godz- 7 rano pierw?zy 
kn k kolarsid « l  szosie na 25 kim

Ghrzanów o g. 9 wyścig koiarski 
Warszawa —  Sochaczew —  Łowicz.

Prusaków mevz finaiowy o mistrzo 
stwo Warszawy Polonia —  Znicz.

LOKal Souota pokaz gimnastyczny 
Sokoła. Poza tym odbędzie się po­
ścig automobilowy za falą radiową.

Łoćz święto W F i PW  i szernuer- 
cze mistrzostwa Polski klasy B.

NA PROWINCJI ■!
W. Hajduki mecz ligowv Ruch —• 

Craeovia.
Kraków święto WF. i P. W. mię­

dzynarodowe zawodj kolarskie na 
torze i mecz ligowy Garbarnia — 
ŁKS.

Poznań mecz ligowy Warta —  
AES.

Łęgnowo mecz kajaaowy Polska 
—  Niemcy.

ZAGR/NICĄ
Królewiec dwa międzynarodowa 

mecze lekkoatletyczne z udziałem 
Polakót W  pierwszym meczą v 
czyć będą reprezentacji Polski półn. 
z Prusami wschód., a w drugim me­
czu reprezentacje Bydgnszczy, Gdań­
sko i Królewca.

Paryż, lakończeme mistr: oetw te­
nisowych Francji.

Now a strzelnica 7 .0 .R ,
Warszawie przybywa nowa strzel­

nica małokalibrowa, podudewana 
przez Z. O. R., w pobużu Dworca 
Gdańskiego obok wiaduktu na Żoli­
borz.

Do czasu wykończenia wiaduktu, 
dujście dla pieszych od wv]otu ul. 
Bonifraterskiej na Plac Broni, lub

od ul. Szymanowskiej.
Strzelnica zostanie oiwarra w dniu 

święta PW. t. j. 3C maia in o gouz. 
10 rano inauguracją zawodów strze­
leckich członków Koła Vrarszawskie» 
go Z. O R.

Strzelnica jest dostępna dle wszyst 
kich śtowaizyazeń i oscb prywatnych.

Św ięto  W .F . 1 P . t f .  w Warszawie
Okręgowy Urząd VTF i PW  DOK. 

T. apeluje do wszystkich organizacji 
WF„ związków i klubów sportowych 
stolicy, aby solidan ie, m tsow wzię­
ły udział w rewii WF„ Która .albędzie 
się z racji dorocznego święta V*. F i 
P. W  ns Stadionie P rP. w dniu 30 
maja b. r. o godr, S .30 

W  rantach święta WF. i PW. na 
Stadionie WP. w dniu 30 bm. o

godz. 16-ej zostanie rozegrany meca 
szczypiomiaka. Reprezentacjo War­
szawy — A. Z. S. i godz 17.45, za­
wody piłki nożnej między reprezen 
tacyjnymi drużynami Warszawa —- 
Praga

Wstęp na w/w łmjjrezy i tu rewie 
WF (Stadion W P.) dl” publiczności 
bezpła*ny.

Rtm. Kulesza na czele
konkursu ujeżdżania kenia

piątek v drugiej serii krajowego 
konkursu ujeżdżania konia, osiągnię­
to następująe wynitci:

1) rtm. Kulesza na koniu Bui-Hur 
|3 okt. karnych, 2) ftm. Kuchcicki m  
Bubusiu 20, 3) rtm Strzałkowski ns 
Alaryku 20 8/12- 

U1 serii trzeciej kolejność była na­
stępująca:

1) rtm. Kulesza na Zagadce II 
16 3/12, 2) mjr. dypl. Lewicki na
Dunsanie 24 6/12, 3) rtm. Kuchcicki 
na Nasturcji 29 6/12-

Ogólne wyniki próby dodatkowej 
do konkursu ujeżdżania przedstawia­
ją się następująco:

1-szą nagrodę zdobył rtm. Kulesza 
na Zagad.e II, 2-gą nagrodę —  rtm. 
Strzałkowski na Aiaryku, 3-,a nagro­
dę   rtm. Kuchcicki na Dalmacji,
4-tą, 5-t? i 3-t4 podzielili się mjr. 
Lewicki nr Dunkanie, por - Sokołow­
ski na Wikingu 3 i ttm. Kuchcicki na 
Bubusiu, 7-ą nagrodę _  o. Schoen 
na Cudnej Panience, 8-mą nagrodę —  
gen, Anaers na Saki, 9-tą nagr >dę —  
rim. Rojcewicz na Brawuize II,

P r z e d  n o w ą  k o m p r o m i t a c j ą
K&fak&wcy znają Już swoich przeciwników

Kapitan sportowy PZK, dr. Ru- 
ster, otrzymał zawiadomienie od 
Związku Niemieckiego, ze  reprezen­
tacja Niemiec ra mecz kajakowy z 
Polską przybędzie w następującym 
składzie:

Jedynki składane — Heim Schulz, 
jedynki sztywne —  Heim Rjeckert. 
dwójki składane: Fliege - Weisman 
oraz Horn - Hunisch, dwójki sztyw­
ne: Loetert - Ruckert ora* Horn -

H iniscb
Wszyscy zawodnicy memiecc? re­

krutują się z klubów berłu skiełu 
Wysoką klasę reprezentują Horit - 
Haniach, wicemistrzowie oFmpiady 
berlińskiej oraz w jedynaacli R u c ­
kert

Niemcy przyjadą do Bydgoszczy 
w sobotę. Skład reprezentacji Polski 
ustalony zostanie po eliminacjach 
piątkowych.

S ” y R A - F I W N O  . . K i t l P l A N H A '
gutronomicz Wilcza 31 'przy Martzałk I

WIADOMOŚCI Z TOKV

Zapisy na nadzielę
GON. I. Dyst. 1600 n . Night Bre*ze 

Rosa, Ibiś, Poyal Fox, Frejlina, Hestia, 1 
Canzona,

GON. 2. Dysi. 2100 11 Tamerlan III 
lvresce, Jurand III, Lord Ship, Wrzos,' 
Gróg. i

GON. 3. Jyst. 2.400 rt. Jacek II, Re-! 
weis. .-lejnot Bychawski.

G uN . 4. Dyst. J300 m. Struna, Fa- 
yrs II. Tanrza, Bryza, Favoritas, Ru­
mak, .Metropol. Odwaga, Flaga, Or­
feusz, Desir, Ottawa, Tęczyn, Hetman 
Koronny, Avanti Ul

GON. 5. Dyst. 2\0O. Ikwa, Prater, En 
avant, Ncwmarket, Dal, Infantka, Ifar, 
petard j.

GON. 6. Nagr. Prouuce im. L Gra­
bowskiego 30.000 zL oraz stawki i prze 
padki dla 3 f. og. i kl. Dyst. 2100 m. 
w “ - -
no

Dyst, 1600 m. Laszka

Gagnear, Neon, Ifet, Jon, a- lvs;tySf|.ie systemy harmonii, 
o. Peryskop, 1 ift Boy. Marap. N ct oj : fortepianów i
GON 7 Dyst 160) m. Laszka 11 1 M je  r0jer,1£ torteDlano v ’

Raguza, Margas, Pirandello, La Scala, 
Dzwon II.

GON, 8. Dyst. ? (300 m. Jantoś M. 
Bersonc, Oryginał, Dapifer, Flamand, 
Mirza, Orangade, Pannr, Jarosław 

GON. 9. Dysi 1600 ra. Struna, Ban 
tam, Rumak. Mariena, Odwaga, To- 
rer>. Poganin, Moneta, Sława, Homer. 
Bibus.

Największa w Pol­
sce wytwórnia har* 

monij 
1 Stam  raw sk i 
Kopernika 42, 

tel. 65692. 
składzie i wykonywa 

Przyj- 
pianin*

Posiada
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J.f bskup Szfssoimi o pielgrzymce dkademickteiZjednocz® mncfzisfy przez idee odroizenjc
foc ...wł z a  Polskę hasłem t gorccznej p ielgrzfm k

J. E ks. biskup Szlagowski za­
przęgnięty nawałem prac, znalazł 
mimo to kiltca cnwii, by przyjąć 
współpracownika „ A B C  ł udzielić 
nam kilku ■wyjaśnień w sprawę te­
gorocznej pielgrzymki młodzieży aka 
demickej ia  Jasną Górę.

Wzorem lat ubiegłych — mówi k». 
biskup _  pójdzie 30 maja ogólno­
polska pielgrzymka akademicka na 
Jasną Gorę. Ma ona tym donioślej­
sze znaczeme że jako pirrwszr piel­
grzymka po pamiętnym słabowaniu, 
będzie mamiestacyjnym potu ! era ze 
niem ślubów złożonych 2A maja 1936 
roi:a, pod<reślemcm niezłomnej woli 
dalszego ich realizowania. Młodzież 
akademicka pragnie stanąć znów jak 
to śiubowaia czynić corocznie u 
stóp Jasnogórskiej Pani, złożyć hołd 
Marii jako swej Patronce, dając wy­
raz swej głębokiej wiary. _ ~

— Jaki charakter będzie miała te­
goroczna pielgrzymna? — pytamy 

dalej
_  W  roku bieżącym ślubowanie 

nie będzie powtarzane. Bedzie to 
udało miejsce raz na cztery lata, tak, 
aby każdy akademik w  ciągu okresu 
swych studiów miał sposobność je 

złożyć.
Pielgrzymka obecna wyrusza pod 

l.asietn modlitwy za Polskę, o prze­
pojenie wszystidch dziedzin życia o- 
sobistego. rodzinnego, społecznego, 
narodowego ducnem katolickim, a 
takie modlitwy o zjednoczenie w e ­
wnętrzne młodzieży akademickiej,

PA M IF T A J
o  b e z r o b o t n y c h

N A K O U O W C A C H

bo tylko ta jedność da jej siłę nie­
zbędną do pracy nad realizacją ślu­
bów ań.

W  ratuszu gdańskim —  mówi ks 
b :SKup _  jest obraz przedstawiający 
ojca, który wskazuje swym synom 
silę i znaczenie jedności, każąc im 
złamać pęk lasek związanych razem, 
a potem icażdą łasicę kolejno. Ten 

znany nobrze, aie tak zawsze przeko­
nywujący przykład, winna mieć mło­
dzież nasza stale przed, oczyma,

Pielgrzymka ma wyłącznie charas-

ter religijny } patriotyczny. Wspoin? 
modlitwa o pojednanie, upizytomnie- 
nie sobie wspólnych całej młodzieży 
akauemicKiej ' ideałów, przyśpieszy 
chwilę jej zjednoczenia. 5

Kończąc rozmowę ks. biskun w i} - 
wa całą polską miodziez akademicką, 
by w  współpracowała czynnie nad 
utrzymaniem tego właśnie charakte­
ru pielgrzymki, by zjednoczyła się 
w  potężnym powszechnym ancie do­
brej woli 1 uczczenia najwyższych 
swych idea’ów miłości Boga i Poiski.

Słow3 i czyny m ło d zie j
- ter.tr. Kom itet A k a d . S lu h o r z f i  Jz s ii .

p r z y  p r a c y  n a d  r e a l i z a c j ą  ś l u b o w a l i

ciągu

Oftazja dla akadem.ków 
i akademiczek

Hurtu*" ■ skład ubrań g< tOv ch i 
materiałów ubraniowych J. SYTA. 
W A R SZA W A  Marszałkowska 60,
tej. 7.27.90 (I piętro) postanowił u 
dzielać zniżk* X5%  izyteiniKom 
ABC tylko do dnia 20 c tsrwca 
płaszcze męskie f damskie oc 
I. 25, gotewe garnitury oa zi. 45, 

idaturialj nDrarcowe od zł. 10 za 
1 m. Przy kupn.s należy pozaza 

rmiejszą gazeto.

D O  P  A R Y ?  A
11-d.niowe wyciecźkl ca ' Wystawę = 
światowy i ao Berhna. Jena zł. 295.-— 

Wyjazdy co tydzit.. oa maja do listopada. Liczba uczestników 
, Każdej wycieczki ścisie oj Tamczono.

M IT  A  I M  A  r  I I  *£  wycieczki wypoczynkowe
I I H  L  I I H L I 1  do Dubrownika. Zwiedzanie Wiedw 1  

Buuopesztu i całego wybrzeża dalmatyńskiego. Wvjaz&y 5/YL 
8'VII. 31/VII, 4/IY 2 X
i i  n  D I D  A M i n  Letnie wyrieczki r...,rskie do Turcji,
W  U  r  I n  M  I T  I U  G.eej:, Egiptu, Itąjłii, N„r„egii, 1K -
D  r ,  C l  n  D  n  V  nii, Szwecji, Finlendii, Anglii, Eolai..
r  V  r l U R U  I  dii, Portugalii, Mudery itp.

i  61! A  m i t  N i l  I J s a S T s e *

W  lokalu Centralnego riomitetn A -  
kademickiego ńiuoowar. ja«_.ogór- 

skicn panuje ruch. Pragmemę uzy- 
sKać trochę iniurmacji od prezesa cen­
tralnego komitetu p. Jana Szczęsne- 
gt. 4u trudem znajduje wolną chwilę 
wśród nawala pracy.

K O W R E T N E  
REZULTATY

—  Czy jn i dri„ można ocenić 
taty honkietne żlubor ań zeszłorocz­
nych 7 ■

— Tak. siuLowanu bowiem było 
nł tyiko manifestacją leligijną ale 
mi„ło na celu wprowadzić głębokie 
zmiany w życie młudżieży. Dlatego 1 Tei en aKademick* i teren współpracy 
właśnie dla przeprowadzenia akcji 
trwałej, obliczonej na okies dłuższy,

Ls. biskjp Szlago,rak1, biskup ika- 
demicki,

—  Juk wyglądu praca w 
tego roku.

—  Dla zkoordynoaonii pracy po- 
jzczegolnycb żrodo-rlsl zorganizowa­
no zjazdy w  Warszawie, jakJ w sie­
dzibie centralnej. Pierwszy odbył uię 
w listopadzie nb. r Zad.-.tiem jego 
było ustalenie piogra.nu pracy, któ­
ry oiial jako głó,.ną wytyczną dąże­
nie do podnoszenia poziomu moralne- 
go życia Jednostek i zycit zbioro­
wości. Warszawa opracowali, prę­
g i-m  realizacji ślabowoń. Foetfcno- 
■ iono cbjąć działaniem dwa tereny,

komitet, akodemlckfctt Slubowań Ja­
snogórskich przekształciły się w pla­
cówki stałe, po.1 kierownictwem na­
czelnym centralnego komitetu w 
Wars-awie.

-— Dlaczego „iedzibą Komitetu cen­
tralnego a.ala się Warszawa 7 ,

—  Złożyło się na ta w.ele przyczj n. 
Z W a rs tw y  yszła inicj-tywu ślu­
bowania. I tu zorganizow _ne całą 
pielgrzymkę. środowisKo Warszaw- 
SKie jest najliczniejszym środowi 
okiem akademickim skupiającym się 
wokoło 12 uczelni. Tn mieszka J. E.

ze starszy ,n pokoleniem,

T E R E N  A K A D E M I C K I
Nd  terenie akademickim postano­

wiono dążyć do upowszechnienia zbii- 
źe.ila mKJziezy do kościołów akaae- 
mickich w ccln podniesienia poziomu 
reKolekcji, jako arogi do wychowa- 
nia jednostki; tworzenia przy ko­
ściołach asademickich stowarzyszeń 
katolickich; organizowania odczytów 
puDlicznych dia mkoazieży akademic­
kiej o charauierze religijno epolecz- 
nym; wreszcie zbliżenia organizacji
katolickich do życia a demie! i go
stowarzyszeń społecznych- .

P.rJasna Góra w tć.-ą. lubowania
h is to r y c z n y  ~  1

Dzisiaj, tak jak  przed rokiem, j Gtiy cala młodzież zebrana by 
młodzież ze wszystkich środowisk ia ju ż  pod szczytem, rozpoczęły 
akademickich w  Pc.lsce udaje się się ' w łaściw e uroczystości od 
na Jasną Górę, by tam u stóp przeniesienia cudownego obrazu  
Matki Bożej czerpać moc i oiłę z kaplicy na w ały . 
ducha do realizacji hiatorycz- P R Z E N I E S I E N I E

częku się uroczysta M sza święta, 
którą celebrował PrjTnas Polaki 
ka. kard Hlond. Zbliża sie kulm:*

M A N I F E S T A C J A  
N A R O D O W A

„Nabożeństwo przedpołudniowe

nych swych ślubował) z 24 ma 
ja  1936 roku.

O B R A Z U
„O  godz. 9.10 rozpo* żęły się w łaś

nacyjny moment uroczystości ślu ukończone. Tłumy zaczynają spły
wae w stronę parku, w dół kc pomni­
kowi Nieznanego żołnierza. Tam od­
bywa sie uroczystość złożeniu wień­
ców od środowisk akademickich.

bowania. "

, J E D N A  M Y Ś L
placu zaległa cmza. WiedzieNa

x joo  a i. , "  »  »;*y . '  rl.v ijćmv >vlko wszvscv żc jednakowo
Ten wielki dzień trzeba przy- w tej chwili w głęfełfim wnassenm

► * » • «  ;  c h w S  o ^ t e l
pielgrzymki ogólnopolskiej. T rze- j ak wiadomo, ,a tat 5pó aroc2ystoic 
ba przypomnieć historyczny mo- iaka odbyw a się dopiero po raz irze

Pielgrzymka chorych
n a  J a s n q  G ó r « »

W  sobotę 5 czew ca b. r. wyjeczie z 
Warszawy do uzęstochowy piel­
grzymka chorych, ©rganisowan* 
prrsz Stow f s ń  Miłosierdzia św. 
Wincentego ś Paulo.

Informacli bliższyeh udziela b iu r. 
Stowarzyszania, W a n  awa ul Ołdy- 
nacka 4 o godz od 11 uo 14-ej, te!. 
505 90.

ment, gdv tja iące młodzieży aka 
■lemiukiej, lobotniczej, chłop­
skiej stanęło zwartym i szeregami 
przed szczytem, składając swe 
ślubowania- '»■ ,

Oddajniy głos prasie z 25 m aja 

1336 roku.
P I E R W S Z E  P O C 1 Ą 6 1

Szary świt wstawał „ad Częstocho 
wą, g„y plerws:-* pociągi pielgrzym­
kowe nirybywab, wczoraj na uwo- 
rzec Natvch.nłaai idą tneidunKi jp  
klerowmika technicznego skąd i ile 
pielgrzymów, służbą pouątlkowa zor­
ganizowana i kama zajmuje się ze- 
oraniem 1 ustawienieki pr ybyłych jto 
czvm otrzymawszy dzięki rączniKom 
wiadomość, że trasu pochodu wolna, 
daje hasłt oemarjz.

(Kurier Warszawski)

Pi& a r z e  k a t o l i c c y
p r z e e w k o  Z H P .

N a  dorocznym walnym  ze l ra ­
nią Zj. Polskich P isarzy  Katolic­
kich w  W arszaw ie  powzięto u 
chwałę następującej treśef :

„W alne Zebran ie Z j. Polsk, 
P.sarzy  Katolickich w zyw a ogo ’ 
polskich pisarzy, publicystów i

dziennikarz^ do zdecydowanej o- 
brony kościoła przed ataKaml sfe r  
bezbożniczych, a  zwłaszcza przed  
szkodliwą działalnością w  tym 
kierunku przywódców Z. N . P. i 
w spółdziałającej z nimi p racy".

ci. Na jzele procesji. • przenoszącej 
ooraz, szty poczty sztandarowe aka­
demickie— -

—Za sztandarami kroczyli przewód 
niczący komitetów pieigi zjTnkowycł: 
niosąc złote ryngrafy, 
tuje się fiolety ł purpt .zl Idzie pry, 
mas Hlond, biskitoi: Szlagowski. Li­
sowski, Kubinę, Adamski i Gawlina 
T ui za nimi młodzież mesie cudów 
ny obraz *-

fWiecz. Warsz.)
P O  K A Z  T f  & Ć.CI 

W DZIEJACH
U stóp ołtarza, na którym ustaw iO- 

no obraz, wita p elg. zymów biaty 
paidin o. przeor Motyttwski, wita 
ich —  przyszłość narodu —  poam  
śląją^, żc dopiero po raz trzeci w  .Izie 
jach Cudowny Obraz Matki Bożej tf>- 
itsł poniesiony z kaplicy t*a wały. 
Już Komitet honorowy ł goście za­
jęli przeznaczone dla nich miejsca. 
Przy użwięliu fa„łar usuwa się pc 
woLs zasłona, kryjąca óotad ciemną 
twarz rzęstochowsklej Pan„

( W a r s z .  D z .  S a r . )
Fo ustawieniu obrazu, rozpo

SiGM ASTA
C A t t l E B I  A N r Y K O R Y Z K J N Y

Z A B E Z P I E C Z A  O D  R D Z Y
żelazne cześd 1 konstrukcje w bi down etwie, czy­
ści sam o ch o d o w e  i w ago n o w e , zb.ornik na w ode  
I gaz, przewody rurowe w filtrach i kanalizacji.

ZABEZPIECZA O P  BLJTWŁENIA i GNICIA:
c z ę ś c i  d rew n  an e w  h u d ow n tctw re , ło d z ie  o r a i  
w sz e lk ie  k o n stru k c je  d rew n ia n e , w y sta w ’o n e  na  
d z ia ła n ie  a tm o sfe r y

L A K I E R  A N T Y K O R Y Z Y J N Y

SIGM ASTA

R  O  t 3
S K u ^ o w a n 7.a  a k a d e m i c k i e g o

Wyrób fabryki chemicznej Ini. CEGLłŃSKi i S Ka >p 
WRRSZPWFi, — WRONIM 69 tel. 633-70 " 
Żądać prospektów i prób BEŻPŁ-A/ME

z o- o.

Wielka Bo^a - Człowieka 
Matko, Najświętsza Dziewico! 
my, młodzież akademicka z 
całej Polski zebrana, prawo- 
w ierni spadkobiercy odwiecz­
nej praojców' naszych poboż­
ności. upadając do stóp 1 V'o- 
ich Przenajświętszych, iliebie 
Matkę Bożą i Królowę Koroay 
Polskiej obieramy na v ieczne 
czasy za Matkę i Patronkę 
Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej i oddajemy pod Twoją 
przemożną opiekę yyszysłkio 
wyższe Uczelnie i Polskę całą. 
Wsłuchani bowiem w mocar­
ne głosy wielkiej przeszłości 
naszej, wpatrzeni w świetlane 

1 obrazy chwały narodowej, wie 
rżymy mocno, że Ojczyzna 
miła wtedy tylko potężną i 

, szczęśliwa będzie, gdy przy 
Tobie i Synu Twoim jako có- 
-a najlepsza wytrwa na wieki.

Przyrzekamy przeto i ślubu 
jemy Chrystusowi Królowi i 
Tobie Królowej naszej, Pa­
tronce Polskiej Młodzieży A-

Pięciu przedstawicieli młodzieży wy­
gładza krótkie, pełne wiary i narodo­
wego entuzjazmu przemówienia. Z 
tłumu odzywają się pierwsze dźwię­
ki H/mnu Młodych, podchwycone na­
tychmiast przez maso. stojąc i.a sa­
mym zboczu Jasnej Góry"

(ABC)

A K A D E M I A

Po uołudniu na p lacu przed 
Bzczy.em odóyła się uroczysta 
akademia, w  czasie której prze­
m aw iali przedstawiciele Central­
nego Komitetu Akadem ickich  
Slubowań Jasnogórskich, komite­
tów środowiskowych, a n* zakoń­
czenia zabrał głos ko. Prym as  
Polski

Do Rumu zebranego pada ją  ko­
lejno słowa przedstaw icieli śro ­
dowisk. M ówi przedstawiciel 
W arszaw y :

„N a nas zaciąży obowiązek wycho­
wań., i Narodu, wprowudueiiie kultury 
polskiej r.a prawdziwie polskie tory 
jej rozwoju, oparcie życia stołeczne- 
ro  na. podstawie sprawiedliwości 
.chrześcijańskiej, by każdy Polak 
czuf się gcspodui zem w swoim kra­
ju, bj k&żdj miał swój dom rodzin­
ny swój warsztat pracy.

P ad a ją  mocne słowa przedsta­
w iciela K rakow a:

„My, młoazi, my, którzy mamy 
ambicję, nic tylko -resztą ambicję, 
ale i prawo, a rawet r.ie łylko pra­
wo. lecz i najświętszy olx,v ązek, by 
zbudować w Polsce Katolickie pań- 

kademiekłej, że zawsze i wszę *łwo poukiego narodu, Wiemy do- 
« ■ . ■ , n„,T iw ie  ■ brze, iż by budowanie wieki przetr-dżie stac bedziemy p m  J  ę way mô  mmifn7 na ,Ato'iryżmie
tej M  ie rze  K o śc io ła  , , , ,  ; su, oprzeć i z ewangieiicznyh z nad

biją serca i że zwany, /0o-tys.ęcz- 
ny tłum łączy się w  jednej mysn 
wspólnej odrazu wszystkim. A kiedy 
patrzyło się z góry na plac raiany 
tlttmc.n i dalej na miasto za zielo­
nym pasem dTtew i ba dałełtie wo 
kcło oztożone pola, zdiwato się, że 

zrz™  „ w ™  wszystko razem iwoszy całość, że tc, 
/  irolei tata 1 r0 si? tu 11 s*unej jasnej

Góry p * lej tokach aolYtii* w  aoi 
na miasto i po całej z.emi polskiej.

(Goniec Warsz.) 
Rozpoczyna się ślubow anie: 
„Twarze skamieniały w  niemym 

Oczekiwaniu, serca biją moren, ja- 
snogórsHie Jzwony, ręce podnoszą 
idę do przysięgi. Słowo po łowi?, 
\dame j . zdaniu brzmi zgoPnyir., 
mocnym -nórem rota śiubov ania. 
uiaj„ dzwony kościołów, wplecione 
w azwięki Hymnu Narodowego. 
A dusze młodzieńcze pięknieją peł­
ne najczystszych religijnych i naro­
dowych uczuć. ,yoieni z tysięcy pier­
si ż y w a  się 
coś Polskę".

Bogurodzica ' ł „Boże

(ABC)
Aktem ćlubuwania zakończyły 

się uroczystości przedpołudnio­

we.

czerpać moc dc tzynr.
„My wiemy, że trzeba wierzyć, 

trzeba wałczyć, .trzel \ kocnać“.
O  katolickim państw ie narodu  

polskiego mówił przedstawiciel 
L w o w a :

„Chcemy hudonać w Polsce Kró­
lestwo sprawiedliwości, miłości i po­
koju, to znaczy, że chcemy Po*ski 
godziwej, z godziwymi prawami, zgo 
dnymi z dekalogiem, z silnym ale

ldego w synowskiej uległości 
dla Stolicy Apostolskiej.

Przyrzekamy i ślubujemy, 
że wiary naszej bronu i wed­
ług niej rządzić beduicnły w ( 
życiu naszym osobistym, ro­
dzinnym, społecznvm, narodo 
wym/państwowym.

Przyrzekamy i : lubujemy, 
ze 7 wszelką usllnością ST-' sprawiedliwym rz*dem, pie łamiącym 
rzve bedziemv cześć i naboztn praw. be moralność katolicka jest je- 
stwo dla Ciebie;

że każdego roku w uroczy­
stej pielgrzymce . przychód Jć 
będziemy na Jasną Gorę jako 
wybrani synowie Twoi do 
stóp Matki 'naszej umiłowa­
nej-

Tak nam dopomóż Bóg i 
Ty Bogarodzico Pzievi ico. Bo­
giem sławiona Maryjo!

Marjo, Patronko Polskiej 
Młodzieży Akademickiej, módl 

za nami!się

dna dla tych. co na oole, dia irą 
dzacvch i dl:, izadzonych.

„Chcemy Polski ze sprawiedliwym
ustrojem snołecznym. i gospodarnym  
bez kapitalistycznego wyzyska, ber 
walki kła.,, z ns»rojem mas uwłasz­
czonych —  Polski —  ludzi wolnych 
wof— ścia w e* nęt-znr.."

Akadem ia zakończyła histo­
ryczny dzień Jasnej Góry Skoń­
czyła się uroczystość, która dla 
młodego pokolenia jest zawsze 
źródłem siły do w alk i o nowego  
człowieka, c peine odrodzenie re­
lig ijn e  i narodowe całej Polski.

A  praca na ferenL „ozzakademic- 
kim?

WSPÓŁPRACA
Z F r  S T s  P S J Y M

SPOŁECZEŃSTWEM
1 —  Przede wsry-.tkim porćanowiii- 

śmy możliwie największą ilość mło­
dych sił wprowadzić do akcji katolic­
kiej, dia rozszerzeni! jej Drący. Ns - 
Stępme nznaliśmy za konieczne nsyół 
pracę z Drzedsta ~icielami starszęgo 
społeczeństwa przy tworzeniu kato­
lickich o-gaiiizacji za-rodowych. jed­
nocześnie zaś ustaliliśmy, że jednym 
z punktów programu ma iiyć pr- ,a- 
ga„dr s ieczn ych  idei katolickich 
na szerszym terenie.

Obok tego postanowiliśmy przyotą 
pić do akcji cj>ołecznej, zmierzającej 
dr wzmocnienie rzemieślników, kup­
ców i t, d., organiznjąc kasy bez- 
preceutowe. ’

ORGANIZACJA
KOMITETU

—  Jak zorganizowane są komite­
ty ślubować 7

— W skłać komitetów wenodzą 
przedstawiciele wszystiacn -Kauzmic- 
kich stowarzyszeń danego środowi­
ska, powoływani imiennie przez uusz 
pasterzy, a więc przedsiawicieie lr- 
gamzacji katolickich i ODok nich 
Bratnie Pomoce. Komitety Dcaiaaają 
mandat reprezentowania ogótu mło­
dzieży akademickiej nazewmątrz. 1 e 
wytyczne organizacji zrealizowała 
najpierw ' Marozawa, gazie isuueje 
śc:ł,;a łączność riom-tin. Centralnego 
z Bratnimi Pomocami. Jednocteśnie u 
znano za konieczne zwoływanie częst­
szych ziazdów.

—  IV myśl naszych dążeń- rekolek­
cje ztają się coraz 'iczniejsze i cort z 
bardziej tłumne. Nawet Gdańsk 
gdzie od pam iat mt było rekoljkcji, 
zorganizował je w tym roku. W  e*- 
mej IV artzawie w rekolekcjach ogól­
no akademickich wzięło udział ponad 
10 tys. tkademików. Jednocześnie ob­
serwujemy rozrost katolickich orga­
nizacji we wszystkich środowiskach. 
W  Warszawie powstały nowe orga­
nizacje katolickie: przy Akademii
Stomutclogiczrej przy Konserwato­
rium, Wolnej Wszechnicy, Pańsiwu- 
ryym instytucie Robót Ręcznych. 
Przy tych uczelniach utworzuno Iu

i yentus Christiana. Na S G. h. pow­
itała sodclicja akademików. Wszyst­
kie te organizacje są w st&dirm le­
galizacji. W  innych środowiskach za­
znacza sie silny rozrost liczebny da­
wnych organizacji.

USPOŁECZNIENIE
ORGANIZACJI

—  A jak wyglada zamierzone u- 
* poi eczn lenie organizacji katolickich.

—  Członkowie organizacji kLtolic* 
kich biorą czynny udział w życtu o- 
gólno akademickim. Przede wszyst­
kim w Bratnich Pomocach jak  bli­
ski jest kontakt organizacji katolic­
kich z Braraimi Pomocami świadczy 
kategoryczny protest złozony przez 
Wszystkie organizacje kato’ickie prze­
ciw likwidacji Bratnich Pomocy.

Porałym bierzemy udział w pra­
cach organizacji społecznych, mają­
cych swe espezytury na terenie a- 
kademickim. Współpracujem:' prze­
de wczystkim z Polsko Mac.erza 
Szkolną. W  zbiórce nr dar narodo­
wy 3-gc maja wzięło udział 5C0 kwe- 
starzj i kwestareh z akaoemickicłi 
organizacji katolickich.

—  A  praca na terenie poza aka­
demickim 7 ;

—  Zamierzaliśmj zorganizować ty­
dzień walki z pornografią. L  powodu 
jedn„k zaniknięcia uczelni przez czai 
dłuższy, akcję tę odłożone na jesień

Bardzo dob”ze posta-lonr b; li pra 
ca propagandy spotecznych idei ka­
tolickich wśród atarszsgt społeczeń- 
stwa.Preiegenci z ramienia Central­
nego Komitetu wygłosili kilkanaście 
odczytów na terenie krajn. Dobre re­
zultaty przynosf praca w katolic­
kich stowarzyszeniach w środowisku 
warszawskim. W  wyniku jej orzygt 
to, ano ślubowana K. S. M. w  die­
cezji Łódzkiej i wo Włocławku.

Współpracujemy ściśle ze Ziednc- 
czeniem polskich inżynierów katoli­
ków. N a  t»renie społeczno gospodar­
czym mamy już 10 kat bezprocento­
wych. Podczas* sudiencj. prezydiom 
centralnego komitetu ii Pi /masa. Pol­
ski złożyliśmy oświadczenie o prze­
stąpieniu do prac organizacyjnYch 
międzynarodowego kongresu, w Po­
znaniu.. Przygotowujemy awa refe­
raty i nawiązaliśmy już kontakt z 
akademicną młodzieżą zagram~znę

Stosunes cpoioczenstwa, które oka 
ruje nam wiele sympatii i zrozumie­
nie dia ważności naszej sprawy, ła­
nowi dla nas ogromne poparcie. Ży­
czliwy stosunek duchowieństwa, pry­
masa Kard. Hionae i naszego bisku­
pa ks. SzlagowsKiego wzmacnia na­
sze stanowisko.

V>bec tych wszystkich spraw oiel- 
grzs-mka nie będzie miali t; Iko cha­
rakteru manifestacji, b.d :le odno­
wieniem poeianowieś do dalozej pra­
cy. Prace te prowadzi cd r młodzJei 
akademicka kraju pod kierunaiem 
Centralnego Komitetu, który zdobyt 
duży autorytet nietylko wśród orga­
nizacji warszawskie!,, ale we wszyst­
kich innych środowiskach.

Zw ycięstw o idei narodow o-radykalne!
to zwycięstwo chrześcijańskiego tadu społecznego
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Jak zrodziła się myśl o sumowaniu
R o zm o w a  z  jednym  2  inicjatorów

L E G E ^ D l k  
W B U Z A C H

Przed Sądem Okręgowym  w  Łu  
cku toczy się obecnie proces przt- 
ciwko tygodnikowi „W o łyń " z 
oskarżenia Stronnictwa Narodo  
wego, które poczuło się dotknięte 
artykułem „W ołyn ia", zarzucają­
cym mu, iż „szarga świętości n a ­
rodowe, n ag inając  je do w ia t  
nych korzyści i rozbija jąc  jednuść 
narodową".

\Y czasie rozprawy ■ zeznawał 
ks. prałat Tokarze w sk ] z Kowla, 
b. kapelan marsz. Piłsudskiego, 
m.eszkający na W ołyn iu  od 45 
Jat. Aeznari.a jtgo  dotyczyły obec 

nej sytuacji żyw ioiu polskiego na 
W ołyn iu  i polityki prowadzonej 
na tym rozległym  i ważnym tere­
nie przez woj. Józe(vsk>ego.

Czynniki kierownicze naszej 
adm inistracji na W ołyn iu  na 
wszelkie zarzuty, dotyczące ich 
polityki, zasłan ia ją  się stale a rgu  
mentem, iż zgodna jest ona z za­
sadami marsz. Piłsudsiriego.

D latego też jest rzeczą wysoce 
sensacyjną stw ierdzenie ks. T o ­
karze ivsKiego że to, co dziś dzie­
je  3ię na Wołyniu, „zupełnie nie 
odpowiada myślom marszi. P ił 
Sudskiego", a potwierdzanie obec­
nego stanu zasadami marszałka, 
nazywa ks. Tokarzewski święto  
kradziwem

W  dalszym ciągi: swoich ze­
znań ks . 'lókarzew ski stw ierdza  

olbrzymie zasług i prasy narodo­
w ej, która pierwsza odważnie  
podniosła głos i wskazała na to, 
co się obecnie na W ołyniu  

dzieje.
Zeznania te obala ją  gruntow ­

nie szerzoną przez w ojew . Jeżew ­
skiego i jego  przyjaciół legendę, 
że spełnia on na swoim stanowi- 
sku  m isję Kontynuowania polity­
ki marsz. Piłsudskiego.

W  następnym dniu procesu w  
roli obrońcy sypiącej się w  g ru ­
zy legendy w ojew . Józewskiego  
w ystąpił płk. Sławek. Mimo, że 
zeznania jego  m ają stw ierdzić iż 
polityka w ojew . Józewskiego jest 
zgoana z zasadam i i pianam i 
marsz. Piłsudskiego, w arto zw ró ­
c i  uw agę na specjalnie de lkat- 
ne ujęcie w  zezraniach płk. S ław  

sp raw y  rozbieżności poglą­
dów  między w ojew . Jeżewskim  a  
ówczesnym ministrem sp raw  we  
wnętrznj ch, obecnie również i 
premierem, gen. S ław oj - Sk ład­
ko wskim. Płk. Sławek mógł ze­
znać jedynie, że jednomyślność 
zapatrywań wśród ludzi jest nie­
m ożliwa i ie  rozbieżności w  dzia  
łan iu  nie było.

Zeznania płk. S ław ka na proce­
sie nie mogą w płynąć jednak na  
postawienie spraw y W ołyn ia i 
polityki w ojew . Józewskiego w  
opinii publicznej. C yfry  wskazu­
jące na cofanie się żywiołu pol­
skiego na tych ziemiach, nerw o­
we przerzucanie się od skrajnej 
łagodności do ostrych represji 
w  postępowaniu wobec żyw iołów  
ruskich i wreszcie coraz bardziej 
jako wynik takiego postępowania  
w zm agająca się na siłach irre - 
denta ukraińska —  stanow ią ze­
spół elementów, na podstawie któ 
rych opinia uoiska w yrob iła  so­
bie przekonanie o szkodliwości 
polityki w ojew . Jozewsktego.

I  sądzimy, te nie ma dziś żad­
nych przeszkód, aoy pójść za gło 
sem tej opinii w posunięciach
personalnych.

— Odrodzenie re ligijne v,sród 
młodzieży aicadeimciciej ogarniać  
zaczęło coraz większe masy oó 
chwili, kiedy kierownictwo życia 
akademickiego i w p ływ  na me zde­
cydowanie objęła młodzież naro­
dowa, w idząca w  religijnym  odro­
dzeniu źródło siły dla narodu.

W ów czas rozpoczynał swą p ra­
cę mezapommany ks. Szwejnic, a- 
postoł o płom ienrym  sercu, w  któ­
rym młodzież odnalazła najlepsze­
go przewodnika Pieczę nad poczy­
naniami młodzieży roztoczył je j 
wielki przyjaciel ks. bisk Szlagow ­
ski. Od r. 28 ś. p. ks. Szwejnic o- 
bejm uje stanowisko rektora w Ko­
ściele akademickim Sw. Anny. Od  
tej pory zaczyna się rozkwit aka 
demickich organizacyj katolickich.

—  K .edy zorganizowano pierw ­
szą pielgrzym kę akademicką? -

—  Było to w  roku 1932. J. E  ks. 
bisk. Szlagowski poddał młodzieży 
akademicKiej warszawSKicn wyż  
szych uczelni myśl zorganizowa­
nia pielgrzym ki na odbywające się 
w Częstochowie uroczystości Jubi­
leuszowe. M yśl tę z najw iększą ra ­
dością przyjął również i ś. p. ks. 
Szwejnic, jednak nie k r j ł  swego  
niepoKoju Ks. fteictor m ówił w te­
dy: „Jeżel. będzie niewielu uczest­
ników, pielgrzym ka nie uda się, 
bodajby było choć dw ustu " Po je ­
chało siedmiuset.

—  Czy wówczas ^odjęto myśl 
sluDowania?

—  Nieco później. Poruszeni do 
głębi pierwszą wspólną pitlgrzym - 
aą na ja s n ą  Górę akademicy w a r ­
szawscy postanowili za przykła­
dem swym pociągnąć inne środo­
wiska akademickie. Jesienią roku 
iS33 na zebraniu prezesów orga­
nizacyj katolickich p. Czesław  Pol 
kowski przedstaw ił w  imieniu N a ­
czelnego Komitetu Akademickiego  
projekt zorganizowania ogólno - 
polskiej pielgrzymki na Jasną Gó­
rę. N ie  mówiliśmy jeszcze wtedy
0 ślubowaniu. M ysi tę w spaniałą
1 piękną, podjętą później z takim  
entuzjazmem przez całą młodzież 
akademicką Polski rzuciło na w io- 
srę  r 1934 grono przedstawicieli 
młodzieży warszawskiej. In icjato ­
rami aktu ślubow ania by li: W ito ld  
Bayer, Tadeusz Golębiow3ki. T a ­
deusz Fablani, Czesław Polkowski, 
W łodzim ierz Radzimiński, M ichał 
Slonuński i Juliusz Sas - W isłocki. 
M em oriał w  tej spraw ie przedsta­
wiony J. E . ks, kard. Kaaowskie- 
mu zyskał jego  aprobatę i uznanie.

Początkowo zamierzaliśmy przy­
stąpić do ślubowania ju ż  w  roku 
34. Doszliśm y jednak do wniosku, 
że akt ten tak doniosły wym aga  
głębokiego przygotowania

Pielgrzym ka w  roku 1936 miała 
być próbą czy istotnie myśl o ś lu ­
bowaniu znalazła należyte i głębo­
kie zrozumienie wśród młodzieży. 
Liczny zjazd młodzieży ze wszyst­
kich środowisk dowiódł, że mło­
dzież pojęła doniosłość postano­
w ień i gotowa jest do ich wypeł­
nienia.

—  Czy ślubowanie miało być 
m anifestacja uczuć religijnych?

—  Nietylko. M iało  być przede 
wszystkim aktem, do którego przy­
stępująca młodzież szła ze św ia­
domością przyjm owanych na sie­
bie zobowiązań. M ia ło  być aktem.

rozpoczynającym nowy okres ży­
cia, organizowanego w  onarciu o 
rotę ślubowania. ■

— • A dlaczego w łaśnie te śluby  
składane być m iały u stóp Matki 
Bożej ?

—  Jasna taora jest miejscem, 
które otacza najw iększy kult w  
Polsce. Ślubowanie miaio łączyć 
się z aktem obioru M a4ki Bożej za 
Patronkę Polskiej M łodzieży Aka­
demickiej. Ona przecież była za­
wsze Patronka W alczących. Z  Jej 
imieniem na ustach szła w  bój 
3krzydiata husaria. A  my, młode 
pokolenie polskie, Skłaaając ślu ­
by, w  których m ie lim y  przyrze­
kać: „ ie  Wiary naszej bronić i

wodług niej rządzie się będziemy 
w życiu naszym osobistym, rodzin­
nym, społecznym, narodowym, pań 
stwowym ", podejm owaliśm y w al­
kę. Sziiśmy do walki z obcymi na­
rodowi polskiemu prądam i, sączą­
cymi w  duszę narodu rozkładową  
zarazę: z bezdusznym, materiali- 
stycznyui liberalizmem, z zarazą  
komunizmu, z a teizmem i obojęt­
ną na wszystko biernością. Podej­
mowaliśmy walkę i w  walce tej 
szukt ,.śmy po.nocy Tej, do Której 
w  chwilach klęsk i w  chwilach  
trium fów  zw racali się zawsze P o ­
lacy z prośbą lub dziękczynieniem.

I dziś m ając Ją ze Patronkę w ie  
rżymy w  zwycięstwo.

f k a n g f a

U D O S K O N A L O N A  J A K O Ś Ć  

W  P k A K T Y C Z h ^ C h

KOSTKACH

Zaprenumerować A  3  C
tuużna O SO BIŚCIE  lub L IS T O W N IE  w kantorze przy udcy Al. J e .  
rozolimskie 3-a I p. lokal 10. aioo T E L E F O N IC Z N IE  —  tel. 8 18-3*.

W  d n i u  2 «ł c z e r w c a
KouczyŁehtoo poln ie zło ży  M y  n t Jasne] M rze

O d e zw a  Kom M elu
Komitet Główny Nauczyciel­

skiej Pielgrzym ki na Jasną Górę  
(W a rszaw a , Dom Katolicki, ul. 
Nowogrodzka 49) ustalił już nie­
odwołalnie termin : pielgrzymki 
nauczycielskiej na dzień 24 czerw  
ca b. r. Pielgrzym ka odbędzie się 
pod wysukim protektoratem J 
Em. ks. K ardynała  Prym asa Au­
gusta Hlonda
- W szystkie prace, związane z 
przygotowaniem pielgrzym ki Ko­
mitet ukończył i obecnie Komitety 
diecezjalne i powiatowe ptzyjm u- 
ją  zapisy zg laszająrycn  się kan­
dydatów.

21 podągów popularnych
M inisterstwo K uirunikacji w  

czasie pielgrzym ki uruchomi po 
Dularne pociągi, które w yruszą z 
21 punKtów i będą zabierały po 
drodze do Częstochowy liczniejsze 
grupy nauczycielstwa.
’ K »żd y  zg łaszający się otrzymu-

sca zamieszkania do punktu w y ­
ruszenia pociągu pielgrzym kowe­
go.

Protjram uroczystości
W  program ie uroczystości prze 

widziana jest uroczysta procesja  
z Cudownym  Obrazem, przed któ­
rym na w ałach  J. Em. ks. Prym as  
Hlond odpraw i Mszę św. oraz akt 
ślubowania.

Komitet G łówny

C & I ®  J i r o k d j ®
je  od Komitetu bilet kontrolny na | 'T ego  dnir u stóp jasnej Góry nau- 
pociąg pielgrzym kowy ze zniżką ' *ycielstwo polskie wszelkich typów
75 proc. ceny biletu normalnego i | pf)llt/ ^ nych 1 P,1̂ "

i . . , . należności organizacyjnej w zwartych
na podstawie tego biletu uzyskuje Szeregach Sian.» przeo obliczem Kro- 
50 proc. u lgi na przejazd z miej- lowej Korony Polskiej, aby zaaonu

mentowac wobec Boga i społeczeń­
stwa swój katolicki cha:auter.

Nauczycielstwo Polskie świadome 
swej odpowiedzialności za wychowa­
nie młodych pokoleń wskrzeszone! Oj 
czyzr.y, pragnie uprosić światła i po­
mocy u Tej. która jest Matką Chrystu 
da —  najlepszego Nauczyciela.

Wobec wrogich sił czyhających na 
Polskę, musimy jej potęgę wzmocnić 
tężyzi moralną, którą wykuwa szko- 
la Chrystusowa i ona tylko zdolna 
jest przygotować Naród Polski do 

Pielgrzym k „pełnienia swej zaszczytnej misji dzie
wydał za zgodą J, Em  ks. K ardy- E,sf eJ' 
nala H londa odezwę do ogółu I- Minw jgm ttęczaiia  

nauczycielstwa Polskiego, w  któ­
rej czytamy': ■

Odezwa
W  dniu 24 czerwca b. r. mc się spei 

nić wielkiej doniosłości czyn nauczy­
cielstwa polskiego.

M I B  L i KUPIONE U P. hOKAWSKIĆGO 
PR ZE TR W AJĄ  K ILKA POKOLEŃ 
CHMIeLNA 41 róg Marszałkowskie

prace szkolną 
nudności finansowych nikt z pośród 

Nauczycielstwa, zdającego sobie spra. 
wę z ciążącej na nim odpowiedzialno­
ści, jako wychowawcy dusz młodego

pokolenia, nie zawaha się ziożye 
swych trudów na ołtarzu dobra szko­
ły I potęgi odrodzonej Ojczyzny,

Władze kościelne i szkolne, Joce 
niając znaczenie ttgo czynu religijne­
go, ustosunkowały się jak najpt*y 
„bymiej de naszej Pielgrzymki i ocze­
kują zgodnego wystąpienia, zjednr 
czonego w Imię wyższych id« alów  
całego Nauczycielstwa.

Komstei Główny wierzy, iz Nau­
czycielstwo aa wyraz swym przeko­
naniom i nie powńzymi ś ę od wyka­
zania siły morainej, gotowej dc od­
parcia wszelkich « faków na duszę na- 
rocu polskiego.

Wszyscy . ‘.uczycieic w  dniu 24 
czerwca nu Jasna Górę!

Tak więc w  rok po wiekopom­
nych ślubach polskie; - młodzieży 
akademickiej, nauczycielstwo poi* 
skie, idąc za głostm  sumienia, 
złoży siuoy K rólow ej Korony Po l­
skiej

n r ?  i

K O L C E  EEjj
e-ń- ‘f.Z

C r R i / N T  
TO ZDROWIE

Miesiąc tenm pisaliśmy o 
brudach i zaśmieceniu ulicy 
Agrykoli. Jak się okazuje, ko 
misaryrzny nasz burmistrz ma 
jednak mocne nerwy i drobia­
zgami się nie przejmuje, bo 
sterty śmiaci i brudu lezą na 
dal, wcale niesprzątnięte.

Grunt to dobre zdrowią i a- 
petyt.

DO ABiSYNU
Na Żoliborzu, na pl Wilso­

na. Zarząd Miejski buduje pę­
tlę trarnwajową, długości 180 
m. od dnia 20 marca r. b. Po

dwóch miesiącach pętlę wy­
kończono, obecnie prowadzi 
się pracę w celu uprzątnięcia 
gruzów i śmieci. Znawcy 
twierdzą, że uda się to zrobić 
jeszcze przed zimą.

; Zoliborzame podobne w 
związku z rekordowym tem­
pem robot napisali do Musso- 
liniego z prośbą, żeby inżym 
rów z Zarządu Miejskiego za­
angażował do budowy dróg w 
Abisynii, bo takich talentów, 
to szkoda na Warszawę.

ZA BEZCEN
Podobno p. wiceminister 

skarbu Fr. Sw.^alski bardzo 
dba o ulżenie pudutnikum. 
Jego największą zastugą ma 
być zmniejszenie kosztów 
egzekucji przy egzekwowania 
należności skarbowych od 
drobnych podatników.

Cieszmy się, będą nam me­
ble zabierać za bezcen.

(Zast.).

Spędzić tanio urlop marzenie freżdego 
kup sobie kajak od C. G R A B O lY S K  (E G O  Szpitalna 7.

< i

H.7W% Sprzedaż tylko w  paczkach. —  

Wystrzegać się naśladownictw!

ACEK BRZEZINA 1 0 0 )

TOW AFZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

By li w tasuie na szczycie jednej z serpentyn, gdy pękła 
pierwsza guma. To rozstrzygnęło 0 za. derzonym odpo­
czynku. Good po prostu nie czuł się na siłach, by w czasie 
takiej pogody, norą w dodatku, zmieniać kuło. Jeszcze ki­
lometr jazdy na oponie wypuszczające; ze świstem puwieUze 
i zgrzytnęły hamulce przed jakimś majaczącym przy dtodze 
światełku.

— Jest teraz druga. Do czwartej możemy odpocząć 1 — 
mruknął Good jak gdyby do siebie.

Joan wysiadła pierwsza z rozkoszą wyprostowała ze­
sztywniałe z zimna plecy. Tuż koło drogi majaczyła jakaś 
ma^a, niby dom. niby szałas. Z wnętrza przez jakieś szpary 
sączyło się anemiczne św iatełko.

NTa progu domostwa ukazał się jakiś kształt ludzki. To 
właściciel „zajazdu", ubrany w sztywny barani kożuch, się­
gający do ziemi, wyszedł zobaczyć nowych gości.

Koślawymi schodkami przez ciemną .pełną przeróżnych 
zapachów sień, dostał5 się do izby gościnnej.

Normalny obraz lepianki perskiej. Klepisko, glin ane ła­
wy, wpół/gniłe maty i z tyłu olbrzymi, dwa razy większy od

drzwi, naturalnie niczym nie zasłonięty, otwór w ścianie. 
Nic dziwnego, że wobec takiego stanu rzeczy temperatura 
w izbie niewiele różniła się od temperatury na dworze, Wy­
żyna, przeszło dwa tysiące metrów... zimno udpowiednie.

Z boku stoi olbrzymi samowar, koło którego uwija się 
gospodarz szykując „czaj". Nowi przybysze zasiadają w kół­
ko. Czekają. Zimno, głodno, Good zaciska zęby , b y  me 
klnąć. i

Na glinianych ławach siedzi jeszcze parę osób. Jakia 
brzuchaty mułła z zoną i dwojg.em dzieci, perski żydek, 
dwóch pastuchów i szofer Towarzystwo z drugiego, rów­
nież w tym zajezdzie nocującego samochodu.

W  końcu „czaj" gotów. Wszyscy rzucają się na niego 
jak dzikie zwierzęta. W mgnieniu oka każdy wypija kilka 
mikroskopijnych szklaneczek błogosławionego trunku.

Good przynosi z samochodu koce i płaszcze. Trzeba po­
myśleć o śnie. Choćby godzinę dla pokrzepienia.

— Chcecie na jutro zdążyć do Bagdadu? — pyłu Bo­
rowski.

— Tak! — odpowiada Good ogrzewając zgrabiałe dłonie 
szklaneczką herbaty.

— Spieszy się wam bardzo!
— Oczywiście! ;
Konwersacja n5e klei się. Joan milczy, Good jest dziw­

nie posępny.
Gospodarz stawia na środku klepiska żelazny garczek 

z palącym się jałowcem. Wyciągają się dc niego ręce i nogi. 
Dym gryzie okropnie w oczy, zaczynają gryźć rówmtez 
pchły.

— Że też te bestie nie zapadają w zunowy sen! — mruczy 
pod nosem Borował1 otulając się szczelnie płaszczem.

Szofer skulony w kucki zasypia na podłodze tuż koio ■ 
ognia. Z^dek rozciągnął się na ławie i rozpoczyna puga- 
w ędkę z Borowskim. Joan owija się koc i układa się na i 
glinie w jak najwygodniejszej pozycji. — żeby choć trochę 
zasnąć! — Spogląda na męża, Good siedzi oparty plecam:
0 ścianę. Wyciągnął nogi do ogniją, ręce wsadził do kieszeń;
1 zdawać bv się mogło, że śpi. Jednak Joan domyśla się, że 
on czuwa. Jakby namacalnie wyczuwa jegc rękę spoczywa­
jącą nu rewolwerze. Wie, ze jego nerwy znajdują się w bez­
ustannym napięciu... Sama nie chce myśleć o niczym, od­
pędza cisnące się do głowy myśli. Byle zasnąć, byle zasnąć! ,̂

— Co roku kilkanaście osób zamarza na tej drodze —• 
mruczy Żydek.

— A żeby cię gęś kopła! — odpowiada po polsku Borow­
ski wtulając się w swoje legowusko. — Brrr, zimno!

Panuje dziwny półmrok. Od czasu do czasu błyskają 
iskierki i  dogasającego jałowcowego ognia. Wokoło snuje się 
gryzący dym zacierając kształty postaci, tworząc w zgęszczo- 
nym powietrzu jakieś fantastyczne figury.

Good myśli, że w podobnej izbie spędzał z nimi swoją 
ostatnią noc Dżawmchow', towarzysz Wania! 1 Jeszcze wcze­
śniej w podobnej izbie Joan oddała mu się... w podoi nej 
izbie-szałasie znalazł schronienie w mazenderańskiej d. un- 
gli... Dziwmy zbieg okoliczności! Czyżby i teraz miało coś 
nastąpić? , ;

O celu tej piekielnej jazdy wie tylko Joan. Borowski 
pewnie się domyśla... U>. c. u.;.



N a  J a s n e j  G ó r z e  2 4  m a j a  1 9 3 6  r .

#!1

W  historycznym dniu 24 maju 1936 ioku Jo C/.ęstiFchi»«vy przybyły tłumy młodzieży akademickiej z całej Po l­
ski sk ładając swe pamiętne śluby. Zdjęcie nasze przedstaw ia w idoa placu przea szczytem w  chw ili uroczyste­
go nabożeństwa. N a  lewo J. E . ks. biskup Sziagowski w ygłasza pamiętne kazanie do młodzieży akademickiej. -

*

R yn gra f złożony na Jasnej Górze jako ,otum  
Polskiej M łodzieży Akadem ickiej. hop-e te­
go  ryngra fu  znajdu ją  się w  kościoiach  

akademickich wszystkich środowisk.

Uroczyste otwarcie rusztowań . W ystawy  
Sztuki i Techniki w  Paryżu odbyło sie w ub. 
tygodniu. N a  zdjęciu ogólny widok terenów  

wystawowych. '

W ielka rew ia flot wojennych w  Spitnead pozostanie długo niezapomnianen w i­
dowiskiem Oto w spaniała ilum inacja okrętów wojennych w  noc po defiladzie.

„Pom nik Pokoju " ustawiony na terenie 
W ystaw y  paryskiej przed ostatecznym w y­
kończeniem. N a  pomniku tym zostały w ypi­
sana we wszystkich językach św iata hasła  

propagujące pokój.

Piękny sukces odnieś]-’ nasi lekkoatleci w  Atenach bijąc  na g ło ­
wę Greków i Czechów i zdobyw ając  12 pierwszych miejsc na 19 
konkurencji. Zdjęcie przedstaw ia zwycięski bieg Kucharskiego na  

800 mtr. za nim 2-gi polak G ąssow sk i

To  nie potwory z Loch Ness, a tylko ory g i­
nalne maski, w które ub iera ją  się miesz­
kańcy N ow e j Gw inei podczas uroczystości 

religijnych.

Powódź, która naw iedziła woj. kieleckie nadeszła lueoczekiw a- 
nie, wskutek oberw ania się chmur, pociągnęła kilkadziesiąt 
o fia r w  ludziach i zniszczyła dobytek mieszkańców na sumę w ie ­

lu m ilionów złotych.
Na zdjęciu naszym miasteczko Działoszyce, przedstaw iające po 

powodzi bezkształtną ruinę.

Taki kosijuut kąpielowy lansuje Am eryka  
na sezon 1937,

Stafek szkolny „ Isk ra " opuścił Gdynię udając się z 21 podenorą- 
zymi M arynarki W ojennej w  5-o miesięczną podróż ćw-iczebną po 

morzach calegs kontynentu.

H offm an (A Z S ) w ygryw a w Berlinie skok 
w dal wynikiem 6 m. 87 cm., b ijać akademi­

ków niemieckich
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9 9 N a s i**  w  P a l e s i p i f t i e
W sch ó d ' Dziw ne słowo Słowo, 

które pociąga melodią, granatem  
południowego nieba, szumem 
paim, powodzią barw.,,

Cel m arzeń sztubackich, pole 
pionierskich wysiłków, ra i dla 
awanturniczych dusz 

W yrw a ła  się w  końcu stęsknio­
na szerokiego św iata dusza. Prze­
spała parę nocy na rytualnym  ło­
żu zażydzonych i zapluskw ionych 
statków, dostała morskiej choro­
by od koszernych dań i widoku 
rozzuchwalonych,( rozhasanych i 
rozm im lanych żydków, ogłuch ła j 
od przeraźliwych tonow m ajufe-1

Tei-Avivu  i k ln ie: „N ie  szkoda 
było tych pieniędzy w  Palestynę  
pakować? Lepiej by je było roz­
dać bieanym  żydkom w  E uro ­
p ie !" . W łosy  sta ją  dęba na gło ­
w ie  na myśl, że takich żydów mo­
że się znaleźć w ięcej i zamiast w  
Palestynę, poczną gotówkę pchać 
w polskie ghetta.

I  tak wszędzie, na każdym kro­
ku. Czyżby więc żydzi zniechęcili 
się do sw o je j ziemi obiecanej? Co 
w tym tk w i:

By odpowiedzieć na te pytania, 
trzeba zajrzeć do żydowskich ko­
lonii, położonych w  głębi kraju.

Zeuropeizowana dzielnica

sow  wytańcowywanych przez bo ­
haterskich machabeuszów, uda­
jących się na podbój Palestyny... 
i w reszcie w ylazła na ląd.

Stanęła oDiema nogami na uko­
chanym i wyśnionym Wschodzie, 
rozprężyła ram iona i —  zaklęła.

B iedna dusza m arzyciela!
I

ze  pierwszym  etapem BiisKie- 
go W schodu jest Palestyna —  na 
to już nikt nic nie pomoże. A  etap 
ten zniechęca.

żyazi. To jeano słowo w ystar­
cza za wszystkie i moznaby się 
nie tłomaezyć z antypatii, jakiej 
się w  p ie iw szej odrazu chwili 
ponytu na W acnoazie naciera do 
otoczenia, gdyby -nie pewne  
fakty godne uw agi dla nas —  P o ­
laków, szczęśliwych posiadaczy 
trzech m ilionów przedstawicieli 
tego najgorszego z plemion se­
mickich (w  Palestyn ie jest ich 
niecały m ilion !)

P ierw sze kroki, p ierwszy rzut 
oka —  to Tei Aviv. Gdy ogląda  
się na dużą m iarę zakrojony  
(zbudow any m e przez żydćw, 
lecz przez A n g lik ów ) port, gdy 
idąc asialtowanym i ulicami mia­
sta podziwia się czyste, podobne 
do pudełek domy i w ille, gdy wdy 
cha się zapachy pomarańczowych  
plantacyj, m ogłoby się zdawać, 
że znajduje się człowiek w  p raw ­
dziwym  ziemskim ra ju . Niestety 
—  w  tym ra ju  są ludzie roz- 
wrzeszczani i aroganccy, wzięci 
żywcem z naszych N a lew ek  —  
ż y d z i .

Tel-A v iv . Tolskie miasto. Same 
polskie żydki. W szędzie po polsku 
można się rozm ówić —  na dan­
cingu, w  sklepie czy bóżnicy. Aż  
wstyd.

Lecz jedno zastanaw ia nowo­
przybyłego go ja : umiera stary
żyd i b łaga  rodzinę, by go pocho­
wano w  Jerozolimie. B roń  Boże 
w  Tel-A/iv ie . Czyżby dlatego, że 
cfcce leżeć w  pobliżu św iątyni Sa­
lomona? A lb o : Zasobny w  gotów ­
kę przem ysłowiec naftowy, ru- 
m uń3ko-lotęwski żyd, w raca  z

gdzie wśród równych szpalerów  
pomarańczowych drzew przecha­
dzają  się odziani w  skórzane 
kurtki, w rzask liw i żydzi, gdzie  
w śiód  równych rzędów małych  
domków panuje rozpusta i samo­
wola, gdzie komunistą jest każ­
dy i każda!

Sami żydzi twierdzą, że gdyby 
nie swoboda seksualna, panująca  
wśród  palestyńskich żydów, rzad­
ko który żyd europejski pojechał­
by tam Oszukiwać nie ma kogo, 
do Arabow ie i biedni i n.e dają  
się, A nglicy  trzym ają żydków za 
pysk i też im na dużo nie pozwa­
la ją  —  ale zato seks można w  zu­
pełności zaspokoić, a to d la ży­
dów nie byle co! I  kom una! G a r ­
ną się do niej,, podziw iają ją , ko­
chają ją . Można wszystko, moż­
na z każdą —  „oj, jaica ta komuna 
przyjem na". Skórzane kórtki już  
3obie spraw ili, czerwonych gwiazd
jeszcze nie, bo A nglicy  -nie po­
zw a la ją  —  ale' i na to przyjdzie  

czas.
Starzy żydzi podnoszą gwałt. 

Gdzie się podziały te, tak ścisłe 
przestrzegane w  Europie zasady  
Talm udu? Gdzie się podziała so­
lidarność żydowska. M łode żydki 
nie chcą szabasu świętować. Do 
ciężkiej reboty też się nie nadają
—  tylko handel —  ale z kim?

Z bólem spoglądają pierzaste  
palmy na swych dawnych panów
—  A rabów , dźw igających dzisiaj 
w porcie ciężary żydowskie lub  
uganiających się po górach ze 
strzelbą i granatem  w ręku. M iast  
białych lub czarnych haików  
(,za,voi) i burnusów. nanoszą się 
na arabskiej ziemi skórzane czap- [ 
ki i z żydowska pu angielsku no­
szone chelmy. Grube Żydowice 
paradu ja  po ulicach w rozbraja­
jąco krótkich szortach (spodenki) 
pokazując co m ają najbrzydsze­
go , aroganckie żydziaki bezkar­
nie n a ig raw a ją  się z wielkanoc­
nych uroczystości jerozolimskich, 
a gdy A rab  dotknie ich palcem, 
wrzeszczą „gew alt —  m ordu ją"
i lecę pod opiekę num aritarnych

Anglików . Z ł  to do fotografii po­
zu ją z karabinam i w  ręku, obw ie­
szeni pasami z nabojami, z buń­
czuczną w iną —  byle tylko w  
Europie (a  w  Polsce szczególnie) 
wiadzieli, że oni —  żydzi —  są 
silni, potężni, nie znający stra ­
chu. B r r r r !  jak  taki złapie za ka­
rabin, to tylko w iać, bo jeszcze 
gotów wystrzelić. N o  —  on to na- 
pewno zrobi czemu nie —  byle 
tylko ze trzydziestu Szkotów  
przed nim stało i chroniło bied- 
hego żvdka przed tymi chu liga­
nami, antysemitr.ikami i w  ogóle 
chamami A raoam f U u j, jak  om  
się ich bo ją !

I  wrśród w łaśnie tych miłych  
żydów jest kudta, potężny, bo pra  
wie dwustotysięczny klan, znie­
nawidzony zarówno przez A ra ­
bów, jak i przez samych żydów. 
Klan za nic w świecie nie chcący 
zmienić swojego obywatelstwa, 
trzym ający się kurczowo g ran a ­
towych paszportów i wywodzący  

się z Nalewkowskiego czy Kazi­
mierzowskiego ghetta —  klar. poi 
3kich żydów. O j, jak ich żydki 
niemieckie czy amerykańskie i

inne jeszcze nie lubią. Bo to ta 
ki niechlujne, butne, wrzaskliwe  
i śmieruzące, że aż strach! 
I żydki polskie chadzają swoimi 
drogami Oni sobie w  większości 
do Palestyny przyjechali tylko 
tak —  by zmienić trochę klimat, 
może jakiś interesik ubić. A le  to 
na krótko. W szyscy chcą wrócić  
do swojego kochanego kraju  —  
Polski!

Jak im tam było dobrze. Jak 
icn tam sa-anowali i poważali i ile 
im dawali i pozwalali. C y .. c y .. 
cy...

Choć teraz trochę gorąco, ale 
zawsze lepiej, niż wśród tych 
chamów A rabćw . W  Palestynie  
to i kulą i nożem łatwo można do­
stać. N ieprzyjem ny kraj. Lepiej 
już w racać do Polski

Paszporty regularnie przedłu­
ża ją (Skarb  Poiski za rab ia ), oby­
watelstwo angieiskie, broń Boże, 
żeby który przyjął. K lub m ają  
rocznice i imieniny obchodzą —  
a jakże —  pieniądze dają. W  ogó­
le idealne patrioty. N a  w zór ich 
antysemitmkom, chuliganom po­
kazywać! !!

Kaioifcyzm w Anglii
O d c z y t  p r o f .  d r .  A . - T r e l i a k a

W  cyklu, „W ieczorów dyskusyj­
nych”, zorganizowanych w warszaw­
skim Domu Katolickim, mówi! 
doktór Andrzej Tretiak, profesor filo­
logii angielskiej ns Uniwersytecie J. 

j Piłsudskiego i.a temat „Zagadnienie 
literatury katolickiej w Anglii".

Od czterech wieków protestan­
tyzm wsiąkał w krew Angliiców 
Dziś na 40.000.000 mieszkańców An­
glii 1 Walii jest 2.34P.00C katolików, 
t .zn. 6 proc W  tym połowa to są 
Irlandczycy, a >4 konwertyci w 
pierwszym pokoleniu. To też liczbę 
rzeczywistych, praktykujących, moc­
nych katoiikow można określić na 
50U.G00.

Protestant}-łuI jako religia przeżył 
się. Większość Anglików Jest -dziś 
indyferentam’ lub po prostu poga 
nami. Aie narodowy charakter an­
gielski jest ciągle przepojony ducherr 
protestantyzmu. W  takich ‘warun

kach lite. atura katolicka nie mS 
żadnych niema: podstaw. Powieść i 
dianiat katolicki prawie nie istnieje. 
(Zresztą cruc.no stworzyć w ogóle 
powieść czy d.amat p o z y t y w n i e  
katolicki), Istnieje w Anglii jedynie 
ltłyczna poezja katolicka, pisma fi­
lozoficzne i teologiczne, obrazujące 
myśl katolicką Najlepiej stosunkowo 
przedstawia się prasa katolicka (nie 
n.a jednak ani jeonego dziennika), 
która obejmuje znane i za granicę 
penedyki jak np.: the Dublin Ro-
' iew, Arena, the Christian Front, the

Pierwszorzędnej 
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Month, the Universe, G. K.‘s Weekiy 
(którego redaktorem był G. K. Che- 
sterton). Z tych właśnie kół wywo­
dzą się najwybitniejsi pisarze kato­
liccy, ja l Chesterton i Hilary Belloc.

W  sumie wpływ całej literatury 
katolickiej na życie ang.elskie jest 
znikomy, gdyż katolicyzm pozostaje 
ciągle *1 pełnie ubcy i niezrozumiały 
oia przeciętnego Anglika. To, czego 
nie może spełnić literatura katolicka, 
spełnia t. zw. literatura a n gi o - k a- 
t o 1 i c k a, kŁórą reprezentują ci spo. 
śród protestantów, co chcą zreformo­
wać kuścior Anglikański, a nawet 
niektórzy ortodoksyjni protestanc., 
zbliżający się du pojęcia katolicyzmu 
(Dzieło Cl.umbersa o św. Tumaszn 
Morusie; św. Joanna B Shaw‘a).

M. Poć.

„Sama idea j,est niezniszczalna”
Re? Keja Niemiec na katastrofę „Hinttenburg*“

J^genda starożytności o Ikarze jest 
wymownym dowodem, ie chęć opa­
nowania przestworzy podniebnych 
nie była obcą ludzkości już przed ty­
siącami lat. Wśród niezliczonych ry- 
unków i oblicze i re spuścizny no 

Leonardzie da Yinci sporo miejsca 
■zajmuje również sprawa stworzenia 
latającej maszyny, a znawcy utrzy­
mują, że sama idea przepruwudzor.u 
została w tych obliczeniach Leonar­
da w  spesób, o całe wieki wyprze­
dzający ówczesną wiedzę ludzką w 
ypi przedmiocie. Ale też żadna chy­

ba dziedzina wynalazków nie po- 
chłoręła tyle ofiar w  ludziach i pie­
niądzach, co właśnie lotnictwu we 
wszelkich iego odmianach. Może 
dlatego, źe dokonany przez nie prze­
wrót był w dziejach cywilizowanej 
ludzkości najpotężniejszy, a tak 
wielką zdobycz trzeba opłacać hojna 
daniną krwi i życia.
1 Ostatnia katastrofa ..Hndenburga" 

jest jednym z bardzo licznych ogniw 
w łańcuchu mniej lub więcej tra­
gicznych wypadków, których ofiarą 
padały sterówce, stanowiące jeden z 
najbardziej charakterystycznych dla 
wieku dwudziestego wynalazków. 
Pierwszy z - tych wypadków miał 
miejsce w sieipniu l&oS soku pod 
Echte/dingen, kiedy skutkiem wybu- 
chj zginął drugi sterowiec hr. Zep­
pelina RoL i zasług, sterowców wo­
bec Niemiec mogły być ocenione na­
leżycie dopieio w  okresie wojny 
światowej. Wówczas zjawianie się 
„cygar" nad krajem nep.zyjaciel- 
sk.m powodowało nieopisany po­
płoch. Że wtedy ginęły —  uważano 
to, i słusznie, za objaw normalny 
wujny.

Po wojnie, która dala przecie tyle 
oposubnoścl do jioczynienia piób i 
doświadczeń, ttehnika budowy ste­
rowców bardzo postąpiła naprzód, 
niemniej jednak nie obywało się bez 
ofiar. Dość powiedzieć, że w rtosun 
kowo krótkim okicsie lat 18 (od ły 19 
do 1937) padłu ofiarą katasirof 8 vfitl 
kich stemwców, w tej liczbie cztery 
amerykańskie, trzy angielskie, a jeden 
francuski Zginęło podczas nich kil­
kuset ludzi. Zwłoki bywały nieraz 
tak zwęglone, ie nie mogło być na­
wet mowy o ich rozpoznaniu.

Tylko sterówce niemieckie potra­
fiły ustrzec się wypadków, chociaż 
one to jedynie pełniły ciężką służbę 
komunikacyjną. Od lat kilku obsługi­

wały mianowicie linię powietrzną 
Europa —  Ameryka południowa, na 
której kursował stale „Giaf Zeppe­
lin". Odbył on uprzednio szereg lo­
tów nad Europą aby po nich wyru­
szyć w tryum*alną podróż do Japo­
nii i Ameryki. Ludy całego świata po­
dziwiały w  postaci „Zeppelina" nie­
miecki geniusz techniczny i wytrwa­
łą pracę. Wszystkie loty tego ste- 
rowca odbyły się bez poważniejsze­
go wypadku, choć w ,:dnym tylko 
roku eo iazy przeleciał nad Atlanty­
kiem i przewiózł ponad 1500 pasaże­
rów, skracając kilkakrotnie noirtialny 
dot4d czas pochóży.

W  roku ubitglym przystąpiono 
(przy współpracy niemiecko -  ame­
rykańskiej Jo orgar zowania stałej 
komunikacji sterowcumi nad Atlan­
tykiem północnym. Chluba Niemiec, 
sterowiec „II ndenburg". dwe razy 
szybszy od „Zeppelina", odbyt wie­
le próbnych podróży z Europy do 
New Yorku, chodziło bowiem oigani- 
zatorom, a szczególnie konstruktoro­
wi Ecktnerowi, o zbadanie wszel­
kich warunków i trudności przelo­
tów nad tą częścią oceanu. Te próbj 
wypadły batdzo pomyślnie, a dzięki 
nim ustalono, że przelot z Europy 
(Frankfurt nad Menem) do New  
Yorku trwać będzie 65 do 70 godzin, 
droga powrotne zaś około 55 godzin. 
(Niewtajemniczonym przypominam, 
że tak znaczna różnica czasu spowo­
dowana jest silnymi wiatrami, wie­
jącymi stale od Ameryki ku Euro­
pie na wysokości lotów terowca). 
Najkrótszy czas przelotu do Europy 
wy.iiósł podcza» tych prót prawie 43 
godziny, a w  kierunku odwrotnym —  
prawie 53 godziny..

Po tych probacn z Frankfurtu r.ad 
Menem, który miat oyc stacją dla 
Ameryki pomocnej tak, jak jest mą 
Friearichshaten dla południowej, w 
początkach maja wyruszy! „Hinden- 
burg" w pierwszą regularną podróż, 
zabrawszy wielu pasażerów, bagat i 
pocztę Tego samego t igodnia miat 
powrócić ao Europy. Zamiast niego 
dotarła jednak do Niemiec tylko 
wieść o strasznej kutatsrofie, która 
cały kraj ten pogrążyła w żałobie

Jeszcze me obeschły łzy tych, 
kteirych katastrofa „Hindenourga" 
dotknęła najbardziej bezpośrednio a 
już specjalna komisja zajęła si; dro­
biazgowo badaniem przyczyn. Twier 
dzono ogólnie, źe nikt nie dorówna!

Niemcom, jeśli chodzi o pomysło­
wość i wytrwałość w  rozwiązywaniu 
różnych trudności konstrukcyjnych w 
zakresie budowy sterowców. Ze po­
siadał; oni znakomicie wyrobiony ma­
teriał ludzki, mający służyć do kiero­
wania subtelną machiną, jaką iest 
sterowiec. l e  właśnie dane sprawia­
ły, iż coraz bardziej świat al łonny 
był do uznania opinii, żr nauka lie  
miecka góruje. Jedna chwila _  i * 
tego wspaniałego gmachu złudzeń 
ostało się tylko przekonanie, że naj ■ 
bardziej doskonały sterowiec nie 
miecki jesi właściwie olbrzymią Kulą 
gazową, nieskończenie bardziej uza 
leżnioną od kaprysów atmosfery, 
aniżeli Barroloty-

Bj cóż stwierdziły najbardziej mia­
rodajne zeznar ;a komendanta lotni­
ska w Lakenurst (sterowiec miał na 
razie lądować na lotnisku wojsko­
wym aż do czasu zbudowania spe­
cjalnego ala komunikacji), Ros°n- 
dahla? Że w  wypadku z „Hindenbur* 
giem" nie może być mowy, by pożar 
został wywołany przez wyładowanie 
elektryczności atmosferycznej lub też 
przez iskry, powstałe przy zapusz­
czaniu któregoś z silników. A  więc?

! tu właśnie przechodzimy do naj­
smutniejszej, lecz 1 najistotniejszej 
sprawy. Wielki kadłub „H odenbui - 
ga" mający 2^0 tysięcy mtr. sześć, po 
ji mności, napełniony był wodorem. 
Wodór z pewnego względu jest gâ  
zem dla sterowców batdzo wygod­
nym, gdyż waży około 15 razy mniej, 
aniżeli powietrze. Ale używanie go 
połączone jest z olbilymim niebez­
pieczeństwem, bo wodór niezmiernie 
iatwo zapala się. To też podziwiać 
należy odwagę całej załogi „Hinien- 
burga", że udała się w  podióż, wie­
dząc, iż sterowiec napełniony je»t wo­
dorem Ale niemńej zastanawiający 
jest fakt zabrania płacących za prze- 
jazd pasażerów, którzy mch nie wie­
dzieli o tym, w  jak niebezpieczną, 
z uwagi na ten wodór, wyruszają 
podróż.

Te kola w  Nien tzech, które poświę 
ciły się sprawie komunikacji sterów- 
cami, wiedziały aż nadto dobrze, il do 
wypeiniania kadłuba statków, nadaje 
się tylko hel, jako gaz zupełnie nie-. 
palnj. Jest on, coprawda, iwa razy 
c ężozy cd woaoru i stosunkowo bar­
dzo drogi ale nie nadgryza powłoki, 
w której się znajduje, i nie ulatnia óię

przez nią, mcżt więc służyć aa bąrdzo 
t-ługo, czyli amortyzuje się z czasem. 
Aie no hel, który w obfitości występu­
je tyko ' St. Zjednoczonych i Kśha- 
dżie, trzeoa byłoby wydać dewizy; 
odpowiedni urząd niemiecki nie cłiciał 
podobno ich przydzielić.

Produkcja helu w  St. Zjednoczonych 
mogłaby być ktwo doprowadzona ao 
750 tysięcy m sześć., 1 w  Kanadzie 
d óuO tysięcy m. steśc. możnie. A po­
nieważ, skutkeni licznych niepowo­
dzeń zarówno St Zjednoczone, jak i 
Ar glia, tanitchaly budowy Sterow- 
cóv', więc możnaby zapewne uzyskać 
od nic.i n.ezLvdne ilości tego cennego 
gazu. Katastrofa z 6 maja te. możliwo­
ści jeszcze spotęgowała.

i)o głębi wstrząśnięte Niemcy, bez 
pośrednio pod wrażeniem katastrofy 
wysunęi/ hasło, źe sterowiec zosiał 
wprawdzie zniszczony, ale sama idea 
iest niezniszczalna. Zapowiedziały też, 
će nie tylko nie odstąpią od buuowv 
następnego steiowca, kióry mai być 
gotów dopie c na jesieni, Itcz postara­
my się o o-zyńpieszer.ic tego tetminu. 
Oświadczyły dalej, że jeśli kaiasirofa 
aotknęła je tak coleśn e, to dlatego, iż 
sterowićt zginął nie nac oceanen, nie 
poaczas walki z wiogim żywiołem, 
lerr w momencie, gdy całą pracę miał 
juz poza sobą.

Ale poza N.emcanu kaczej trochę 
patizą na tę katastrofy. Pierwszy ter., 
choć tak stiuszny wypadek ze sierov.r-  
cem niemieckim, Ła jednym zarnechem 
obalił wiarę, że Niemej są w  dzitdzi- 
n e sterowców „unbesiegt”, A  tę w,a- 
rę wszczepiano w caty świat przez la­
ta, najwięcej zaś zaipalu wykapali w  
tym względzie wieim urznumie Zep- 
oelna, Eckener i Lehmann Świat nie 
miałby im tego za złe, gdyby...

W  r. 1931 padł oiiarą katastrofy an­
gielski sterowitc R 101, chluba angiel­
skiego geniuszu- Spłonął w zag > „ko- 
wych OKOi cznościach, lecąc już nad 
lędem eurupcjaKim. I wiedy w szeregu 
□Sienników niemieckich przewinęła się 
ironiczna nuta: Alboż wy potraficie? 
Bogatsi dziś —  w zestawieniu z r. 
1931 —  o trzy inne tragiczne doś- 
wiaJc :e*ia ze sterowcami (Akton, Ma 
eon I Hindenburg) nie odrzucamy jed­
na., powyższego pytania pod adiesem 
ł liei er, owszem, bolejemy nad ich 
klęska, bo dotyczy Ona .ałego św atE 
cywilizowanego. Nie jest nam obcy 
icn ból, choć nie zawsze rozumieliśmy 
ich dumę. J

'U ), Szaty.

Mara 1 wielka polityka
L in ii podziałów  w  Polsce nie 

brak. Ludzie dzielą się w ed ług  
wieku, w ećfug  przeszłości, w ed ług  
sympatyj osobistych, mimo wszy­
stko jeszcze trochę w ed ług dziel­
nic, z których pochodzą, według  
„klas", w ed ług partyj politycz­
nych, b a ! czasem nawet w ed ług  
wyznawanych św iatopoglądów .

Jest jednak jeszcze inny po­
dział. Bardzo istotry  i bardzo  

mało dostrzegany.
W śród  ludzi, zajm ujących się 

życiem społecznym, są dwa za­
sadnicze typy: tacy, którzy się 
zajm ują nolityką w ielką i tacy, 
którzy pam iętają o małej.

Praktyczny przykład znacze­
nia obu tych typów ludzi miałem  
niedawno.

Je3t w  W a iszaw ie  taka kaw iar  
nia, w  której w  godzinach połud­
niowych schodzi się św iat w ie l­
kiej polityki. P rzy  kilkunastu sto­
likach s.edzi kilka starszych pań, 
profesor % brodą, trochę emery­

tów, paru działaczy z różnych or- 
ganizacyj. Czasem przyplącze się 
jeszcze jakiś dziennikarz.

Pół czarnej kosztuje tylko 50 
groszy, a  w  lecie jest otwarty ta­
ras. Poza wielkim i działaczanr 
politycznumi nikt w  godzinach po 
luciniowych do kaw iarni tej nie za 
chodzi Stali klienci m ają 20 
proc. rabatu.

U ła tw ia  to znakomicie rozległą  
akcję polityczną. P lany  przebu­
dowy św iata i Poiski omawiane 
są na szerokim tle ostatnich plo 
tek. W  kaw iarn i zb iera ją  się w y ­
łącznie ludzie doskonale o wszyst 
kim poinform owani z najpewniej­
szych poufnych źródeł

Rozmowy utrzymane są na wy  
sokim poziomie. Spraw y mniej 
szej wagi, niż na przykład zmia­
na m inistra nie są tam z reguły  
omawane.

Św iat i Polska wyglądałyby zu 
pełnie inaczej, gdyby znaleźli się 
lućiie , gotow i wprowadzić w  .czyn

plany, ułożone przy półczarnej.
W  gruncie rzeczy o to tylko 

chodzi, bo już  od w i? .j lat co­
dziennie m.ędzy gadzin.ę dv -jna- 
stą o d rugą w  z n t ie j  kaw iarni 
można otrzymać gotowy wielki 
plan polityczny, przystosowany  
do aktualnej sytuacji św iata i 
Polski Oczywiście jest to plan  
rewolucyjny. Jeszcze przed dwo­
ma laty, oprócz kilkunastu dzia­
łaczy i działaczek politycznych, 
przychodził dc kaw iarni pan w  
średnim wieku z przeciętnym no 
sem, z przeoęfnym czołem, ł prze 
ciętnymi uszami z bliżej nieokre­
ślonym kolorem oczu, średniego  
wzrostu. j

Był to jednym  słowem ideał 
przeciętności. Jego przeciętność 
była aż rażąca. Z  lego punktu 
widzenia wybrano go zapewne. 
Siadyw ał przy stoliku zawsze sa 
motny, zatopiony w  lekturze ga ­
zet.

Starsza pani w iodąca prym  
wśród grona wybitnych polityków  
kładła palce na ustach, gdy koło 
stolika przechodził ów  przecięt­
ny gość. Obecność jego przekony­
w ała  dostojne grono, siedzące i 
nad pół czarnej o doniosłości ich i

rozmow.
Pewnego dnia nieznajomy prze 

ciętny zniknął. Przestał poprc3tu 

przychodzić do Kawiarni. W yw o ­
łało to głębokie rozżalenie przy 
wszystkich stolikach. To był po 
prostu policzek. Jaskrawy dowód 
lekceważenia, okazany południo­
wym gościom znanej kawiarni 
przez... wiadomo przez kogo.

N igdy bardziej niż w  tym dniu 
m e żałowali oni, że brak  ludzi gc 
towych do wykonania ich świet­
nych, szerokich pianów. Chęć zera 
Sty za obrazę pała ła  w nich

N iedaw no nastąpiła o d n o w a  
kawiarni, co oczywiście przyczy­
niło się do rozszerzenia grona u- 
czestmków narad i przedłużenia  
ich czasu. Obecnie konferencje za 
czynają się ju ż  o jedenastej, a 
kończą Koło trzeciej.

* *  *
Zdarzyło się raz, że jeden z u- 

czestników dostojnych narad, nie­
mal krndydat na ministra, nie 
przyszedł. Potem z jaw ił się zno­
wu. ale potem znów przez dwa  
dni z kolei nie pokazał się. Za- 
ezął przychodzić coraz rzadziej, 
wreszcie zupełnie znikł z horyzon

tu. Gdy zapytałem o niego, objaś  
n on o  mnie,, że przestał ju ż  zajmo 
wać się zagadnieniam i polityczny 
mi, że w idać nic go już nie obcho­
dzą losy państwa. Poprostu po- 
śwęcił się chyba sprawom  osobi­
stym.

Spotkałem kiedyś na ulicy tego 
j odstępcę

—  Cóż pan robi? —  zapytałem  

. się.
! —  W ie  pan, mam teraz masę ro

boty Zają łem  Si? takim jednym  
interesem N a  przeumieściu, na 

• którym mieszkam założono kasę 
1 oezprocentową. Trudno to idzie, 
masę czasu zajm uje. Pieniędzy  
dem a, choć ochotników na po­
życzki nie brak. 

j —  A życiem politycznym me 
zajm uje s !ę Pan?

—  Już n.e Ostałecznie doszed­
łem do wniosku, że nie wszyscy 
są powołani do w ielkich zadań, 
do w ielkiej polityki. Zre&Aą ostat 
iio już nie bardzo rozumiałem, o 
•zem tam mówiono na piąterku 
ikawarnia mieściła się na I  pię­

trze). Za wysoki poziom był dla 
mnie. j

Po chwili namysłu d id s l jed ­
nak . (

—  Zre3ztą nie wiem czy to, co 
teraz robię nie jest przypadkiem  
polityką. Tylko to taka muła poli­
tyka. N ia  taka wielka jak  ta, któ­
rą zrjm owałem  się przedtem, W ie  
le moja robota nia zm ani, me 
poc.ągnie za soba takiej rew olu­
cji, jak  plany moich poprzednich  
towarzyszy od półczarnej, gdy bę­
dą . urzeczywistniane. —  Jedno 
mnie tylko pociesz i....

— No?
—  To, że m oja m ała polityku 

j'uż teraz się poniekąd urzeczywi­
stnia, a tamci jeszcze może pocze­
kają. Kto w ie, może to ja  w łaśnie  
zrobię rewolucję, j>żeli tylko inni 
mi pomogą...

—  K io  w ie proszę pana—-cdpo- 
wiedciałem— ja  te i myślę, źe n a j­
p ierw  trzeba zrobić m aią oolitykę, 
a potym można będzie zrobić wie? 
ką. N a jp ie rw  trzeb? trochę prze­
pracować w kasach bezprocento­
wych, może nad oświatą, może 
nad hanalem, może poprostu nad 
praktycznym przestudiowaniem  
pewnych spraw  bardzo konkret­
nych. a potym jest czas na w iel­
kie komb'nacje... Trzeba robić ma 
łą  politykę w  Imię wielkicL id e i -
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u d z i e  z  p P l a s t y k a
Jak wiaaom o, tegoroczną na­

grodę mary nistyczną im J. Sza­
reckiego otrzym ała W an da  K ar  
czewska za powieść p. t. „Ludzie  
z pod ża g l'" . Jest to zarazem de­
biut autorki na półkach księgar­
skich, poprzedzony —• wspomnieć 
trzeba —  sukcesem laureatki w  
turnieju poetyckim w Poznaniu  
1933 r., a w  bież roku w konkur­
sie L. M. i K. za najlepszy arty ­
kuł, druków any podczas „Dni Ko 
lonialnych“ .

N ie  chcąc ograniczać tego fe ­
lietonu do szablonowego zrecen- 
zowania „Ludzi z pod żagli“ , wolę 
raczej wniknąć w zakaiisowe tio 
tego utworu i dopatrzyć się w  
nim kilku ważnych, moim zda­
niem, znamion ducha czasu na­
szej współczesności

N a  każde dzieło literackiej w a­
gi i znaczenia składa się oook 
talentu —  wynik rzetelnej pracy, 
studiów i w łasnych, bodaj że 
przeżytych doznań. N ie  sądzę, 
aby młoda autorka zdążyła pomie 
śeić w  swuich w łasnych życio 
wych wspomnieniach całą tę ga ­
lerię ^brutalizowanych typów  
morskich, jaką na siarym  żaglow­
cu, przy ostrzu fińskiego noża. 
powołała W' sw ojej powieści do 
psychologicznych, a raczej psy­
chopatycznych predytacyj w  ob li­
czu życia i śmierci. N iem niej, 
w zruszyła mnie w tej powieści, 
ponad wszelkie tarapaty zdzicza­
łej załogi, —  erudycja kobiety - 
p ;sarki, mko człowieka morza, a 
mówiąc ściśle, je j znajomość 
praktyki żeglarskiej w  sensie 
ciężkiej pracy, na statku żaglo  
wym M ógłbym  tu nawet zaryzy­
kować twierdzenie, że autorka: 
„Ludzi z pod żagli ‘ zna się istot­
nie na wryrywK> na wszystkich li­
nach, kółkach, blokach, pętli­
cach, śrubach, naglach, i na całej 
p izedz iw n -j gęstw inie żaglowca  
z taką niemai doskonałość.ą, jak  
bajeczny M ow gli na na jta jn ie j­
szych pnączach i ssmermelach  
sw ojej k iplingow saiej dżungli. 
Zachodzi tedy pytanie: —  skąd 
ta erudycja fachowa?

Dożyły nasze kochane, stare 
ciotki spełnienia na jaw ie  daw ­
nych swoich marzeń M inęły czasy 
wygwizdanych żipkilotów, W alka  
o równouprawnienie, to dziś już  
właściw ie zwycięsk. pochód fem i­
nizmu przez św iat współczesny. 
W  literaturze morskmj, zamery­
kanizowana syrena, Joan Lowell, 
s ław na autorka „Kolebki na g łę ­
b in ie '1, nie jest ju t  żadnym uprzy­
w ilejowanym  wyjątkiem  w  rodzi­
m e w ilków  morskich. W śród  
men, syreny w  ogóle dawne już  
przyszły do głosu. A le  to nie­
prawda, że umieją tylko rzewnie  
śpiewać. N iedaw no odwiedził 
Gdynię pewien statek cudzoziem­
ski, którego kapitanem była zai­
ste Herod - baba. P ra ła  po pysku 
swoim  maryna-zy, że aż na G ra- 
bówku było słychać

N a  znacznie oczywiście subtel­
niejszym przykładzie powieści W . 
Karczewskiej zaważył rzecz pro­
sta w całkiem innym, szlachet­
nym rodzaju, duch naszych m ar­
skich poczynań. M am y przecież

dostęp na Bałtyk i w  śv iat. Dla  
wszystkich Bez różnicy płci. M a­
my Gdynię, mamy też i Jastarnię. 
Otóż w łaśnie. Trzeba wiedzieć, że 
obozuje tam Akadem ;rki Związek  
Morski. Stąd w yruszają corocznie 
latem uczestnicy A . Z M -u jako 
żeglarze, na praktykę ćwiczebną  
na jachtach Znaiazla się w  ich 
liczbie W . Karczewcka z morskie­
go powołania do pracy, byna j­
mniej nie wyim aginowanej przy  
linach i żaglach, skore w  rzeczy­
wistości, z obowiązku, pełnić mu­
sia ła  funkcje żeglarza, należne
każdemu innemu uczestnikowi za­
łogi. Dziś może być wdzięczna 
jachtow ej m im aturze Model speł 
nil' doskonale doświadczalną rolę 
przy późniejszej, bezbłędnej budo 
w-ie żaglowca w  je j osobliwej,
marynistycznej powieści.

Przenosząc się w  inną skolei
dziedzinę zagadnień marynistycz­
nych, trzeba z okazji nagreazem a  
powieści p. t. „Ludzie z pod ża­
g li"  —  przykla8nąć inicjatywie  
wydawniczej L .M . i K „ która tę 
książkę wydala.

Trudno mi się powstrzym ać od 
radosnego okrzyku, że wogóle, te  
właśnie i że nareszcie jak ,ś m a­
rynistyczny utwór powieściowy, 
nota bene dobry utwór, wypłynął 
z przystani , macierzystej. Bo 
rzecz uderzająca, te dotychczas 
było inaczej. N asza  beletrystyka 
moi aka tu ła ła  się i tu ła jeszcze 
między Scyllą a Charybdą, w  prze 
smykach najprzeróżniejszych wy  
dawnictw , którym bardziej zależy 
na tłumaczeniach i sensacyjnej 
chwytHwości książki taniej i b ła ­
hej, niż na wychowawczych ainbi 
cjacli 1 na orygnalntj twórczości 
marynistycznej. L. M . i K. nie 
wydała dotąd dosłownie żadnej 
powieści morskiej. Sądząc jednak  
z obecnego przykładu, uwieńczo­
nego oarazu iaurem, dalszy pro­
gram  wydawniczy L . M  i K. w  
m ezwvkle ważnej dziedzinie po­
w ieściowej powinien być logiczną 
konsekwencją udanego perwszego  
kroku.

Przecież beletrystyka, literatu­
ra piękna, działając na najszerszy  
zasięg czytelników, w yw iera  w  i- 
stocie rzeczy w p ływ  v azięczniej- 
szy i żywszy od wszelkich nawet 
najm ędrszych akcji propagando­
wych, od stosu broszur i n a j1 
zmyślniejszych elementarzy nau­
kowych. L . M. i K. jako w ydaw ­
ca m a przed s «b q  wdzięczne po­
le do pracy. Potrzeba nam bowiem  
nie tylko morskiej powieści psy­
chologicznej w  rodzaju książki

M ierosławskim , odkrywcą 
na Oceanie Indyjskim , lub P . A  
Wereszczyńskim  (K orczakiem ), 
tw órcą idei „N ow ej Po lsk i" na 
w y3pie Gwinei. Mówimy, że brak  
nam tradycji morskich, a kto w ie  
bliżej, kim był np. Jan Skalski, 
lub jakie są dzieje rycerskiego  
pokolenia W eyherów , kaprów  W ą ■ 
sowicza i t. d.

M ówiąc dygresjam i z okazji te­
gorocznej' nagrody m arynistycz­
nej, wśród w ie lu  zagadnień za­
sadniczych trzeba też wskazać  
na w ielką zasługę fundacji ś. p. 
Jerzego Szareckiego d la rozwoju  
naszej literatury, zw iązanej te­
m atyczn ie  z morzem.

Fakt przy tym znamienny, że 
po raz trzeci nagroda ta przy­
znana została członkowi zrzesze-

YADEUSZ 
CiEŚLLWSKl -  SYN 

W  ZACHĘCIE
Tadeusz Cieślewski jest artystą, 

który wiele widział, czytał, stadio-

pierwszą" nagrodę i klór* nad' swoi,mi draCT
1 mi, czy rysunkami dużo i rzetelnie
pracuje. 1  o go upodabria nieco do

Najlepszy  to chyba sprawdzian  
wartości twórczych i organiza­
cyjnych znanej już dziś dobrze 
—  Sekcji Pii.arzy “ M arynistów  
T -w a  L ite ratów  i Dziennikarzy,

W  1935 r. 
im. J. Szareckiego otrzymał Ja­
nusz Stępowski za poemat „Le  
genda o masztowej sośn ie"; w  ub. 
roku tę samą nagrodę zdoDył dru-

lazł w Cieślewskim bardzo dobrego 
interpretatora. Cieślewski zaprezen­
tował całą jego siłę, urok i specjalną 
atmosferę. Łi 

Na wyst=(vie mamy więc architek­
turę Lidzbarka, Pelplina, Brodnicy. 
Torunia, Chojnic i Starogardu

Zdobył się na wiele poezji i uczu­
cia. Po prostu ma się wrażenie, że

gi członek Sekcji, F ryderyk Kul-1 witością, tuk, że dc ostatn h fchwil 
leschitz za R e js  dookoła św iata" j swego życia wiem 4 rudu wkładał w 
na „Darze Pom orza"; teraz zn o w ; udoskonalenie techniki rysunku i ma

Wyczółkowskiego, który, jak w iado-. rySOwani'' strzelistych i dumnych 
mo odznaczał się niesłychaną praco- ] i kościołów było dla niego we­

wnętrzną koniecznością.

powieść W . Karczewskiej jest dal 
szą em anacją twórczego dzieła 
tej placówki organizacyjnej któ­
rej członkowie łączą talent p isar­
ski z pracą i rzetelnym  pogłę­
bieniem wiedzy w  praktycznych  
studiach morskich, w służbie że­
glarsk iej, w  podróżach, w  cią-

nia pisarzy najściślej dziś współ- głym  związku ducha z żywiołami
pracującycn z krzewieniem ia e i ; praw dy morskiej.
morskiej i kolonialnej w  Polsce I Z. I.

ELIKSIR DO  W TYMEMTOL
yWYKGtfn!SkV I UZNANY JAKO NAJftPSZY (« 
m t i  m  i f* PGNT. W P||l>T\VIE POLSKIN O 
Cenfrci.lfli* tab.Chem.r*-,\V a r s r a  wdf«

Tydzień muzyczny
Fala upałów, jaka nawiedziła War­

szawę w ostatnich tygodniach, przy­
śpieszyła zakończenie sezonu kon­
certowego stolicy o k.ikanaście dni, 
Część orkiestr? Filharmonii wyjecha­
ła uo Ciechocinka nawet jeszcze 
przed ostatnim p.ątkowym koncertem 
symfonicznym". Dokompleiowano 
więc pozostały na posterunku zespól 
instrumentalstami „wypożyczonymi" 
z różnych innych orkiestr. Czy wynik 
artystyczny takich „sztukować" mo­
że być pomyślny, należy mocno wąt-

lowania.
To też prace Cieślewskiego - sw a ,  

odznaczają się nieprzeciętną kultuią 

fonny i przemyślenia.
Sam Cieślewski twierdzi, że woli 

impresjonizm i prynutyu izm u in­
nych, niż u siebie.

Może jest to związane z faktem, 
że Cieślewski jest przecie wszystkim 
grafikiem, co uwidacznia się- rów­
nież w  jego akwarelach i rysunkach. 
A grafika wymaga wystudiowania 
a priori formy i kompozycji. 1 

Ale jest niewątpliwym, że Cie-

Te prace oglądamy z przyjemnoś­
cią, bo zostały stworzone pod w pły­
wem prawdziwego wzruszenia, wyka­
zując jednocześni najbardziej szcze­
rze wszystkie dodatnie 1 \ jemne stro 
ny malarza. Grafika bowiem opiócz 
pewnego wykwintu dala mu także 
piw u* manierycznuść ujęcia i inte- 
lektualizm,

Na specjalne wyróżnienie zasługu­
ją „Katedra w Pciplinie", Brama w 
Brodnicy" i „Kościół w Lidzbarku".

Cieślewski pozatym, że rysuje 
jest dobrym koiorystą i tanie prace 
z notatnika pomorskiego jak „Brzeg 
pod Chłauowem II"  czy „Bi zeg w

ślewaki wyróżnia sie nawet spośród Cetniewie I"  mienią

pić, Mógłby o tym powiedzieć nie- tac po scenie Teatru Wielkiego? 
jedno Mieczysław Mierzejewski, W  sali Konserwatorium oabył się 
śwetny miody kapelmistrz, któremu aoroczny (IV ) popis międzyszkolny 
przypadł w  udziale ciężki zaszczyt Związku Szkól Muzycznych w  Pol- 
dokończenia bieżącego sezonu Fil- sce, w którym brało udział szereg 
harmonii w tych nieco anormalnych uczelni prowincjonalnych i warszaw- 
warunkach. Ale ponieważ się u nas skicn (Szkoia muz. im. Fr. Chopina, 
z młodymi nie robi dużo ceremonii, Warszawski Instytut Muzyczny, Ko- 
więc i w tym wypadku ci, którym legium Muzyczne, Wszechnica Mu- 
pilno było na zieloną trawkę, powie- zyczna, Szkoła muz. im. Karłowicza, 
dzieli sobie w  duchu, że poradzą so- Szkoła muz. im. iNosKowsuiego). W y- 
bie i bez n ch. Taki oto ciemny różniła się (pod wzgięaem ilościo-

micwająca. Pod względem aktorskim 
reprezentuje ona również najwyższą 
klasę artyzmu. Jej kreacja Vioietty 
naieży rowmez ao niezwykle uda­
nych, godnych największego uzna-: ślewgkl pojecnal 
nia. Obok tych w.olkich artystów 
jakże nędznie prezentowały się tań­
ce układu baletmistrza I eontiewa w  
I akcie! Jak długo jeszcze będziemy 
zmuszeni do oglądania jego niefor­
tunnych wyczynów? Kieay wreszcie
duch tego „baletmistrza" z niep.aw- j kje prlygotowallie bylo równio uroz- 
dziwego zdarzenia przestanie się pę- maiejm studiował architekturę, rze-

grafików pewną finezją i jeśli się 
tak można wyrazić Danainie —  ra- 
sowośoią.

Takie jest ogólne u nim zda.Je i 
sądzę, że naogół nie pozbawione słu­
szności.

Obecna wystawa jest drugą zbio­
rową wystawą prac Cieślewskiego w 
Warszawie Piel wszą zorganizował w 
r. 1924 w Salonie Garunskiego i ta 
oyia właściwie jego wejściem w ży­
cie artystyczno.

Potem nastąpił Paryż, dokąd Cie- 
już jako artysta 

dojrzały i mógł pozwolić sobie na o- 
b.iektywną ocenę tego, co środowi­
sko parj-skie stara się zwykle narzu­
cić.

Twórczość Cieślewskiego jest bar­
dzo wszechstronna f. jego akadtmic-

się subtelną

źbe i wreszcie od 1922 r. u prof. Sko­
czylasa grafikę. Najbardziej pocią­
gała go grafika.

Rysunki kredką są pamiątką z po­
byto artysty na Pomcrzu. I  trzeba 
przyznać, że gotyk krzyżacki m a­

g ią  koiorów.

Jeśli chodzi o samą grafikę, to wy­
kazuje, że Cieślewski jest artystą o 
niezwykle bogatej wyoDraźni. Na­
prawdę niewielu jest ludzi, którzy 
mają tak rozwiniętą fantazję, Jeżel. 
grafika Cieślewskiego nie zawsze 

do nas przemawia, to dlatego,' te 
jest nam podana po przez jegc spo­
sób myślenia, który niejednokrotnie 
nawet najśmielsze pierś sze pomysły 
krępuje.

Tu wymienić należy „Homo sa- 
piens", „Fantazję staromiejską" i 
„Gwiazdę Morza Swar»ewękq‘ ,

Cieś.ewski zajmuje się rówr ież 
graficznymi akładanr książek („N or  
wid i dziś", „D ziw ", „Szary B ra t "  
i inne).

Pozatym bierze udział w społecz­
nym życiu artystycznym. Jest preze­
sem „Rytu" i Stowarzyszeni? „Czerń 
i Biel".

W  sumie Cieślewski jest osobisto­
ścią nieprzeciętną i co najważniejsze 
ma dużą przyszłość przed sobą.

Jerzy Siokuwskf.

wpływ wywarły upały na niektórych 
członków orkiestry Filharmonii.

Natomiast w Operze, pomimo pa­
nującego gorąca, było tłoczno na ope­
rze „Rigoletto", a to z powodu gó-

wyrrj i jakościowym maieriafu ucz­
niowskiego) Wyższa Szkoła Muz. im. 
F. Chopina w Warszawie, a to za­
równo z centrali, jak i oddziałów.

Michał Kondiacki

Wśród nowych książek
Państw ow e W ydaw nictw o K sią ­

żek Szkolnych we Bwow ie zdoby­
ło się na kilka książek naprawdę  
wartościowych N a  pierwszym  
miejscu pojtaw ić trzeDa książkę 
prof. G  A .  M O K R Z Y C K IE G O :

ścinnych występów stawnych gwiazd 

w "  K arczew sk ie j,* aFe"także ca łe■ ś- T °U Dal Mont,e (w, K ą c Ą  f i l a t e l i s t y
serii morskich powieści histo­
rycznych, tak zaniedbanych w  
Polsce Czy trzeba przypominać 
już nie tylko potrzebę, ale ko­
nieczność wydania m onografii po­
pularnych polskich podróżników, 
kolonistów, badaczy i zdobyw­
ców mórz i lądów? Przecież dziś 
właśnie Beniowskiego nazywają  
już głośno zagranicą —  W ęgrem , 
ą Schultza-Kogozifiskiego, odkryw­
cę Kam erunu —  Niemcem. A u 
nas samych nawet pies z kulawą  
nogą nie za ją ł się dotychczas tak 
kapitalnymi postaciami polskiej 
idei kolonialnej, jak  np, Adamem

roli Gildy, córki Rigoleno) i Luigi 
Montesanto (jakc Rigoletto, nadwor­
nego błazna). Istotnie realistyczne 
włoskie opery można dziś słuchać je- 
dyn e przy pierwszorzędnej obsadzie 
wokalnej, inaczej są one już nie do

Przegląd nowości
Anglia: Z okazji koronacii wypu­

ści znaczek koronacyjny wartości 1 i 
pół p, dużego formatu brunatny z 

przyjęcia. Piękny głos Toti Dał Mon- naapisem li.V.l937, pozostałe war.o- 
te (Koloraturowy sopran) odniósł pet- Pó* P- zićlony, 1 p czerwony, 2 i
ny i zasłużony sukces jak również pół p niebieski z podob zną króla Je­

rzego VI z wodnym znakiem korony i 
i gra L. Montesanto, będąca wzorem Cyfram: O.YI.R są uzupełnieniem serii
italskiego kunsztu śpiewaczego i Aostria Ukazał się nowj znaczek 
Techr. ka wokalna Toti dal Monte 2̂  gr. dobroczynny z okazji dn i1 mat- 
przekracza wszystko, cośmy aotych- ki-
czas słyszeli na scenie. Naturalna wypuściła serię 8 znauków

. . - „ o * . . i . .™  -  ; ■ ; »  C c S
ona swym głosem, jest wprost zdu- na rę^Uł

•o 0ÓK •owiitmmi
INANTH SHUTtCtHtti*

p ^R A G o

K I P U J  T Y 1 K 0  D O S K O N A ŁE P O L S K Ę  KOSMETYKI -  L A B O R A T O R I U M
S T . O A P I K I

AG ATOL Idealna pasta do zębów. ANITR A srr-n znakomicie udelika tnia, matuje, pod puder. KREM 
OGÓRKOWY doskonale konserwuje cerę EK SIK A N S usuwa pot po 1 użyciu. L A K IE R  DO PAZNOKCI

bardzo trwały i pięknie błyszczący.
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D l a  W YGODY NASZYCH P. PRENUM tRATORóW  podajemy poniżej '-rzeka? rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, 
wypisać imię, nazwsko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

wyrazme

WUic ctel zezracnunku (nazw* wydawnutwfc);
„A B C  —  N O W IN Y  CODZIENNE’ 

ADMINISTRACJA

Nr. rozrachunku 

2

N a

Wpłacający*

(n * x v  ako ) ..........

(Im ię)------- —

P o c z ta i

b!«|ic owo k i-

*l?i

dom' numer mieszkAnie-

P R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O W Y
Nr rozr»fhnnkq 

2

złote siłownia

Właścic ie l rozracLunka (nazwa wydawnictwa)

„ABC -  NOWINY CODZIENNE" 
ADMINISTRACJA

Poczta  W A R S Z A W A  1 .  A l .  Jerozolimska N r .  5 2 1

Podpis
przyjmującego

Numer nedtwczy Stęptl ckręfowy

Znaczek belgijsk i z wizerunkiem  
ś. p. królowej A strid

Francjh Ukazał się nowy znaczek 
propagandy wystawy światowej w 
Paryżu wa-tości 1.50 fr., jak również 
2 mączki dla uczczenia oamięci lot 
niica Mermoza (nacjonalisty francu­
skiego i towarzysza ołk. de ja Ro- 
que'.’ ) wartości 30 centów i 0 fr

Hiszpania. Rząd madrycki wysila 
się na propagandę w  znaczkach fila­
telistycznych i wypuści masę znacz­
ków z podobiznami czerwonych do- 
naterów, z hasłami rewolucyjnymi, 
oraz emblematami czerwonych haseł 
—  rząd w  Butgos wydal serię zracz- 
ków 2 podobzną Dohatuów hiszpań­
skich, Cyda i Izabelli Katolickiej w 
wartościach 15 c. —  1 p na wartoś­
ciach 5 c. — 10 c. — vi wieńcu legen­
da „Estado Espanol".

Czechosłowacja wypuściła serę 9 
szt. znaczków gazetowych, następ.-1-; 
jedne znaczek su h. zielony z podob.z 
ną prezydenta Beneeza f 3 znac'ki do­
broczynne na organizacje młodzieżo­
we,

50 h. +  50 h. _  zielony O nakl. 
1.600.000

) k. t  , y . zielony c nakl. l.20u-0OG
2 k. +  1 k. r sbiesld o nakl. 

600 000.
li wagi lo gr. zielony znaczek Port 

Gdańsk, wydany w roku 1936 i w 
tymże roku wycofany z obiegu, tak, 
że niewielką ilość posiadaią zb.era- 
czę _  cieszy się w elkim powodze­
niem. Fałszerze wykorzystali tę oka- 
zję i wypuścili falsifikaty, które są 
dobrze podrobione —  różnią się jedy- 
n e niero grubszym nadrukiem „Port 
Gdańsk".

•  •
IRszelkie informacje odnośnie ogło­

szeń i artykułów reklamowych w ką­
ciku filatelistyczne - numizmatycz­
nym udziela telefon 8 b3-33 w godza 
U  =  3 Pfr

„Skrzydlata ludzkość". Tak dosko- 
nalej książki dla młodzieży, nie 
mieliśmy od dawna. Tem at niezwy­
kle ważny w  życiu współczesnym  
—  lotnicrwo bywało aotycnczas oa 
zwyczaj przedstaw iane młodzieży 
bądź w  suchych, nudnych podręcz 
nikaclt, bądź w  beletrystyce o nie­
w ielk iej wartości naukowej. P ro f. 
Mokrzycki w  niespotykanej do­
tychczas żywej i lekkiej form ie pa  
miętnika ucznia - pilota, opowia­
da młodzieży o lotnictwie wszyst­
ko to, co można o nim powiedzieć, 
najtrudniejsze zagadnienia nauko 
we przedstaw iając w  sposób ja s ­
ny i przystępny. Obszerny, 136 
stron liczący atlas, znakomicie u- 
łatw ia  zrozumienie wykładu. Ze  
względu na wagę om awianego za­
gadnienia, oraz na niezwykłą pre­
cyzje i nrzj stępność formy, kaiąź, 
ka pro* Mokrzyckiego powinna  
znaleźć się w  rękach każdego pol­
skiego chłopca.

P ro f. K. M IC H A Ł O W S K I i docJ. 
M A N T E U F F E L  opow iadają m ło- 
dzieży o starożytności. P ierw szy  
mówi o D elfach  w  starożytnej Gre  
cji, om awiając odkrycia dokona­
ne wśród wykopalisk delfickich, 
drugi o książce w  starożytności. 
I  znowu pow aga naukowego trak­
towania tematu, łączy się w  tych 
k iążeczkacfi z popularnością fo r ­
my, z lekkością i jasnością opo­
w iadan ia. Liczne, doorane starań  
nie ilustracjo 1 ładna szata zew­
nętrzna podnoszą wartość tych 
książeczek.

To samo trzeba powieazieć o 
książce P ro f. M. R Y B C Z Y Ń S K IE ­
G O : „W is łą  od źródeł do m orza". 
W  książce tej wybitny fachowiec, 
profesor politechniki, w  toku lek­
kiego, barw nego opowiadania o 
wakacyjnej wycieczce kilku ucz­
niów gim nazjalnych,, uczy mło­
dzież o doniosłości komunikacji 
wodnej w  Polsce, o regu lacji rzek, 
o techn.ce urzhdzeń wodnych. 
Młodzi czytelnicy tej wartościo­
wej książeczki zapoznają olę z na­
szymi szlakami i urządzeniami 
wodnymi od źróaeł W isły  aż do 
portów Gdańska i Gdyni.

Stanisław  Grzeltcki

P od róże  samolotem



w O fi. A o
B IU R O K R A C JA  W  P U S Z C Z Y

— Pan twierozi, żt pan jest ży­
ra/ą? Czy pan to może udowoa- 
nić dokumentami?

PROSTE
—  Prosi pan o rękę m ojej 

eórk ? N  e mam nic przeciwko 
temu, ale proszę mi powiedzieć  
czy pan potrafi gotować, prać, 
szyć i zm ywać rondle ?

—  N ie  rozumiem dlaczego 
mnie pan o to pyta?

—  Dlatego, że m oja córka te­
go nie potrafi.

W  ZSR R

Spotyka się dwóch komunis 
to w .
’ —  Cóż io towarzyszu nie 
idziecie zobaczyć jak  rozstrzeli- 
w u ją  aresztowanych?

—  Iv ’e, towarzyszu, pójdę do­
piero jak w as będa rozstrzeli­
wać.

Żółte pbmy w „Kurierze Poznańskim”
N o w y  k o n k u r s  „ A B C "

^qo init z poleceniem redaki trudno. Pan wybaczy zresztą, 
cji „ABC , udałem się do Po- riój czas drugi, co pięć minut 
znania, celem wy jaśnienia za-, wydajemy mutację jednego z 
rzutu Kuriera Poznańskiego“ naszych wydawnictw. Na pa- 
odnośme reklamowania przez miątkę naszej rozmowy, wię-
nasze pismo kin żydowskich.

Decyzja wyjazdu nastąpiła 
po uprzednim bezwynikowym

czę panu foicmontaż z głów­
nych naszych wydawnictw o- 
głoszeniowych. Nie darmo na-

badaniu egzemplarzy „ABC zywam się Lctkodajec. Mój

YTYROZUMIALY lekarz

■ — Co, nie pali pani? Nic nie 
szkodzi. Zakażemy w takim razie 
czego innego.

Z O B A C ZY Ć  I U M R Z E Ć

W  samolocie przelatującym  
nad Neapolem pdot zwraca się 
do pasażerów :

—  Zapewne państwo znacie 
płynne powiedzenie: Raz zoba­
czyć N eapol i umrzeć.

—  Oczywiście.

przy pomocy mikroskopu.
Po trzech dniach oczekiwa 

nia w Bazarze, wreszcie zosta­
łem powiadomiony, że dzięki 
listom rekomendacyjnym w 
jamę przezornie mnie zaopa­
trzono, mogę być przyjęty o- 
sobiscie przez głównego wła­
ściciela pisma prezesa Letko- 
dajca.

W  poczekalni zetknąłem się 
z trzema warszawskimi króla­
mi reklamy prasowej. Byli to 
we własnych postaciach Kuba 
Kamień Bobrowy od agencji 
„Mojse“, Bniłozył z agencji 
„krzyk'1 i wreszcie Berek Ic- 
kowicz z agencji „ Versal".

Jak mi woźny wyjaśnił, nie 
przynoszą om tu mirry ani ku 
dzidła, natomiast matryce ogło 
szeniowe, tyli samo czyste 
ztoto. Mili goście

Dopuszczony przed oblicze 
prezesa Letkodajca z drże­
niem w łydkach wyksztusiłem:

— Panie Prezesie, ponieważ 
boli nas zarzut, jakoby nawet 
w części redakcyjnej naszego 
pisma reklamujemy kina ży­
dowskie, w imieniu „ABC“ u- 
przejmie proszę o wskazanie, 
w którym to numerze miało 
miejsce, gdyż cd kilku miesię 
cy na wezwanie „Kuriera Po­
znańskiego" wyrzuciliśmy ki­
na żydowskie nawet z repertu 
aru.

— Poszukajcie panowie le­
piej: skoro w Kurierze stało, 
że jest reklama kin żydow­
skich, to tak musi być.

— Wybaczy pan prezes, ale 
to nie argument.

— Pan mnie nie będziesz 11 
czyi, w Poznaniu dziecko na­
wet nauczono, że jak Kuriei 
napisze, tak jest. Juk o jednym 
przez omyłkę daliśmy nekro­
log. to sam w nocy umarł, że­
by Kurierowi nie przeczyć! Tu 
ki jeden czasami nie ma iak 
lekko, ale wierzy. Ano!

— Ale dlaczego pan prezes 
na nas Lak mełaskaw, kiedy 
my nie zaczepiamy

— Jakto, nie. A kto pisał w 
ulotkach rozdawanych podczas 
„Targów Poznańskich", że 
„ABC" jest jedynym pismem, 
do którego żyd me ma dostę-

wspólnik nazywa się Mniejda 
7 obszedłby „ię z panem znacz­
nie gorzej,

— Jeszcze jedno pytanie, pa 
nit. prezesie* Czy wolno nam 
będzie umieścić ten fotomon­
taż w „ABC"?

— Owszem, pisaliśnii) już, 
że macie w „ABC" śmiesznie 
mało ogłoszeń, więc dla zachę 
ty firm, możecie sobie zamieś 
cić 1 tak nikt mc zapłaci.

— Pan prezes pewnu oba­
wia się, że min goście zniecier 
ptiwią się w poczekalni, więc 
już uciekam.

— A daj mi pan spokój z ty­
mi parchami, spi zykrzy mi się 
to wyrzucę na łeb!

— Brawo! panie pr esie! 
Jeśli się lo stanie, przestanie­
my pisać, że jesteśmy „jedy­
nym pismem".

TY tym momencie rozmowy 
postać prezesa ulotniła się, zaś 
lokaj na tacy wręczył mi uro­
czyście — artystycznie wykona 
ny fotomontaż, który tu poda­
jemy, jako jedyną panaątkę z 
Poznania:

P 2 5 00 e 
T 2 0 6 0 2  
N b 0 6 9 5 i t . d .
Po kilku bezsennych nocach 

pizy pomocy metody elimina­
cyjnej z zastosowaniem deduk­
cji, tudzież znajomości zwy­
czajów firm, udało mi się po­
stawić hipotezę w dwóch punk 
tach potwierdzoną indukcyj­
nie.

Zachowując wszelkie prawa 
autorskie, podzielę się z czytel 
nikami doniosłymi wynikami 
badan, a mianowicie:

T — jest to znak, którym 
zaopatruje sie wyłącznie ogło­
szenia nadane przez agencję 
„Mojse“ — właściciel Kuba Ka 
mień Bobrowy.

P  — jest znakiem najpoważ 
niejszej polskiej agencji 

N — używane jest dla znako 
wanta ogłoszeń nadanych 
przez inne agencje żydowskie, 
uaało mi się ustalić, ze są to 
agenrje „Krzyk", „Yersal" i ca 
ty szereg niniejszych. Słusz­
ność hipotezy co do znaku 
„N“ udałoby się całkowicie 
rozstrzygnąć, dopiero po zba­
daniu większej ilości faktów.

Znaki T i P zostały odcyfro- 
wane ostatecznie i nie pozo­
stawiają wątpliwości.

Bównież udało się ustalić, 
że cyfry obok litery oznaczają 
ilość ogłoszeń pozyskanych

-  N o  to patrzcie prędzej na j Wlemy, panie preze-
Neapol, bo motor popauł się i sie> _ie by[y takie czai.y kLJka.

kiem słowa „Tfu", „N“ może 
oznacza „nasi", P — polskie, 
kto tc może wiedzieć?

Chcąc wdrożyć również Czy 
telnikom „ABC" metody syste 
matycznych i dociekliwych ba 
dań, runi jszym otwieram 
„Konkurs Imienia Knota“ za 
najlepsze odpowiedzi na nastę 
pujące pytania.

1) Jak brzmią pełne nazwy 
firm podanych w fotomonta­
żu?

2) Które z pośród nich ogła­
szają się na łamach „ABC"?

3) Które firmy z pośród o- 
głoszonych są polskie, względ 
nie zagraniczne, które żydow­
skie a które tylko szabesgojo- 
we?

i )  Jak zachęcić polskie fir­
my ao ogłaszania się wyłącz­
nie za pośrednictwem agencji 
polskich?

5) Jak odzwyczaić pisma poi 
skie od przyjmowania ogło­
szeń od biur żydowskich?

Za nejlepsze rozwiązania u- 
stalam pięć nagród, które 
wbrew dotychczasowym zwy­
czajom „ABC", będą osłonięte 
tajemnicą aż do chwili roz­
strzygnięcia konkursu, co na­
stąpi w dniu 20.V1 b. r.

Nagrody opieczętowane już 
oczekują na zwycięzców Pier­
wszą z nich nazwałem nagro­
dą prezesa Letkodajca, druyą 
— nagrodą im. redaktora 
Mniejdy, trzecia, czwarta i pią 
ta, zaopatrzone są kolejnymi 
literami A, B, C.

Odpowiedzi pod „Konkurs 
Knota" proszę kierować do re­
dakcji naszego pisma, Warsza 
wa, Aleje Jerozol. 121.

APOLINARY KNOT 
Dziennikarz i siła naukowa

W PUSTYNI

— Ja naprawię samochód, a tf 
obejrzyj sobie tymczasem wi' 
doki.

OSTATNIE ŻYCZENIE
W  niektórych krajach tracą 

złoczyńców za pomocą gazu tru* 
, ącego. W  jednym z tych państw, 
wprowadzono w łaśn ie ao cek 
stracenia skazańca.

—  Czy m a pan jeszcze jakm  
życzenie? pyta prokurator.

—  Tak, proszę mi dać maskę 
przeciwgazową. 1

T R U D N Y  W Y B Ó R

W  jakim ś miasteczku odbywa­
ją  się wybory. Staje dwóch kan­
dydatów. W  czasie głosowania  
jeden z wyborców  pyta drugie­
go.

—  Co myślisz o tych dwóch  
kandydatach?

—  Nic, ale dziękuję Bugu, że 
tylko jeden z nich zostanie po­
słem.

S K U T K I R O Z T A R G N IE N IA

J L / U U U -

zaraz będziemy spadać.

SZ O F E R  I K O Ł N IE R Z Y K

Szofer wchodzi do sklepu, aby  
kupić kołmerzyk.

naście, czy dwadzieścia lat te­
mu, kiedy „Kurier Poznański" 
mógł o swojej roli powiedzieć,

Nudząc się w czasie podró- dla wydawnictwa przez każdą
ży do Warszawy, próbowałem

że jest jedynym pismem Dziś, Potnyiszy fotomontaż odcyfro
niestety, punie prezesie my i°- \ wa$ 1 " >krolcc ^tahłem pra** * _ 1 , im  s> n/?łn e* n n tu m  Hii\u nn tnn u i u i c i i i j n .  i Ł C t l/ ł IJcULLCs łJl C * o o l  JL < * I  J  i

—  Który numer? pyta subiektJ s t e ś m u  j e d y n y m  p i s m e m ,  d o  p e łn e  n a z w y  d w u n a s  u r e -
^  23.867. \ k t ó r e g o  i i f d  n ie  mc d o s t ę p u /  M a m u j a n y c h  s ię  f i r m ,  z p o -

I Niech pan prezes zobaczy, kto srod ktorrJ f  W * ? * ™  ^
AN tam w poczekalni siedzf. nam szczycają łam y „ABC . _

za-
N O W O C Z E S N Y  G E N T L E M .™  t a m  w  p o c ^ ^ „ .   ........  , .  . , . . . ,

— W czorajszy  w ieczór z pan- u> „ABC" takie wizyty nie gro■ Jako his oryk i doiViadc-o- 
J J * | ny badacz hieroplifow egip-

-  tam w Warszawie skićh> Wróciłem jednak uwa-
' ge, na dziwne znaki literowe,

ną K azia kosztował pew n :e spo 
ro, co ? -

—  Tylko trzy złote.
—  Dlaczego tak mało?
—  Bo ona nie m iała przy so­

bie w ięcej.

P O K R Z Y W D Z O N A

na-
~  W U

szacunku me macie dla .... .
szych w y d a w n i c t w  i  stad całe sp e łn ion e  cyframi, powta- 
ztu Wszystj o my robimy rza%*? na kazd^m ot/łosze 
jest dobre i zgodne z interesem nm%
Polski.

z grup ogłoszeniowych.
Takie są skutki systematycznej 
myśli, uzbrojonej w najnow­
sze metody badań.

Powody takiego znakowa­
nia nie są mi bliżej znane, być 
może, jest to wynik artykułów 
„ABC" o konieczności zaopa­
trywania w żółte płatny dzieł 
ducha żydowskiego i na począ 
tek tytułem próby, znakuje ina 
czej wyniki pracy biur pol­
s k i c h ,  a inaczej żydowskich. . . .  ,

Litera T być może poczal- dac P1*1'?1"
Skandal! Pom yliliśm y w i

W PARLAMENCIE
Pew ien deputowany jest z za* 

wodu weterynarzem. W  zapale  
ayskusji jego przeciwnik chce 
mu spraw ić przykrość i pyta:

— Pan  jest podobno weteryna* 
rzem?

—  Tak —  odpowiada zapyta­
ny —  a  czy pan jesteś chory?

W CHINACH

— Czy pan nie widzi, że napi­
nane wyraźnie: Nie wolno palić!?

NA KOLEJCE 
WĄSKOTOROWEJ

Podróżny do konduktora:
—  Dlaczego pociąg nie zatrzy  

inał się na tej stacji?
—  A  bo, pro»zę pana, maszy- 

n :sta posprzeczał się z zaw .adow  
cą.

D O M Y Ś L N Y

Nauczyciel wykład?.

—  Za 25.000 lat ziemia tak  
Dardzu oddali się od słońca, żt 
Dędziemy mieli znowu okrer lo ­
dowcowy.

Uczeń : To juz wiem dlaczego 
żydy uciekają na południe do 
Palestyny.

— Wybaczy pan prezes, czy 
nawet wtedy, gdy przyj i nu je ­
cie ogłoszenia od biur żydow­
skich ?

— Tak, nawet wtedy, zaraz 
to panu wytłumaczę: wszyst- 
l o, co Polsce pomaga, to i nam 
na korzyść wychodzi i odwrot­
nie.

Ogłoszenie nadawane przez 
agencje żydowskie bogacą 
nas, a więc i Polskę.

Ano!
— Czy mam tn rozumieć pa 

nie prezesie, w ten sposoo, ie 
panowie są pismem żydożer- 
czym, dlatego, że pożerają do­
chód z ogłoszeń biur żydow­
skich?

— Pan się myli, my przecież 
się z żydami nie gorzej od was 
użeramy, ale z ogółem, z ma­
są, idc~nanego ghetta żydow­
skiego Żyd. idóry nam daje

—  Jemu wolno całymi dniami zarobić, siłą rzeczy jakby się 
rozbijać atomy, a jak ja  raz na uszlachetnia i prawic, ż" nrze- 
miesiąc rozbiję głupi wazon, to staje być żydem. Pan tego i ’e 
zaraz awantura.1!.* | rozumie i ..ABC* też, ale to

• i  -ąt O m
* *•* r
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czy (DIECIE z e  w ^ * YM Hflzaj. KftBYC KOCM K ELEKTftYCZłtA
u l .  M b r s z a i k o w f t k a  I S O

(w e jśc ia  od  K re d y to w e j) Z m u  iHIKIEN He 11 TY P013 Zl. ItóS.

(g k )  A rtyku ł nasz w  spraw ie  
w ojny domowej w yw oła } niezrozu­
m iały w  swej agresywności, a nie 
przyzwoity w  form ie atak „ W a r ­
szawskiego Dziennika Narodow e­
go zatytu łowany: „A B C  przeciw  
narodowej H iszpan ii!". N apada ją  
cy autor tego artykułu potępiając  
nasze stwierdzenie, że woinę do­
mową w  B .szpanii wyzyskały no 
obu stronach obce potęgi dia prze­
prowadzenia w łasnych m anewrów  
wojskowych, pisze:

„Tu juz dopraway powiedzieć 
tizcba hola! Trzeci być zupełnym 
ignorantem to oo ieg<, co się w  
kwiecie dzieje, albo też śwadomym 
agentem czerwonej propagandy, by 
tik bez zająknienia wypowiadać rów 
nie oczywisty fałsz.
A  w dalszym ciągu „ W  Dz, 

N a r.“ powołuje się na autorytet p. 
Giertycha, który przez kilkanaście 
dni baw ił w  H iszpanii i kończy:

„Amatorzy „zgody turod owtj”, u 
Wołający się wszak wc!ąż za nacjo- 
m listów puwinniby o tym wszyst­
kim wieuzieć! I nic powinni anyku- 
lów wstępnych w  swoim piśmie za­
mieniać „a megafony ,,f. ontowo - 
ludowej” propagandy!

Nie będziemy współzawodniczyć  
* „W  D. N .“ w  insynuacjach i na­
paściach. A le  nie chcemy pozwolić  
na to, by dla ubocznycn celów  
świacom ie wprowadzano w  błąd  
opinię publiczną co do naszego 
stanowiska.

W  stosunku du narodowej H isz­
pan '! odczuwamy bardzo w iele  
sympatii i współczucia. D aw a li­
śmy temu niejednokrotnie wyraz  
na lamach naszego pisma. Takie  
stanowisko uczuciowe nie przesz 
kadza nam  jednak widzieć pełną  
rzeczyw stość, która niestety ma 
miejsce w  Hiszpanii, m e przeszka­
dza nam w nposób uczciwy i bez 
ubocznych myśli in form ować na­
szych czytelników o stosunkach 
hiszpańskich.

Zresztą dopóki p Giertych nie 
wrócił z H iszpanii, nikt nie wątpił 
w  kołach reprezentowanych przez 
„W . D . N .“ , że oddziały obce i ub-

t o  s i ę  © o d z i ?
O  u c z c i w o ś ć  w  d y s k u s j i

ce uzbrojenie odgryw ają  dużą ro ­
lę w  w ojn ie domowej hiszpańskiej 
i że zniszczenie, wywołane tą w o j­
ną jest bardzo znaczne. U k ryw a­
nie lej p raw dy przed własnymi 
czytelnikami naprawdę do nicze­
go nie prowadzi, s  pomawianie 
nas o politykę czerwonego frontu  
daje tylko oole do wesołości p 
Regni^owi z „Naszego Przeg lądu", 
który p. t. „W esoła O śJ‘ pisze:

„Dla wzmocnieniu nastroju w e­
sołego „. lennik Narodowy” zarzu­
cił „ABC", ie popiera rządy frontu

ludowego w  Hiszpanii, że zwalcza 
rząd na/odo wy. Gdyby to wszystko 
miało być na serio nie w  słońcu i 
pogodzie r.iieiibyś.ny rewizję w 
ABC zawieszenie pismx 
A le wróćm y z H iszpanii do 

spraw nam bliższych. N iew ątp li­
w ie zachodzą niestety w  dziejach  
narodu wypadki, gdy w ojny domo­
w ej nie da się uniknąć. N ie  wolno  
jednak twierdzić, że jest to w y j­
ście naturalne. Zresztą wojna do­
mowa zawsze jest nieszczęściem, 
nawet w o jna domowa konieczna.

Urzędowymi pjrópagaiOiftipi woj 
ny domowej są socjaliści od Ylar- 
xa począwszy Ideowymi zwolenni­
kami wywoływania w ojny domo­
wej i rewolucji w  każdym naro­
dzie aryjskim  są tasze żydzi Cćż- 
by jednak powiedział „W . D . N .“ , 
gdybyśmy na tej podstawie chcieli 
mu insynuować uleganie w p ły ­
wom żydowskim i socjalistycz­
nym ?

Pow iedziałby słusznie to samo, 
co my w  tej chwili myślimy o nim.

Prowokacje z y m k i e  itie u s t M
Ż v d z i  M ą  n a r ó a  p o l s k i

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

GIDLE
ŻYD  a NIYW AŻYŁ  N.cRÓD POLSKI

W  dniu 21 bm. w Gidlach, do prze­
chodzących ulicą Stan. Łęgowska i 
Bcncerka, żyd Dymant, rzucił ubliża­
jące wyzwisko przeciwko Narodowi 
Polskiemu. Policja zrobiła bezczelne­
mu żyJowi protokuł o obrazę NaiOdir 
Polskiego, na skutek zameldowania 
Łęgowika i Bancerka.
K B A K Ó W

Pułk piechoty ziemi krakowskiej 
oDcnodził swoje doi „czne święto puł 
kowe związane z historyczne bitwą 
tego purku z r. 1920 Przed koszara­
mi pułku odbyła się uroczysta nr,za
św. połowa, odprawiona preez Ks. ka . ze śmiercią, (c.).

czystości wezmą udział przedstawi­
ciele władz perskich i a.nerykańskicn. 
Przed rozpoczęciem uroczystości na 
cmentarzu, przy zachowaniu odpo­
wiedniego ceremon.ału, zostanie wy­
wieszona tiaga ameryitansKa na gma 
chu komei.dy miasta we Lwowie.

OSTRÓW
K R W A W A  BrtJKA N A  ZABAW IE

W  m. Węgry pow Ostrów podczas 
zabawy doszfo do krwawej bóiki na 
noże pomiędzy mieszkańcami z m. 
Węgry a meszkańeemi m. 1 ez^nowa. 
W  bójce zostali dotkliwie pobici i po­
kłuci nożami Kub.ak ,Urbaniak i Do­
miniak z Leziowy Dominiak walczy

HUiUi^aUi 
T R O P I K A L N E
przewiewne w< lnu no 
letnie ubrania kosnumy.

Sprzedaż w składach własnych 
W -wa (3 składy), Kraków, Lwów, 
Poznan, Katowice, Łodf, Gdynia, 
Bydgoszcz d.a zamiejscowych sprze­
daż wysyłkowa, i wysyłka próbek 
wprost z Leszczkowa p, Leszczków 

woj. Lwowskie.

O p i e c e
raszycn Czytelników

Do uddziału miejskiego naszej re­
dakcji zgłosił się miody Polak z za 
wodu gazeciarz, który w czasie nie­
szczęśliwego wypadku postradał no­
gę, prorząc Czytelników A B C  o jaką 
kolwiek pomoc materialną na odre­
staurowanie kiosku gazetowego i za­
płacenie towarzystwu Ruch, renty 
( zierżavnej. Ma on na utrzymaniu 
matkę i rodzeństwo. W  domu panuje 
skrajna nędza. Czytelnikom ras-.ym 
gorąco pokcamy tego nieszczęśliw­
ca.

Zgłosił się także do oddziału rr ej- 
skiegu naszej redakcji młody czło- 
w.ek, proszą o janąkolwiek pracę 
za najbardziej skromne wynagrodze­
nie. Pochouzi on z da'eliej L ’dy i 
nie posiada zupełnie rodziny Oo kilku 
dni nie ma co jeść nawet.

Czytelników naszych, którzy zech­
cieliby przyjść z pomocą obu tym 
nieszczęśliwcom, prosimy o skierowa 
nie ewentualnej pomocy do naszego 
kantora Aleje Jerozolimskie 3a, tel. 
8-18-33.

peiana m jr Kosibę, w które wzięli 
udział przedstawiciele wUdz pań­
stwowych, oraz liczna publiczność. 
Po mszy św nastąpiło uroczyste wrę­
czenia odznak pułkowych oficerom i 
poaol.zero.n,

W  połudrue odny) się < biad żoł­
nierski, po południu zaś zawody 
sportowe oraz konne, rakończone 
wreczeniem nagród zwyeięscom.

Ki łS N O
Zw :ązek Chrzęść. Kupców i Przen. 

W K.ośnie interweniował w tamt. sta­
rostwie w sprawie ot wie rai ia przez 
żydów sklepów w niedziele i uroczyste 
święta, Związek musiał sałn wysyłać 
prywatn. kc ntrulera którj kazał Spisy­
wać policyjne prctokuly. Wię. ,ako ta­
ko handef w święta ustał. Natomiast 
w powszednie anie w  niektórych skle­
pach handel odbywa się praee cały 
dzień bez ogranózema do 12 w nocy 1 
nikt temu nie przeszkadza..

LU&EfiSK IE
OBERW ANIE SIĘ CHMURY

(w ) Nad Kraśnikiem i okol.cą prze­
szła gwałtowna burza deszczowa przy- 
czym nad jeaną z miejscowości na­
stąp ło 0Derwar> się chmur Błonia 
. „ol rzem Stróżki wraz z zabudowa- 
riami zostały na olbrzymiej pizestrze- 
ni zalane. Miejscami - pozom wody 
wynosił 3 metry- Na szosie Kraśmle — 
Janów Lub. uszkodzony został most. 
Jednocześnie splO'1?!) 0(1 pioruna za- 
bunuwania okohcznych mieszkańców. 
Szereg rodzin straciło ca.orocz..y ao- 
bytek, zasiewy i t. d. Straty są bardzo
znaczne. __ _

W ALC E  O POLSKI STAN  
r  OSIADANIA 

(w )  Norna restajiracja żydowska w 
Lublinie p. n. „Tabarin", zamkn ęta z

NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK
Niejaka Franciszka Ulichnoska z 

Głoboku pow. Ostrów, jadąc wozem 
w pole, spadla z niego tak nieszczęśli­
wie, że doznała wewnętrznych silnych 
oorazen i złamania jednego żebra.

WYJAZD DUSZPASTERZA  
DO FRANCJI 

Ceniony duszpasterz parafii Roso- 
szy pow. Ostrów, ks. prob. Steta- 
nias opuszcza wkrótce Poistcę i wy­
jeździ na emigrację do Francji, aby 
wśród Poiaków na obczyźnie utrwa­
lać ducha katolickiego i narodowego.

Na nowej placówce duszpasterskiej 
we Francji, życzymy ks. proboszczo­
wi Stefaniakowi owocnej pracy i po­
myślności. (c.). "

A A D i)h S lv O
SZEW CY PR AC O D A W C Y  N IE  HO­
NORUJĄ UM O W Y ZBIOROWEJ  

(s ) Związek zawodowy pracowni­
ków szewckich w Kamińsku i Itau.-m 
sku złożył skargę cip Inspekcji Pra­
cy w  sprawie niehonorowmiia umo­
wy zbiorowej przez właścicieli war^z 
tatów < zewckich.

3 POŻARY W  JED NYM  D N IU  
(s ) We wsi Będków, gm. Rząśnią, 

pow. radomszczańskiego powstał po­
żar, który zniszczył 4 zabudowania 
gi spodarskie wartości kilku tys zło­
tych. Tego samego dnia powstał po­
żar we wsi Przerąb i Bogumiłowiee, 
gdzie zniszczył kuka gospodarstw 
wiejskich.
SLASK

O GO DZINY  PR ACY  
W  GÓRNICTW IE

Bawiąca w Katowicach międzymi­
nisterialna komisja do sprawy skró­
cenia czasu pracy w górnictwie wę  
glov ym poa przewodnictwem g~

opinii przemysłowców oraz Związku 
Pracowników Umysłowych, po czym 
odbyła końcową konferencje z woje­
wodą śląskim dr. Grażyńskim. ' Na  
tym pierwsza faza prac komisji mię- 
dzymimsterialnej w Katowicach zo­
stała zakończona

K ron ika  poznańska

powodu kryminał.w fery, zawiązanej jngp_ p ra,;y Klotta wysłuchała dziś 
w jej loi.ic, przechodź' w ręce Polaka, -
Wereszczyńskiego. Lokal zostan ą  od­
nowiony i poświęcony p. n. idu”, 

iSftilERTEi NY W Y P h DEK 
(w )  W e wsi Zaburz? przygnieciony 

został arzewem 24-letni anisław 
buczek który —  na skutek odniesio­
nych barazc ciężkich obrażeń —  w  
klka godzin później zmarł.

W YK R YCIF  JA S K IM  GRY  
(w ) Władze bezpieczeństwa w 

Chełmie wykryły ostatnio jaskinię 
gry hazardowej w jednym z gabine­
tów kawiarni . dancingu ,.£ m“. U- 
staiono, że klientela szulemi rekru 
.erwała się ze znanych ni terenie mia 
sta osobistości. Leopolda Dussila, 
właściciela jaskini, władze starościń­
skie w Chełmie skazały na 300 i 
grzywny z ewentualną zamianą na 2 
in esiact aresztu.
SKANDALICZNE W ARUNKI SANI­

TARNE W  PRZEDSIĘBIORSTWACH  
ŻYDOM  SKiCH

(w )  Miejska komisja oudowlann 
techniczna w Chełmie dokonała ostat­
nio na terenie m asta lusti acji objek- 
tów przemysłowych . zabudowań. M, 
innymi stwierdzono artysarutarny stan 
w młynie „Industrie”, należącym do 
żyda 1 edermana -radnego m.Ł.tu f II 
0 mlvnie tym bowiem akłady mąki 
n' erciły się w... stajniach i óbórai h.

’ w  innych dzełni-ach straż ogniowa 
musiaia rozebrać, grożące zawaleniem, 
ruceri żyje wskie i powiązane drutem 
parkany.
L A A W

PR O PAG AND O W Y LOT  
A W lO N E l I K  

W  czwartek, dnia 21 bm. przyleci 
z Krakowa do Lwowa 5 awiunetek 
RWD. Jedna z z wionę tek prry holu­
je szybowiec AwionetkI wraz z nzy 
oow .cm n„lecą przez Rumunię na 
Bałkany Lot będzie miał charakter 
nropagardowy.

PAM IĘu O AM ERYKAŃSKICH  
LOTNIKACH  

W  najbliższa niedzielę nu cmenta­
rzu Obrońców Lwowa „dbędzie si? 
uroczystość oddania h iłda pamręti 
3-ch lotników amcrU-eńsliirh. którzy

LIK W IDACJA  ZATA R G U  
W e wtorek w południe został osta­

tecznie podpisany protokół likwidu­
jący zatarg w’ fabryce porce.any 
„Giesche" w Bogucicach. W  wyniku 
przeprowadzonych konferencji doszło 
do uzgodnienia wszystkich wysunię­
tych przez załogę postulatów i 70% 
zaiotwiona je pozytywnie.

Zr. ZN Ę C A N IE  SIĘ  
N A D  DZIECKIEM  

Sąd okręgowy w  Katowicach roz 
patrywał sprawę nieludzkich rodzi­
ców Józeta i Wiktom Linke ów. Zuę 
cali się oni nad córką Linkego z 
pierwszego maizeństwa, Konstantyną 
którą Dez wszelkich powodów bili do 
utraty przytomności, ir.oząc ją  przy 
tym głodem. Sąd skazał Wiktorię na 
jeden rok bezwzględnego więzienia, 
a Józefa na 8 miesięcy z zawieszę 
niem na przeciąg czterech lat.

EPILOC  
ZATAR G Ó W  IkunZINNYCH  

Na ławie oskarżonych Sąuu Okrę- 
gowegc w  Katowicach zasiadł we 
wtęrek Franc.szek Kołodziej z Ko- 
chłowic, który z zemsty na tle zatar­
gów rodzinnych podpalił stodołę żo­
ny Marii. Za  czyn ten Kołodziej ska­
zany został na półtora roku więzienia. 

SAMOBÓJSTWO ‘ 
CHOREGO UM YSŁOW O  

W  mieszkaniu swoim w  Lasu wi­
cach (pow. tarnugórski), umysłowo 
chory, Robert Sigęri, którego jiiedaw- 
no urlopowano z zakładu psychia­
trycznego w LubUńcu, koizysiająu z 
nieobecności domowników powiesił 
się. YPszelka pomoc okazała się bez­
skuteczna.

SM1ERC POD POCIĄGIEM  
Wczoraj po południu o godz. 13.30 

rzuciła sm na szlaku kolejowym pod 
Czarną Hutą (pow. tarnogóiski) pod 
pociąg towarowy 32-letnia Jadwiga 
Kurowska z 2-letnią córeczką na ję- 
ku. Dcnaika poniosła imieić na miej­
scu. Przy skoku pod pociąg dwulet­
nia jej córeczka dostała się na szyny 
pomiędzy koła i cudem unikiię-ła 
śmierci. j

W IL N O
PO CHLEB ZAGRANICĘ

W  ciągu miesięcy kwietnia i ma­
ja z terenu pow, Brasławskiego wy­
jechało do Łotwy na roboty sezono­
we ponau 400u robotników rolnycn, 
z tego 3.5N) do ryskiego okręgu 
konsularnego, a reszta ao 
lynaburskiego. Onegaaj wyruszył z 
Głębokiego pierwszy transport robot­
ników rolnych na sezonowe roboty 
do Estonii, w tym 55 mężczyzn i 22 
kobiety. Warunki płacy dla robotni­
ków Estonii są korzystniejsze, aniże­
li dla robotników wyjeżdżających na 
roboty do Łotwy,

Beniam in Aront, zamieszkały w  
Falenicy chciał w ejść do przepeł­
nionego wagonu N ie  m ogąc się 
dostać powiedział głośno: „wy
polskie bydło". W ezwano polic jan ­
ta, który przeprowadził go do ko­
m isariatu. Po  spisaniu protokułu  
osadzono go w  areszcie. A ront bę­
dzie w uniu jutrzejszym  przesłany  
do dyspozycji prokuratora.

W  piątek w  godz wieczornych  
ul. Pu ław sko była terenem zna­
miennego zajścia, charakteryzują­
cego ustosunkowanie się ż jd ó w  do 
Polski i ich zachowanie się. Do

sklepu żyd? Przen.a przy ul. P u ­
ławskiej 1, wszedł Polak, cucąc 
kupić walizkę. W idząc jednak za 
ladą sklepową żydówkę, spytał czy 
firm a jest chrześcijańska. Ponie­
waż odpowiedziano mu, że firm s  
jest żydowska w^szedi, ośw iadcza­
jąc, że u żydów nie kupuje.

Zdenerwowany w łaściciel skle­
pu wyskoczył za wychodzącym i 
począł obrzucać go stekiem wy  
zwisk Krzycząc: „ty polska Świ­
nio, ty chuliganie itp.“ . Po lak  ów  
zawezwał policjanta, który spisaf 
protokuł.

Pokazy odbywają się w czasie ud 31 maja du 12 czerwca

i  m  D O M  T O W A R O W Y

B-da J A B Ł K O W S C Y
B R A  C K A 25

sr an?£hf etar
z a  f a T ą  r a d i o w y

k i l  c a  c h  W a r s z a w yn a
Automobii-kluo Polski w  poiozumie- 

uu z Polsk m Radiem organizuje w' 
B.iiu Propagandy Raaia (dn, 30 maja) 
ciekawą imprezę na ulicach Warsza­
wy. O godz. 15.45 pc poiudniu wszyst­
kie samochody wyposażone w odbior­
niki radiowe," a zgłoszone do biegu, 
zgromadzą się na p!. Marszalka 1 ’il- 

oKresru i sudskieę >. Punktualnie o gudz lć  oO 
■ Rozgłośnia Warszawa Dwa poda na 
fali _ló. 8 mtr. pierwszy etap biegu 
dotychczas trzymany w  tajemnicy. 
Wszyscy w ęc uczestnicy biegu wyru­
szają w  podróż w nieznane i przy po­
mocy automobilowych radioodborm •

O D O M  . . a i  » C ‘ ‘  POZNAN: 27 GRUDNIA 2

dwaj hułta-

TEATRY
TEATR WIELKI: „Baron Cygański ’
TEATR  POLSKI: „Woźny i mini­

ster".
TEATR N O W Y; nieczynny.

H A LA  REPREZENTACYJNA TAR  
GÓW  rO ZN A Ń SK IC H ; Eliminacyj­
ne walki „Cateh as cateh can“

KINa

APOLLO: „Kunletti”.
CORSO: „Byli sobie 

; je“
GLORIA: „Pokusa‘‘
GM IA ZD A : „Baccac o“
MF rROPOLIb. „Sam D»dsw<>rth ’•
OŚW IATOW I, r. C L Kapitan 

Blood" araz nadprogram naukowy
R E N AISSA N C E : „Czerwony Suł­

tan".
SŁOhCL: Noc przed bitwą”.
Sł INKS: Jej pierwsza miłość".
>UH r „Zaginione m*asto"

TĘCZA -  Łazarz: „Papa się żeni”
TĘCZA - Wilda: „Moja Gwiazdecz-

'w iLSO NA ; Dom 56".
POŚWIĘCENIE KLUBU  

KATOI iCKlFu Ib ł c .łUFNCII
J. Eks Ks. Biskup Dymek dokonał 

poświęcenia nowopowstałego klubu 
katolickiej inteligenci' p n. „Roma”. 
Klub meści się przy ul. Podgórn i !0a 
i założony został dzięki inicjatywie 
fundacji ś. p. małżonków Tward iw- 
-cjnj -muEuzod w laiąniiołryi dakY nł

walczyli w -b iu n « P isk i. W  uro- skich oraz Archidecezjalnego Instytu

liczna c; ytelnia w kiubie „Roma” rzyr 
na będz e codziennie od iO-ej do 19-uj. 
Oplata miesięczna wynosić będzie za­
ledwie 1 zl. Pożytecznej inicjatywie na­
leży szczerze przykbsnąć oraz tyczyć 
by rycnlo dokoła „Romy” skuuila się

kow otrzymują wiaaorr.osc o kierunku 
jazdy.

Zwycięzcom biegu Polskie Radio 
przeznacza nagrodę w postaci pucha­
ru, firmy radiowe —  szeicg srebrnych 
pamiątkowych plakiet. Pierwsza tego 
rodzaju impreta radiowo - samochodo­
wa w Polsce, wymagająca od serow­
cy wykazania zarówno sprawności au­
tomobilowej w Polsce, jak i radiowe;, 
wzbudziła wielkie tamteresowan t w 
kolach sportowych. Zgłoszenia i in­
formacje przyjmuje AuiomobilkluD 
Polski.

N iezw ykły  wypadek uzdrowienia
C o  d o k t ó r  n i e  m o ż e

t o  z f o d z t t j  p o t u a l i
ŁÓDŹ, 29- 5. tteP w t ). —  Niezwyk­

ły wypaoek zdarzył się 52-lcmitmu 
jakóbowi Brzezińskiemu, zamieszka­
łemu w  Łodzi.

Przebywał on przez dłuzszy czas 
na kuracji w  Ciechocinku i povnacal 
do Łodzi. W  przedziale siedział jakiś 
młody osobnik, któremu paralityk 
zwierzył się, iz ma niedowład nończyn

poznańska katolicka intel genc'a, n,e- dolnych i sam bez pmnocy me
tylko dla dyskutowania i czyrania 
lecz także dla twórczej pracy wśród 
szerokich mas, które baidz ej n.ż kie­
dykolwiek potrzebują światłych i ofiar­
nych przywódców (hs).

FCHA LR I SK.F W  POZNANIU  
Żydzi zamieszkali w poznamu i czy­

tujący przeważnie „Nasz Pizegląd’’ 
obradowali nad wypadkami brzeskimi 
oraz pow/ ęli decyzję domagającą się 
od posłów żydowskich bardziej ener 
gicznej obrony interesów żydowskich 
w Polsce. Równocześnie niemal żyd 
Kein ciężko pob ł pracującego dla 1 ie- 
gc kupca —  podróżującego Poiaka p. 
Abramowicza, któremu nedtc nie wy­
płaca! należnej prowizji. Rein zawdzię­
cza policji t osob stemu szczęściu, że 
nie odniósł poważniejszych obrażeń 
cielesnych ze strony ODurzonego tłu­
mu, który zgromadził się przed jego 
składem. Rein przebywa w więź eniu a 
ofiara jego brutalności i wyzysku p- 
Abramowicz leczy się w szpitalu.

WYCIECZKA DO >ARVŻA 
Kolo Naukowe przy Ąkademr Han­

dlowej w  Poznaniu organizuje wy­
cieczka autokarem na wystawę pary­
ską, Wycieczka cieszy się dużą popu­
larnością (h, s )

może
poruszać się, wobec cz go pozostaje 
pod opieką pielęgniarki, znajjującaj 
s.ę w  sąslednmi przedziale. W  Kutnie, 
gdy pot.ąg już ruszał w  kierunku Lo­
dzi, sobnilt, jak się okazało specjali­
sta od Kradzieży kolejowycn, chwyci! 
nagle walizkę Brzezińskiego i począł 
uciekać. Paralityk, który oa kilku lat 
nie mógł o własnych snach się poru-

K * ^ n t s i w o
W  pisemku akademickim noszą­

cym nazwę „W szechpolak" ukaza 
la się oszczercza notatka, z której 
wynika jakoby jeden z przewód- 
ców narodowo - radykalnej mło­
dzieży akademickiej został kie­
rownikiem  sektoru młodzieżowego 
O. Z. N . W iadomość ta j fist zwy­
czajnym kłamstwem. Dziw ić się 
tylko należy, że pismo, powołują-

szać, zobaczywszy, że walizka z ca 
lym jego mienierr oraz większą sumą 
gotówki znikta, zerwał się z Krzykiem 
i również wyskoczył w  ślad za zło­
dziejem, który tym nieoczekiwanym 
pościgiem tak się przeraził, Ze porzu­
cił walizkę i umknął w zamieszaniu.

Pociąg zatrzymano i Brzezińskiego, 
który doznał wstrząsu nerwowego u- 
mieszczono w wagonie. Jak s.ę 'Ka­
zało, odzyskał on wskutek p. zejść cal 
kowitą władzę w  nogacri. Brzei ..iski 
zaczął chodzić, ale teraz za to złodziej 
siedzi 1

- E r r a t a
W  dodatku niedzielnym zamie­

ściliśmy humoreskę p. t. „W izyta  
w „Kurierze Poznańskim ”. W sk u ­
tek błędu wydrukowano w tytule 
i w  treści „K uriei Poznański" za 
miast „K uriei Porańsk i", co pro­
stujemy tą drogą, wobec niemoż- 
liwuści technicznej przeprowadzę  

nia zmian w treści dodatku.

1 0 0  z ł .  n a  F . 0 .  k .
Koło chemików studentów S U. J. 

P będące, jak wiadomo pod wpły- 
, , . ■ wami młodzieży narodowo - raaykal-

ce się w  svrym tytule na ra j  j nej_ postanowiło ua zebrarńi przez 
ruchu wszechpolskiego posługuje  ̂ ofiarować na fundusz
się takimi metodami. obrony narodowej z' 10«-
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865 553/3 542 o# 74o 56130 204 10 i3J 
632 5,180 95 20l 34„ 430 #05 53282
378 70) 17 978 99 59057 148 55 922 96 

60289 973 61184 2*7 3#5 415 o55
fl2191 20 71 684 891 974 63397 092
7 U  #U  941 64000 486 b20 941 63026 
68 66390 085 0721# 659 o8154 69024 
240 53 58? >4121 47 48 6^3 9,7 *.)29b 
'2635 20, 390 950 >3023 242 59# O-M 
74708 bb8 97 972 753/6 80 543 73> 41 
35 84 83* 941 76619 792 772)7 89#
947 78145 97 79228 657 83 

80145 450 60 519 643 81U7 705 87 
82259 574 8?ui> 55 923 84222 337 438 
62 674 7u2 55S45 86Ub8 545 772 87094 
209 8#0«1 133 505 657 93 745 #7 927 

9Gu,l 12 '3 255 #76 538 91 714 919 
91001 260 4E2 64 680 802 911 92149

?7Q 854 93279 351 683 89!. 990 7428l 
726 857 947 72 95347 489 623 63 925 
96320 451 6(J4 734 861 9gj 970S- 58) 
636 812 98213 4u« ) l  857 99293 641 

100115 230 39 629 972 101024 l|2
859 10211 449 640 #82 75 10351/ (0#
860 104021 198 #38 654 08520 632 ?14 
73 953 106183 253 107178 %  896 
108185 414 #33 ,09099 276 348 520 46

110197 694 829 924 47 60 U ,471 
112002 b29 971 ,13065 469 7U6 64 3<5o 
941 0C i 14580 115344 880 116276 4 l2  
117472 698 748 118125 38 67 2oO 54? 
16 81 925 1 19018 224 83 99#

120090 820 6y 921 6 ! 1210/2 130 42« 
581 122339 415 26 eof. 123105 235. 47? 
124004 591 8 8095 125108 13 22 ó52 
126013 #50 65# 76 83 857 127009 m  
733 12*058 131 518 20 25 36 129171
461 5#0 59 &15 130618 83 899 131405 
731 91# 62 13«009 382 428 32 133303 
134087 1 18 385 690 783 994 135o#« 377 
13«#20 628 >00 13733# fel ,38649 69 
742 65 959 130186 549 608 92 884 

14O012 223 463 541 141098 213 85 
3ł2 52 , 684 I42u27 114 315 419 773 
937 H380c 144234 496 542 7o5 969 
Uó3s5 147195 241 5?3 78 712 966 
148531 762 149161 *70 543 «42 7,3 

,50038 22* 38 >5 599 87# 83 ,5)033 
569 994 172253 335 79 474 34 601 8# 
153120 382 154172 551 877 155178 622 
831 970 ,55178 o#2 o3, 970 15609- 326 
o72 77 157725 198 208 80 669 15906# 

160102 211 386 52I  746 .6,216 519 
622 764 920 16U16 519 622 7b# 920
162234 351 58 1635#l 167021 176 528 
908 -37 165034 145 485 556 9o2 lbóOl? 
3o0 598 896 167645 743 878 16806? 363
508 718 928 , '>9388 664 778

170294 419 29 36 6E 1T221-4 17 394 
566 825 173010 222 ,375 424 174857 904 
175533 53 8£2 176140 ńfi 148 65- (32 
177*44 891 1/8646 196 350 179221 345 
503 719 83 ' 2

1Su003 ] ,1  66 93 472 601 749 998 
181303 736 7£ 870 182595 #94 18-307'
509 184503 185145 43 618 186635 a«0 
90 187172 601 31 721 802 188:33 96 
y#0 189032 33 947 1M006 19 6#i o80 
191051 63 34 : 423 60 - 893 19247? *'0 
903 9 it3u39 429 598 722 78 924 
194519 635 27

KIERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH
1*8  £  O  E  E

■przydajemy na warunkach niebywałych nigdzie nie stosowanych 
TY LR O  B E Z P O Ś R E D N I O  w fabryce mebli nowoczesnych.

Przyjmujemy zamówienia

n o i  p o e p e ł w  d M .

2 L ' O p M J C / k A £

ó b l A M f l

; g r ę d z i n / i ć i . / imsmmm

i n  ^  f i W  n t l «  x e
■ ^ / r a T P  1  p o A c z o c h y g u m o w e

P A S Y  f i g u r o w e

1. SZ0BEP i H SZYMCZYK
S K O R U P K I  r6 g M arszałkowskiej
Telefon 80b.43 UW AOA: an-ntki ma wysyłamy

Wytworn a wiosna damskich i męskich

J- GPSTKIEW1CZ KREDYFO//A 5
Honorujemy bony Sp. Tow. Kup Pol

L 0 D sprzedaje na miejscu w każdej ilości oraz dostarcza do klu­
bów, restauracji l mieszkań prywato/-h L o d o w n i a  
A g r y k o l a n k a  K S ta r.z^w sd  PI. 3 K rzyży  8

Zamówienia telefoniczne N. S-91-0S

P R Z Y B O R Y  P O D R Ó Ż N E  —  T O R E B K I  
G A L A N T E R I A  S K Ó R Z A N A

Z. M Ł Y N A R S K A
MARSZAŁKOWSKA 74

IfiSLE w  w ie lk im  w y b o r z e  poleca
S T A N ISŁA W  RADELlCK l, Nowy Swia, 30. ^óg Pierackiego, okazyjne 

pochodzące z zamiany Ko&zykowa 67. w podwórzu.

L  0  C5
dostarcza od 8 kg. .LODOWNIA STAROMIEJSKA"
Składy i chłodnie: Krzywe Koto 20 -  Og-odowa 12 

— Raszyńska 16, tel- 11-30-42

SKÓRZANA GALANTERIA

Piotr O R ZE SZE K
MARSZAŁKOWSKA 39A

plac Zbawiciel/

przyjmuje wszelkie obstalunk 
reneia ife pa c nath „rrjstęjnych

w SZEl KIE pizybory
W F OKAP SKIE

oraz LEŻ Ah ( od 8 zł, 
H AM AK ) ,. 6 zt

i/ileca wytwórni*

l ? o n a i i  C  Y  B Ł
Z  o i a  2 3

• — ó — W — ó f f — f

W. NAWARA
M A R S Z A Ł K O W S K A  123

W I E L K I  VV Y  B U R 

C E N Y  N I S K I E  

A T M t ;  M N 9 P 5 U f M

W  PRUSZKOWIE
zaprenum erować „ A B C “ można 
u p. Ryszarda Jędrzejewskiego, 

ul. Kościuszki 43 m. 7.

AB C  przyjmuje ogłoszenia tylko f rm chrześcijańskich
i wspóSDracuie tylko z óneśdiafiskiw hkrami egtos^eó
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Pranie płótna to sprawdzian doskonałości Radionu!

R a d i o n  p i e r z e  i d e a l n i e  c z y s t o  n a w e r  g r u b e  s z t y w n e  p ł ó t n o ,  b o  p r z y .  

g o t o w a n i u  w y t w a r z a j g  S ię  m i l i o n y  d r o b n y c h  p ę c h e r z y k ó w  ł l e n u , k t ć  r e  

p r z e n i k a j g  t k a n i n ę  u s u v / a j g c  z  n i e j  w s z e l k i  b r u d  

A  p r z y  t y m  p r a n i e  R a d i o n e m  i e s t  t a k i e  ł a t w e :

1 .  R o z p u ś c i ć  R a d i o n  w  z i m n e j  w o d z i e

2 .  1 5  m in u t  g o t o w a ć

3 .  P ł u k a ć  n a j p i e r w  w  g c r g c e j ,  p o t e m  

w  z i m n e i  w o d z i e

W Y R Ó B  F I R M Y  S C H I C H T - L E V E R  S . A . ,  W A R S Z A W A i j e s t  l e p s z y

|NAMV>I ł i a m « * lO ł * KLPUJ T U K O  DOSKUHAtE POLSKĘ KOSMETYKI —  L A B O R A T O R I U M  V E N u s

S T .  G Ó R S K I
«tSO«SRi|H

M A K O M m i

AGA'p,}T ideJna pana do zębów. A N IT R A  c~eir znakomicie udelika i,nia, matule, pod uder. .REM 
OGÓRKOWY doskonal* konserwuje cerę, E K SIK A N S usuwa pot po 1 użyciu. L A K IE R  DO PAZNOKCI

bardzo trwały i pięknie błyszczący.

tllUW i. P fi. J / trt
M L C u ł i :  JC

P A L T A  •  K C  S T I U I W Y * S U K N I E ,  m  I .  S K W A I P ^  n  WIELKA 2

i l  k l

3 0
NIEDZIELA

Dzii iw Feliksa 

Jutro św Anieli

TEA i-R W IŁLK I; Dziś o g. 6-ej 
„Halka"

IL A T P  NARODOW Y: Dzii „Kor. 
Mrz i lady“ . O  godz. 3.30 „Pa., Jo- 
wialski *

TEATR POLSKI: Dziś „Lato w No 
bant.

TEATR M A ŁY : „Freuda teons 
«nuw‘‘ Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI: Dziś „Adam I 
Ewa".

TEATR n O W Y : Dziś komedia „Wo| 
n i kooieta" Salacrou.

T E A T R  K AM ER a l N Y : „Małżen 
•iwo".

TEATR MALICKIEJ: Dziś „Mała 
Kitty i w.eik- polityka".

TEATR 8.15 (Śniadeckich 5 ):  O] 
rttka Abraham* „Wiktoria t jej 
*ar" t L  Halamą. Wł. Waiterem i in.

T E aT R  lD D O W Y  (Obotn? 1/3): 
O godz. 8..16 „Wesele Kujawskie"

TEATR  POW SZECHNY; (ul. Strze­
lecka 1|) „Kres WędrowkT’

TLHARMONIA: O g. 19.30 popis 
absolwentów Konserwatorium Muz.

ROS. STUDIO DRAM.: „Ożenek”.

" D Y K "  Y "
olszowe, brzozowe i sosnowe sucho.

i mokroklejoni 

płyty stołnwr (blaty) i płyty łóż­
kowe (haupty) 

produkcji Lasów Państwowych 

sprzedaż komisowa, hurtowa i de­
taliczna

P A G E D
W AR SZAW A. LESZNO 13. 

telefon 11.02-55

ST U D E N T Ó W
wykwalifikowanych korepetyto-1 
rów, akwizytorów poleca BIURO j 
Pośrednictwa Prace przy T-wie [ 
Bratnia Pomoc S. LL J, P. w War­
szawy, Krakowsku Przeam. 301 
Cel. 2-77-02. Godziny przyjęć co­
dziennie 13 — 14 i 18 — 19

Z E ^ U i  D l*j; O  Id N E

A . W YTWÓRNIA BIELIZNY
S. OLSZEWSKI Koszyuowa eg
poleca bieliznę: damsicą, męsuą,
dzieunną. pościelową, pijamy, bu - 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist­
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

Pizepi.sywanit na maszynach J. Me­
dyńskiej, Chmielna Nr. 30 — 13. 

Tel 591-04.

Roboty Jubilerskie 
kondje tanio 

Jasna 16. front,

Grawirskie wy- 
Lucjan Łopieński.

Tapczany, otomany, kozetki, fotele, 
łóżka naj'taniej na dogodnych wa 

runkach poleca Zajączkowski, Chłod­
na 64.

LO K ALE

Numizmatyczne • Filateli­
styczna. Kupię znaczki, moneiy, 

bony. jerozolimsk.e 3A puk. 7.

ACe-cja
H  stvc2n

CZARNIECKA— GORA

“ s s s r  z o s i e ń k a
świeżo, nowocześnie urządzony (ka­
nalizacja, wodoi ąg), położony w  
pięknyin lesie, Otwarty 'ał> rok. 
Kuchnia wykwintna. Wyjątkowe w a­
runki wypoczynkowe i rekonwales­
cencji.

Rowtry „Urmrnde’*. Ramy, części, 
Ra oodbiorniki: „Telefunker” „E- 

cho”. Dogodne warunki. Sk'ad fa­
bryczny. Lipiński, Jasna 5.

Samochody, powozy, bryczki -obi 
tanio, te-minowo .ijalkowski-Ko- 

walczyk, Leszno 64, tel. 11-22-27. Za- 
miei la stare na nowe. Lakieruje du- 
ko Wyjeżdża robić kosztorysy.

uknie bluzki. Płaszcze. Najtaniej.

DRUSKIEN1KI Pensjonat Dwór 
ul. 11 listopada ja 

(przy solaiikoch) Słoneczne pokoje. 
Elektryczność, kanalizacja, Kuchnia 
wyborów a. Pościel. Ceny przystępne. 
pją urzędników zniżki.

JJmtarcz* na prowincję każda -1-źć
kawy, herbaty, kakao, gatunki 

ićżne. Mieszanki kawy na czarną —  
hialą „Kawa —  Afryk 1” Antoni Za- 
darnewski, Warszawa, Ziema 4. teł. 
0-68-53. Ceny konkurencyjne.

Dykty, torniery, listwy, deszczyna. 
kelsztosy karbowane, oerelki. Ste­

fan Clioiomański. Żurawia 26. telefon 
9.10-47.

KRAWIEC wojskowy 1 cywilny 
b i,racovnik firm 

.Pawlik 1 S- :a“ 1 „Krawczyk" wy­
konywa zamówiema 'olidnie wg o 
statnich fasonów. Ceny ko-ikuren- 
cyjne. SzjiHańaki Tadeusr uL Żórs 
wia 23 m. 12 (półsuteryna'

llżywane części samochodowe moto- 
U  ry i akcesoria ^ U t O ^ B A Z A R  

Skierniewicka 36.

t korzystna oka­
zja taniego naby­

cia obrazów, współczesnych malarz' 
pciskich. Ce.iy niejywale niskie —  od 
3 złotych. Na miejscu ramy i artysty­
czna oprawa obrazów. Zygmunt En­
glert. Świętokrzyska 36.

elektryczne, 
trójfazowe, o- 

śnrośmigłowe na stalą pracę dla fab­
ryk, cukierni, kin, sal publicznych i td 
Wytwórnia S. Nasłoński. Z>ota 36a 
tel. 6.99-50.

W Y P R ZED A Ż

W EN TYLATURY

7-mio pokojowy lokal słoneczny, 
wszelkie wygody, front, wynaj­

mie gospodarz, 
zorca wskaże.

Kredytowa 10, Do-

Loka1 przemysłowy 100- m3 do wy­
najęcia w chrześcijańskim domu 

Piekarska 9, wiauomość u dozorcy.

MATERIAŁY BUDOWLAME

BET0N0WN1A „GOŁKOW "
Warrzawa, Solee i%, tel. 8.89-74. 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Kur*. Slu­
py. Tralki. Warony. Kule. Misld-Ko- 
rytka ściekowe. Jegia. Pustaki. 0 - 
grodzenia betonowe petne, ażurowe. 

Tarasy Osadniki Baseny ł t. p.

Materia ły  ludcw laue wapno, ce­
ment, gips, deski stolarskie i 

budowlane dostarcza Edw ard  
Schwartz. Czerniakowska 34, teL 
9.87-53.

W YTWÓRNIA rękawiczek skór­
kowych, Wykóna 

nie bardzo "olidne. Ceny niskie. W. 
Rudiuk, ul. Górnośląska 19 m. 9 (par 
ter), tel. 9 S5-94.

ZNACZKI pocztowe do zbiorów, 
wielki wybór. Kupuje:

— sprzedaje —  zamienia najstarsza A ł ( Ą
ł;rma filareiistyczna. Zygmunt Englert 
ś-to Krzyska 36,

M E B L E

C 7 Y R R V  kominowe —  wyciero- 
J L  I D I I  I we, tanie, praktyczne. 
Chodnikowe płyty Krawężniki. Krę- 
, studzienne, „Chambeau“. Rury. 

j Miski ściekowe, odprowadzeni. Becz 
ki ogrodowe, oraz usze1 kie wyroby 
be.or.ov-e pierwszorzędne z dostawa 
Zabokrzecki i S-ka, Czackiego dzie­
więć.

KOSMETYKA

K A P E L U S Z F Męskie o iświeża, 
pierze, nicuje i fa- 

sonuje nowootworzona pi acown.» A. 
JANECKI, Złota 8 przy Marszałkow­
skiej (front sklep). Modnie, solidnie, 
tanio i punhtua.niA

K R A W C O W A

A .A .)  G K A Z J A - M E S L I
Firtra ćhrześcijańska „J. CIĘzKOW  
S h l"  Ple- Freecb Krzyży (2 - No­
wy 6wiat u .  _  Pierw *zt tródio! 
— Wlas-., wytwórnia! — Pokoje 
kon*1 lety od 60 - do 1500 zl. Gabinet- 

.... — Stołowe — Sypialnie — Kluby —
szyje r” . n.e o_u , Pokoje —  nniweisalne —  korab ino- 
8 zł. orez p rzy j-1 wane> _  p0iedvńcze sztuki. — Do-

mujt wszelkie przeróbki tu.i o, punk- godne rozpiaty. —  Bezpiafne poraay 
tualnie. Skorupki 6— 2, partei -  • -

L I R  *"le  —  kołnierzyki —  krawa 
n  U J  ty — płaszcze — pijamy— 
szlafroki —  trykotarze — bieliznę po- i 
ścielową _  p'i cenach tabn c, nycb 
pc'eca wytwórn a — magazyn Józefa : 
larkiewicza —  Złota 45

, wane. —  Poiedyńcze 
. ‘aty. “

— Projekty „Wnętrz". Newy Wwial 39 
Plac 1 rzęch Krzyży 12.

Sypialnie —  Stołowe 
Gabinety — SaUnj —M tB LE =

kremy na cery suche, tłu­
ste, ocżywcze, przeciw- 

-marszczkowc, przeciwpiegont, do­
skonalą płyny, środki na porort wło­
sów, pudry, róże. Preuaraty do Indy­
widualnej pielęgnacji urody. Bezpłat­
na poradnia kosmetyczna. Laborato­
rium Artymiński i Kępski, Warsza­
wa, Królewska 35. Telefon 3-19-18.

NAUKA I WYCHOWANIE

KROJU modelnwanta. szycia wyn
ezają gruntownie Kursy 

Ireny lłieśk«, Nowogrodzka 26, sto­
su ją ' dla i: ytelniezek ABC iptdjal- 
no ulgi. Zapisy eedziooaił,

W k r ó t o e  o t w a r c i e  n o w o c z e s n e j  c u k i e r n i

B A N A  G A J E m ' ^ B C . l S e O
M A R S Z A Ł K O W S K A  5  9  C r O g  K o r z y  : o J v e | )  

d a w n i e j  l i L r k L Ł e l n a  4 ?
( F i l i a  C h m i e l n a  4 9 ,  K a w i a r n i a )

jSjiij kup-to

W WIELKIM WYBORZE MODNE

W E E N Y  •  J E ® W A ® I E
MATERIAŁY MĘSKIE

g - c i a  S O B O L S W S C Y
MARSZAŁKOWSKA 119

W E Ł N Y  •  J E D W A B I E  •  B A W E Ł N Y

St. W£G.1E6łSG<l
M A R S Z A Ł K O W S K A  0 4 .

MIEjSWIL hipoteczna 8 ): „Tyl­
ko raz kochała”.

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE

AS
piej“.

(Grójecka 66)' „Będzie Ie*

FILHARMONIA 
.Diabły dzikiego 
„Trudno jest łatwe

( |asna 5 ): 
zacnodu" i 
zarobić".

HOLLYW OOD  
„Ku wolność*".

(Hoża 29) t

ITALIA
Francisco’',

(Wolska 32): „Sao

KINO PAR. SrGO ANDRZLJA: 
(Chłodna 9 ): „Nowe przygody 
Tarzana

K O M FTA; „Piętro wyżej" 
datki.

do-

LQS (Krakowsk.e Przedm. 60): 
„Wiauca Kalifornii” i dod.

I N T E RE S Y

Ogrodnicza
U  ..Krzew"

spółdzielnia pracy 
„Krzew" planuje ogródk , up ęk- 

sza balkony i oknu, p -zesadza rośliny 
pokoiowe. Wyjazdy. Chmielna 89 rr 
2a od c-ndz. 1 7 — 21 tel. zam 662-39 
od godz. 9 —  13.

Szafy —  Stały _  Tapczany —  Fote­
le —  Sztuki pojedyncze —  Przyjmu­
je zamówię ia meblowe i tap-cerskie. 
Al. N.ewiadomski — ul, Elektoralna 
6 tn. 3.

H A N D L O W E

GROCHÓW

RAKIETY tenisowe, piłki, artyku­
ły harcerskie, namio­

ty, plasrcze, wiatrówki impregnowane 
roleta. Sport i Gimnastyka, Hoża 29 
(róg Marszałkowskiej) Wyrób 
sny.

H E B L E  STYLOW E
nej pracowni poitca Wł. 
Marszałkowska 145, tel. 5-04-68 (w  
podwórzu). Starsze fasony poiedyń- 
czo i w kompIeta:h wyprzedaje za 

bezcen

i nowoczes­
ne z włas- , 
Kucicki —  I tanio.

go 3

Place _  zabudowa 
zwarta przy Dwer­

nickiego. Szerokość ulicy 37 metrów. 
Dojazd tramwajami do Podskarbiń- 
skiej. Południowa wystawa. Wielkość 
od 750 metrów. Fronty od 25 metrów. 
Zakończenie parcelacji. Sprzedamy 

Biuro parcelacyjne Żulińskie-

T A F L Z A N Y higieniczne tapice- 
sk‘e nowoczesne, fo 

wia- 1 fele klubowr wyrób własny poleca 
H Bielawski Zielna 17. front.

^ walw< SZKÓŁ Z  POWSZFCHNA 2 2 Z Z

— W Y G A C Z E Ń S H i E J  i  S S Ś Ś ' “K A C P R O W S K i E i  J
C H H Ż D N A  1 S .  F e l .  S l ? - n o

r*am.ny do wszystkich kl«s rozpoczynają się od 7 ezenycą Zapisy przyjmuje kancelaria od godz 9 — 14,

S K Ł A D materiałów budowlanych 
i opalowych dobrze pro­

sperujący, poszukuje w sp Wnika (czki) 
chrześcijanina, relem sp’aty żvda. O- 
ferty pod „Opat”.

POSADY ZAOFIAROWANE

ROMA (N  iwogrodzKa 49):
„Dzikie ścieżki”.

SOKÓŁ iMarrzałkowska 69): 
Z a ło g a "  1 „Godzina pokusy"

SORRENTO  
„Będzie lepiej”
tancerzy".

(Krypska 341: 
i „Akademia for-

GDYNIA (Inżynierska 4 ): „Na
ulicy”.

M ARS (P l Inwalidów)-: „Pa­
łac we Flandrii".

' PRAGA (Targowa 71): „Madame
LertOi”,

ŚW IA T  (Żoliborz): „jestem 
niewinny" (Furia ) „Cyrk Tarana*

W Y S T A W Y
ZACHĘTA: „Koaieta w  sztuce” [

grupa akwarelistów.
I. P. S. —  Salon Rzeźby.

W Y ST A W A  v»ARL1NSKIE30 (M a­
zowiecka 8) ogólna.

PODRÓŻUJ SAM 0L0TP

Jat orrzymai pracę? Lwr-kić *!e do 
Administracji „ABC", % srm  

AL Jerozoum*k.t 3*. Ogłoszenia 
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamian czarny t ustępstwem 50 proc 
W wypadkach uzasarfaioaych bez­
płatnie.

Doszukujemy zaufanego pana (ra - 
• wód J miejsca zamieszkania obo­
jętne), któremu na miejscu urządzi­
my samodzielną rejonową składnicę 
t ysyłkową (bez składu). Stały mie­
sięczny dochód zł. 580- Zgłoszenia 
noc „144“ do „Adetna*, Box 187, 
Klagenfurt —  Austria.

f M ) S J ^ O Y ^ * O S Z U K I W A N E

Buchalter bilans:sta w wieku lat 65. 
po wyjściu ze szpitala znalazł się 

w bardzo ciężkich warunkach mate­
rialnych i poszukuje jakiejkolwiek nra- 
cy. Łaskawe rferty: A. B. C. Aleje 
Jerozolimskie 3a, pokój Nr 10, dla 
l  M.

Złożę 1000 zł. kaucji, Poszukuję po- 
saay dozorcy .ub woźnego. Łaska 

we zgłoszenia ABC  Al. Jerozolim­
skie 3 a Nokó.i Nr. 10 pod 1000 zł.

Chłopk-c lat 14 wysiedlony z Francji, 
władający językiem polskim i fran 

iaskim Poszukuje jakiegokolwiek za • 
jęcia. Łaskawe zgłoszenia AbC. Al- 
Jerozolimskie 3a, pokój Nr. 10.

W E E M W  *  I E D W A M 1 E  •  O R G A l N I t r 1) )
poleca na sezon letniP A W t  0 > - rS K I  i i-te

M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 6
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Ston za sie w ó w  p o niżej średniej
N ajgorzej w  FoznafisKtm  I na Pom u rzu

Stan zasiewów głównych zboż, « lerzchni, zasianej w jesieni, przed-
przed-tawial się w dniu 15 maja rb, 
przeciętnie dla całej Polski następu­
jąco (w  nawiasie dano z dnia 15 maja 
r. ab .): pszenica ozima 2,5 (3,4), ży­
to ozime 2,8 (3 ,*), jęczmień ozimy 
2,5 (3,3), pszenica jraa 3,2 (3,1), ży­
to jare 2,9 (2,9) jęczmień jary 3,3 
(3,0), owies 3,3 (3,0).

Zasicwi ozime najlepiej przedsta­
wiały się w województwach: iwow.
skim, stanisławowskim, tarnopol­
skim i YołyitSłk: -i. gdzie 3tan zasie­
wów by} powyżej średniego. Ponadto 
wyższy od. średniego notowano stan 
żyta ozimego w woj. nowogródzkim, 
wileńskim i poteskim. W  pozostałej 
części Polski stan ozimin był gorszy 
od średniego, najgorzej zaś przed­
stawiał się w woj. poznańskim, po- 
morskim, warszawskim i łódzkim,

stawiała sie dla całej Polski nabtępn 
jąco: pszei.ica 7,2%, żyto 5.4%, jęcz­
mień 14,9%, rzepak 10,5%, koniczy­
na 15,3%. Największe obszary zo­
stały prŁcot ant w województwach

pomorskim, poznańskim ora.-, wari 
orawskim.

Najwięcej w całym kraju uszko­
dzone z< stały koniczyny, które miej­
scami całkowicie wywarzły, a rów­
nież rzepak i pszenica.

Taft s i ę  żyje w  Sowietach!
K en ie za  4o3 ty s . ruuii

i defraudacje ara p6t miliarda
MOSKWA 28. 5 (A T E ) .  „Za In­

dustria lizacjo" donosi o w ystaw ­
nym życiu dyrektorów zakładów

99
6 s z n y c ll  gen. S ł a w o  - S k ł a d k o w s k i e g o

. , Q ; l i a c  O  S
Zwycięstwo młodzieży, likwiiiacia blokady szkoły Wawelborgs

T rw a jąca  od paru dr.i blokada! 
szkoły W aw elberga , ohostrŁona o-

oziminy zoa-.ały wyniszczane przez 
mrozy styczniowe.

Zasiewy jare naton.iast we wszy­
stkich województwach miały stan 
wyższy ad średniego.

Stan koniczyn przeciętnie dla ca­
łej Polski wyrażał się słopniem 2,fi 
(w r. nb. 3,3). Stan łąk i pos^ isk  
wynosił (w  stopniach). dla łąk pol­
nych suchych 2,£ (w  r. ub. 2,5), raoic- 
rych —  nizinnych 3,0 (2,8; i melio­
rowanych 3,4 (3,3); dla pastwisK —  
2,7 (2,5)

Kwitnienie sadó-.r odbywało się w 
warunkach pomyślnych.

Powierzchnia zaeiewów ozimych, 
która została przeorana1 wekntek 
zniszczeń zimowych w odsetkach po-

o godz. 5 uroczyście przerwana i 
zakończyła się całkow-tym zwyc'ę  
stwe.n młodzieży.

Jak ju ż  podawaliśm y, słucnacze 
szkoły W aw elberga , protestując 
przeciwko spychaniu ich uczelni 
do poziomu szkól średnich, nie 
przerywając, zajęć i wykładów  
rozpoczęli blokadę i następnie gło ­
dówkę, jednocześnie delegacja  
młodzieży ,tarał& się uzysK.ać au­
diencję u Prem iera, gen, S ław oj 
Składkowskiego, aby przedstawić  
mu sw oje słuszne postulaty.

W  piątek w drugim  dniu glo-

V.

Konwersja pożyczek ulenowskith
3 p rc c . r o c z n i e — p r z e d ł u ż o n a  s a ł a t a
W ARSZAW A, IA. 5. tPAT ). W  Jn. 

26 maja r. b. została podpisana w  No­
wym Yrrku unwwa między Bankiem 
Gospodarstwa K-ajowego, a firmą 
Ulen and Co. oraz agentem fiskalnym 
Chase The National Bank ot The City 
of-New York w sprawie konwersji tak 
rw. pożyczek ulcnowskkh.

Nowe warunki podpi: anej nmowy 
przynoszą pewne ulgi w ( bsłuaze i a- 
grardczuego -obowi jzania BCK i 10 
n.iast które -aciąg lęły potyczki irrw c 
stycyjne w  nrmie Ller anu Co.

Nowa umowa przewiauje obniżenie

oprocentowania długu z aoiycnczaso 
wych 8 pi oc. na 3 proc. rocznie oraz 
pi zednizenie krem spłaty pozyczek o 
tl olsze ">0 lat, t  j. dt reku 193̂  /, tym, 
że w ciągu pl-TWszycft 4 i pot lat iad 
nej spłaty z tytmu kapitału me będzie.

Ponadto ważny ni waiunkitm nowej 
umowy Jest możność amortyzowania 
kapitału tych pożyczek drogą kapa 
abllgacyj po cenach g ełJon ych.

Konwersja pożyczek -jlenowskich 
uaje poważne ulgi zadłużonym mia­
stom,

W skaźnik cen hurtowych
O b n i ż y ł  s ą  nieco w  k w ie t n iu

przer spożywcówOgólny wskaźnik cen hurtowych 
spadł kwietniu r. b. w  porównaniu 
z marcem r  b. Wyniósł on 60, t wo­
bec 60,6 w  marcu r, h., 59,8 w lutym 
r. b. I 53,u w kwietniu r.ub (podsta­
wa 1928 równa s ? 10o). Tak v\ęc 
ogoina zwyżkowa tendencja cen, ktć • 
ra trwaia od sierpnia r. ub., doznała 
przerw" w  kwietniu r. b.

Poszczególne grupy arb :u>ow 
wykazu.ą jednak bardzo rozbieżne 
tendenie cen (podstawa —  1928 =  
100; pierwsza liczba w  nawiasie 
oznacza wskaźnik za marzec r. b., 
druga za kwiecień r, ub.);

żywność i używki 58,1 (58.7 —

571,2), nabywane
61.5 ,82,3 —  5o,0):
' artykuły rofm. krajowe 33,9 (34,6

— 44,9), sprzedaware prezz rolników
49.5 (50.7, _  38-8/;

artykuły przemysłowe 62,1 62,3 — 
56,7), surowce 66,6 (66,1 — 54,6),
półfabrykaty 59,7 \<iO,5 —  53,4), wy­
roby gotowe 61.1 (61,i —  59,1);

Su, owce i półfabrykaty przemysło­
we 62,0 (62 9 -  53.9), uzateżn one 
od zagranicy 57.9 (57,6 —  45-3). skar- 
tekzbwafie 75.6 (75 9 —  75,5);

materiały budowlane 54,0 (53,7 —  
48,3);

artykuły przemysłowe, nabywane 
przez rolnika 66,6 (66.5 — 64,0).

P o *td rn ’ e skazany na do/ywoin^e w>ęzifiie

Sąd w  w ię zie n iu
K IE L C E , 28. 5. Kielecki sąd 0- 

kręgowy na sesji w y jazdow ej na 
Świętym Krz-yżu rozpatrywał spra  
wę Tadeusza Jaworskiego, oskar­
żonego o usiłowania dokonania 
zamachu m orderczego na życie na 
czeinika ciężkiego w  ęzler.ia na  
Sw Krzyżu, oraz spraw y Jakuba  
Bftrysowa, oskarżonego o nakła­
nianie do zbrodni i adzielanie po­
mocy.

czeńsiwa, gdyż tak oskarżeni, jak  
1 świadkowie są w  więzieniu, ska­
zani na dożywocie. Jaworski od­
siaduje karę dożywotniego w ięzie­
nia za zabójstwo 18-letniej dziew­
czyny, a Borysow  z *  zamordowa 

nie 7 osób.

Po przeprowadzeniu przewodu  
jadow ego, sąd skazał Jaworskiego  
powtórnie na dożywotnie więzie-

“NtezwyklS rzadki ten wyjazd są- nie, Borysow a dla braku dowodów  
du tłum aczy'się względam i bezp ie -' w iny un wtnntł.

Sztorm  na polskim m orzu
W ie lk ie  s z k o d y  na w y b r z e ż u

W E JH E R O W O , 28.5 D z iś  około  ła m ią ce  snę drzew u pc p rzeryw a ły  
god zin y  13-tej rozsza la ł s ię  n ad  u n ie  te le fo n ic zn e . W  w ie lu  miej* 
w ybrzeżem  i pow iatem  m orstdm  sco w o śc la ch  n z iey  z o s ta ły  zatu  
h u ragan ow y  w ia tr . S etk i drzew  ra so w a n e leżącym i w  poprzek  
zo sta ło  w yrw a n y ch  z  k orzen ia- p n iam i. W ich er p ozryw ał poszy*  
m i, bądź p o łam anych . W ich u ra  i c ia  1  dat h ów , p rzew raca ł za iado-

P o ż a r
w „FundacJ1 kór.nlcKleJ"
P O Z N A N , 28. 5. W  czwartek  

wybuchł z nieustalonych przyczyn 
pożar w  tartaku fundacji Kórnic­
kiej w  Gądkach T artak  spłonął. 
Straty wynoszą około 200 tys. zł.

w an e w ozy w L isew ie  z a ś  zw a lił  
nzopę fab ryczn ą  przy c e g ie ln i.

N a m orzu ro z jza la ł Bztorm . któ  
ry p u czyn ił bardzo  w ie lk ie  **zko- 
dy. P ra w ie  w szj jtk ie  s ie c i  z o ­
sta ły  p orw an e. S tra ty , p on iesion e  
przez rybaków , są  b ardzo  zn a cz­
ne. P od  w ieczór w ia tr  począł s lab  
nąć.

Jówk.i, o trzym a-o  wreszcie w iado­
mość, że Prem ier przyjm ie dele­
gację młodzieży, w raz z przedsta­
wicielam i Dyrekcji Szkoły o godz. 
13-ej.

W  poczekalni, u Prem iera d e le ­
g a c ja  sp o tk a ła  s ię  z  m m . W . R. i 
O. P . prof. iśw iętoaław stiim , który  
za czą ł je j  rob ić o stre  w ym ów ki, o- 
kr ośla  ją c  b lokadę i głodówkę w  
obronie własnych praw , jako „nie­
potrzebną d em on strację  i  zabaw ę  
m łodzieży" . W  odpowiedzi na to 
delegaci operując argumentami 
rzeczowymi przedstaw ili krzywdy, 
jakie spotykają, tuk starą i zasłu­
żoną uczelnię, jaką jest Szkoła 
W aw elberga .

Na a u d ien cji gen. Składkow ski 
przyrzek ł u w zg lęd n ić  w szy stk ie  
p o stu la ty  m łod zieży  i obiecał, ze 
Raąd przeprowadzi reorganizację  
szkoły W aw e lbe rga  w  ten sporób, 
że przyjm owani do niej będą tylko 
absolwenci liceów matematyczno- 
przyrodniczych, a kurs nauk be­
dzie trw a ł trzy lata.

W obec całkowitego uwzględnie­

nia je j żądań młodzież postanowi­
ła  p rzerw ać głodówkę i blokadę, 
urządzając na zaicończenie w spól­
ny uroczysty obiad o godz. 17 N a  
obiad zaproszono profesorów  oraz  
p prem iera, który nadesłał nastę­
pującej treści depeszę: „D zięk u ję  
za zap roszen ia  n a  ob iad, n ie  ku­
szę  s ię  o  k on k u ren cję w a p e ty c ie  
z  pow odu braau tren in g u . Zazna  
czam  sk rom nie, że  w  Panów  w ie ­
ku za g łod ów k ę u w ażałem  brak  
sz e sc iu  szn y c li na  obrad. S m acz­
n eg o  S ła w o j Sk ład k ow sk i1*.

Zaznaczyć należy, że pomimo u- 
pałów  i dwu dni głodówki, m ło­
dzież trzymała się bardzo dzielnie 
nie tracąc humoru i nie przeryw a­
jąc w cale nauki, a przed przerw a­
niem głodówki wszystkie sale i 
kreślarnie zostały sprzątnięte i 
pozostawione we wzorowym  po­
rządku.

Studenci opuszczający uczelnię 
otrzym ali na legitym acjach p ie ­
czątki .

„ U czestn ik  b lokady - g łodów ki. 
W. S. b . M. m aj i9 3 7  r.“ . -

Za biesi p. Sfarzyftshfcso
o n o # e  dochody

honfliki z posłem Bo qdziem
Jak się dowiadujem y, między 

Komisarycznym piezydentem  
W arszaw y  p. fctarzyńsKim a po­
słem bołąaziem , który. jak  w ia ­
domo jest referentem  ustawy o 
finansach  komunalnych, doszło 
ao ostrego starcia słownego, w  
azasie rozmowy Poseł Bołądź po 
czuł się obrażony form ą inter­
wencji p Starzyńskiego.

W edług pogłosek Kursujących  
w  kuluarach, p. Starzyński,, któ­
ry jak  wiadomo przeprowadza te

raz w ielką aKcję propagandową  
za przyjęciem  przez Sejm no 
wych obciążeń dla mieszkańców  

I miast, czynił w  nieodpowiedniej 
lerm ie wymówki pos. Bołądziowi 
z rac ji niechętnego nastaw ienia  
:zb ustawudawczych do tego pro  
jektu,

Jak słychać przyjaciele p. 
Starzyńskiego czynią obecnie wy  
silki, aby za la rg  ten zaklajstro- 
wać.

3  t k m \ u h m i u
p o w s t a n ą  w  W a r s z a w i e

W  piątek odbyło się zebranie or­
ganizacyjne okręgu W arszaw a  —  
P raga  organ izacji m iejskiej O ZN .

Po  raz pierwszy człon k ow ie  or­
g a n iza c ji w y s tą p ili z  opaskam i 
b ia ło  .  czerw on ym i ze  znakam i o- 
boru

Zebranie zagaił jak  zwykle bur­
mistrz St. Starzyński, a sekundo­
w ał mu poseł Snopczyński.

Prezydent SN Starzyński zazna­
jom ił obecnych z podziałem orga­
nizacyjnym O Z N  na terenie sto li­

cy, gazie w sobotę i w  poniedzia­
łek, 21 m aja, powstaną 3 okręgi 
miejskie, a m ianow icie: W arsza ­
w a —  P raga . W arszawa, —  Za  
chodnia oraz W arszaw a  —  Cen­
tralna. Do tymczasowego prezy­
dium okręgu W arszaw a —  P raga  
weszli m. in. zasłużeni i wysłużę  
ni sanatorzy, jak : dr. Grabałęcki 
W acław , Ornowski Feliks, inż. 
Sepotański Kazimierz i n iefortun­
ny „w ynalazca" Ozonu Ferdy­
nand Goetel.

2 c z e r w c a  w G d y n i
Przycum uje „D a r fo m o rza 11

Stafck szkolny państwowej szko 
ły morskiej „D a r  Pom orza" po 8 
j pół miesięcznej żegludze ćwi- 
rzebnej' t a  Oceanie Atlantyckim  i 
Spokojm tn Anty lle  —  K anał Pa 
ram ski —  W yspy  Żółw ie —  Tahi- 
ti —  wokół przylądka Cap Horn

— Kopenhaga —  
dnia 2 czerwca

do Buenos A ires  
w raca do Gdyn. 
r. b.

„D ar Pom orza" po w ejściu  do 
portu około godz. 13-ej ccumuje 
się przy Nabrzeżu  Francuskim  0- 
bok dworca morskiego

3 polskie balony
w walce o puchar Gordon.Benneta

B R U  K SE LA . 28, 5. Zapisy dc 1 skiego składać się będzie z Quersi 
m iędzynarodowych zawodów ba- na i van Schelłego  
łonowych o puchar Gordou -  Ben
netta zostały zamknięte Ortatnie  
zgłoszenie wpłynęło z F ranc ji od 
aeronautów * D o llfu sa  1 Crombe- 
za. W  tegorocznych zawodach we­
źmie ogółem udział 11 balonów  
3 polskie, 3 belgijskie, 3 nłenre- 
ckie, 1 szwajcarski i 1 francuski. 
Załogu trzeciego balonu belgij

Zmiany
w Min. Komunikach

Z dniem 1 lipca o. r. ustąpi w  M i­
nisterstwie Komunikacji dyrektor de­
partamentu ogólnego, p. Żajas, prze­
chodząc na em< .yturę. Mieisce to ma 
objąć b. poso) Henisz.

przemysłowych w Sowietach kosz­
tem funduszów  przeinaczonych  
dla robotników. '

I tak, faoryka w  M akijewce 0-  
trzym ała 9.366.000 rubli na pod­
wyższenie stopy życiowej robotni­
ków. Z sumy tej przeznaczonych  
było 50 proc. na budowę domów  
dla robotników. Tymczasem nie 
wybudowai.o ani jednego, a na 
remont istniejących ju ż  domów  
przeznaczono 200.000 rubli. W ięk ­
szą część tych funduszów  zużyto 
na domy dyrektorskie, gdzie aO ty­
sięcy rubli kosztowa!0 urządze­
nie jednego gabinetu.

„Celem nabycia odpowiednich  
mebli —  pisze dziennik —  dla dy­
rektora i jego zastępcy wydelego­
wano specjalistów  do Moskwy. 
Rostowa, Charkowa i Now orosy j- 
ska, przy czym meble i wysłanie

p izeadJsp e c ja lis tó w  k osztow ało  
100.000 rubli".

Podczas gdy na m eszkam a d lt  
stachanowców przeznaczono 20 ty 
siecy rrb li , na remont sanatorium  
w Jałcie 37.000 rubli, to b u a °w *  
luKSusowugo paricu  a la  ayrestofT  
kosztowała 2.880.000 rubli,

Nowom ianowany dyrektor Któ­
ry przybył do tych zaicładów, roz­
począł urzędowanie od w ybud ow a­
nia cieplarni kosztem 900.000 ru ­
b li.

M O S K W A , 28. 5 (A T E ).W e d łu g  
danych ogłoszonych o fic ja ln ie  
przez kom isariat handlu w ew nę­
trznego w  roku 1938 w  ŻSRK po­
pełniono de fraudac ji: w  h an d lu  
państwowym  na 217 miliomów ru ­
bli, w  hanalu  sp ó łd z ie lczym  n a  
203 miliony.

W®dz hiszpikńsKlei Fatengi
o s k a r ż o n y  o z d r a d ą  stanu

H E N D A Y E , 28. 5. W krótce roz­
pocznie się w  Burgoc wielki pro. 
ces wytoczony przez w ładze po­
wstańcze M anuelow i Kedilla , by­
łemu sze i°w i „hiszpańskiej taian

g i", oskarżonemu 0 zdrad ę -an u .
Iled illa  zostanie prawdopodob  

nie wysiedlony z granic Hiszpanii 
i uda się do Portuga lii lub F ran ­
cji.

Zm iana w a n y  na D i m i n g  S treet
N e w s i e  C h a m b e r l a in  t w o r z y  r z ą d

L O N D Y N , 28. 5. Prem ier B al- 
dwin wręczył królowi djunisję 
rządu. K roi Jerzy dymisję przy­
ją ł i powierzył kanclerzowi skar 
bo N ew ille  Cham berlainowi mi­
sję  utworzenia nowego gabine­
tu. Cham berlain m isję przyjął i 
zgodnie z starodawną tradycją  
ucałował rękę królewską.

Opuszczającego stanowisko 
szefa rządu B aidw m a licznie 
zgromadzone przed siedzibą pre­
m iera na Dow ning Street tłumy 
żegnały niezwykle serdecznie 
Okrzykom na cześć 
nie było końca.

zgrom i.

B. prem ier był widocznie wzru anta.

szony ow7acją  ze strony 
dzonej publiczności.

O godz. 10 40 n a  Dow ning  
Street przybył min. handlu W al 
ter Runcim an, który wręczył p re  
m ierowi sw ą dymiLję. N ow y  ga ­
binet zostanie utworzony jeszcze  
ćz;sia j a członkowie rząau Dędą 
zaprzysiężeni w  godzinach w ie ­
czornych lab  jutro rano.

L O N D Y N , 28. 5, Kroi n ad ał 
ustępującem u prem ierowi E aldw i 
nowi tytuł earla , ig n ie  zaś jeg o  
wielki krzyż orderu imperium  

b. prem iera brytyjskiego. B. m inister handlu  
Runciman otrzymał tytuł viscc-

Stralk t»rriestacvlny
r o b o tn  k t i w - m e t a l o w c ó w  w  B ie ls k u

K A T O W IC E , 28. 5. W  bielsKim 
przemyśle m etalowym wybuchł 
onegdaj strajk, ktróy obją ł 10 
większych zakładów przemysło-1  
wybh na terenie B :aiej i Bielska  
W  strajku bierze udział ogółem , 
około 2.000 robotników.

Stra jk  nosi chzraK ter p ro tes ta ­
cyjny i wyDuchł na znak so lid a r­
ności ze strajkującym i w  fab ryca  
maszyn i odlewni żelaza Szmel, 
gdzie wyniki spór na tle zarob­
kowym.

K lę sfó  pożarów  na Kresach
M asteczko Bie ce p il  s ę  po raz drugi

L ID A , 28. 5 Z nieustalonej przy 
czyny wybuchł pożar w  miastecz­
ku B ielica nad Niemnem.

Ogień w  ciągu kw adransa stra­
w ił 75 budynków. Bez dachu nad 
głow ą pozostało 78 rodzin.

Jest to w  tym roku ju t  drugi

pożar Bielicy, z której pozogtałj  
tylko zgliszcza. Spłonęły p iaw ie  
wszystkie domy, U ratow ano ko­
ściół, szkoły 1 urzędy. W  czasie 
pierwszego pożaru, w  kwietniu  
r, b., spłonęło sześćdziesiąt kilka  
budynków

P r e n u m e r a t ą  (  B C
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